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P o w o jn ie św ia to w e j z a m ie rza ła R o sja  

S o w iec k a p rz e rz u c ić p ło m ie n ie re w o lu c ji  

n a c a łą E u ro p ę . P rz e z o p a n o w a n ie P o lsk i  

o tw o rz y ć so b ie c h c ie li k o m u n iśc i d ro g ę n a  

z a c h ó d  i p o łu d n ie . M a rsz a łe k  P iłsu d sk i p o ­

s ta n o w ił w ła sn y m  u d e rz e n ie m  u p rz e d z ić  o -  

fe n z y w ę S o w ie tó w  i o s ła b ić je j sk u tk i.

W y p ra w a n a K ijó w  z n isz c z y ła p ra w ie  

d o sz c z ę tn ie  je d n ą  z  a rm ii c z e rw o n y c h . M ie ­

li o n i je d n a k  d w ie  in n e  a rm ie  w  p o g o to w iu .

A rm ia ro z s trz e la n e g o  n ie d a w n o  w  M o ­

sk w ie g e n . T u c h a c z e w sk ie g o  n a  p ó łn o c y , a  

k o n n a a rm ia B u d ie n n e g o  n a p o łu d n iu ro z ­

p o c z ę ły  g w a łto w n ą  o fe n z y w ę ...

S p o łe c ze ń s tw o  tra c iło  c h w ila m i p a n o w a ­

n ie  n a d  so b ą . P o lsk a  b y ła  sa m a , o p u sz c zo n a .  

G d y  m ło d a i n a jm ło d sz a a rm ia o c h o tn ic z a  

o śm d z ie się c io ty się c z n a k rw a w iła , d ru g a  

m ię d z y n aro d ó w k a  so c ja lis ty c z n a  z a  p o m o c ą  

s tra jk ó w  w  C z e c h o s ło w a c ji, A u str ii i w  

G d a ń sk u  u n ie m o ż liw ia ła p rz e w ó z  tra n sp o r ­

tu b ro n i i a m u n ic ji d la P o lsk i. D y p lo m a ta  

a n g ie lsk i lo rd  d ’A b e m o n  sc h a ra k te ry z o w a ł 

te c h w ile w  sw o ic h w sp o m n ien ia c h w  te n  

sp o só b :

„ Z a ró w n o w e F ra n c ji, ja k i w  A n g lii, 

sk ra jn ie  so c ja lis ty c z n e  p a rtie  z a p ro te sto w a ­

ły  g w a łto w n ie  p rz e c iw  u d z ie la n iu P o la k o m  

p o m o c y  w  o b ro n ie ic h  k ra ju , ta k  p rz e z  w y ­

sy ła n ie w o jsk a , ja k  i p rz e z in n e g o ro d z a ju  

z a s iłk i. „ H u m a n ite " ż d n ia 7 s ie rp n ia o -  

św ia d c z a : —  a n i je d n e g o  c z ło w ie k a , a n i p ó ł  

c e n ty m a , n ic  d la  k a p ita lis ty cz n e j P o lsk i" .

R ó w n o c z e śn ie p rz e d s ta w ic ie le rz ą d u  

p o lsk ie g o  m u śie li p o d p isać  b a rd z ie j n iż  c ię ż ­

k ie w a ru n k i, p o d k tó ry m i sp rz y m ie rz o n e  

m o c a rstw a z a c h o d n ie z g o d z ą s ię n a u d z ie ­

le n ie  P o lsc e  p o m o c y  w  m a te ria le  w o je n n y m . 

D z ia ło  s ię to  1 0  lip ca 1 9 2 0  r . w  S p a a , g d z ie  

p rz e są d z o n o sp ra w ę L itw y i Ś lą sk a C ie ­

sz y ń sk ie g o ...

Z w y c ię s tw a n a m  n ie w ró ż o n o a n a w e t  

n ie ż y c z o n o ... P o lity c y c z e sc y —  w e d łu g  

s łó w  M a sary k a  —  ż y c z y li so b ie  z w y c ię s tw a  

R o sji n a d  P o lsk ą , b o  w te d y  „ s ło w ia n ie b ę ­

d ą ra z e m "! G d y lo rd d 'A b e m o n , c z ło n e k  

m isji a n g lo  - fran c u sk ie j, je c h a ł p rz e z  P ra g ę  

d o W a rsz a w y w  lip c u 1 9 2 0 r ., w y słu c h a ł  

p rz y k re j d la  P o lsk i o p in ii M a sa ry k a . M a sa -  

-y k u w a ż a ł z d o b y c ie W a rsz a w y p rz e z a r-  

n ię  b o lsz e w ic k ą  z a  rz e c z  b e z w z g lę d n ie  p e ­

w n ą i , m ó w i d ’A b e rn o n , „ p rz e s trz e g a ł n a s , 

5 y śm y  n ie o rg a n iz o w a li ż a d n e j p o m o c y  m i­

lita rn e 1 n a k o rz y ść P o la k ó w ... P o la k o m  n ic  

n ie p o m o ż e w  ic h b e z n a d z ie jn y m  p o ło ż e ­

n iu " . P ró c z in n y c h p o n ie ś liśm y  i tę k o n se ­

k w e n c ję , ż e u tra c iliśm y 2 0 0 ty s ię c z n ą rz e ­

sz ę P o la k ó w  n a Ś lą sk u Z a o lz a ń sk im ...

P o lac y je d n a k b ro n ią s ię ja k lw y 0 -  

f ia rn o ść b e z g ran ic z n a ... N a p ły w a ją m a so w o  

o c h o tn ic y ... W  n o c y z 5 n a 6 s ie rp n ia w  

B e lw e d e rz e M a rsz a łe k P iłsu d sk i p o d y k to ­

w a ł sw e m u sz ta b o w i g o to w y , w  sz c z e g ó ­

ła c h p rz e m y ś la n y  p la n  o fe n z y w y . P la n  p o ­

le g a ł n a ty m , ż e a rm ia p o lsk a w  sk ła d z ie  

p ię c iu d y w iz ji z a sk o c z y  p rz e z  b o c z n e u d e ­

rz e n ie o d  p o łu d n ia z n a d lin ii rz e k i W ie ­

p rz a a rm ię so w ie c k ą a ta k u ją c ą W a rsz a w ę.

D o w ó d z tw o  n a d  tą a rm ią , w  k tó re j b y ­

ły ta k ż e d y w iz je W ie lk o p o lsk ie , o b ją ł sa m  

M a rsz a łek . P rz y n im  b y ł g e n e ra ł Ś m ig ły -  

R y d z .

U d e rz en ie  w o jsk p o lsk ic h  w  d n iu 1 5 -g o  

s ie rp n ia o św ic ie b y ło sk u te cz n e , z w y c ię ­

sk ie . C o fa jąc e  s ię w o jsk a b o lsz e w ic k ie p ę ­

d z i ż o łn ie rz p o lsk i a ż n a d N ie m e n , p o d  

G ro d n o  i ta m  2 5  w rz e śn ia  z a d a je S o w ie to m  

d ru z g o c ą c ą k lę sk ę o s ta te c zn ą .

T u c h a c z e w sk i w  ro z k a z ie d o  w o jsk  b o l­

sz e w ic k ic h id ą c y c h n a W a rsz a w ę p isa ł: 

„ P o  tru p ie  P o la k a  w ie d z ie  d ro g a  d o  w sz ec h ­

św ia to w e g o  p o ż a ru ” . N ie  p rz e sz e d ł m o sk w i-

a r m i a  j e d n ą  t w o r z ą  w o l ę
ctn po trupie Polaka...

G e n e ra ł w o jsk  fra n c u sk ic h  L u d w ik  F a u -  

ry , n a w ią z u ją c d o  z w y c ię s tw a S o b ie sk ie g o  

p o d W ie d n ie m , m ó w i:

„ P rz e d 2 0 0 la ty P o lsk a p o d m u ra m i  

W ie d n ia  u ra to w a ła  św ia t c h rz e śc ija ń sk i o d  

n ie b ez p iec z e ń stw a  tu re c k ie g o ; n a d  W isłą i 

n a d  N ie m n e m  sz la c h e tn y  te n  N a ró d  o d d a ł  

p o n o w n ie św ia tu c y w iliz o w an e m u u s łu g ę , 

k tó rą  n ie d o ść o c e n io n o " .

A  g e n e ra ł C a m o n s tw ie rd z a , ż e o fe n -  

z y w a b o lsz e w ic k a b y ła „ p o d ję ta w  c e lu  

w z n iec e n ia w  P o lsc e  i n a  Z a ch o d z ie re w o ­

lu c ji p ro le ta r ia tu ... N a d  b rz e g a m i W isły , w  

s ie rp n iu 1 9 2 0  ro k u  ro z e g ra ły  s ię lo sy  św ia ­

ta " .

O to  są  w  u ło m n y c h  s ło w a c h  z e s ta w io n e  

w y d a rz e n ia s ie rp n io w e 1 9 2 0 ro k u . W o lę  

n a ro d u  p o b u d z ił N a c z e ln ik  P a ń s tw a w  0 -  

d e z w ie lip c o w e j, m ó w ią c ; „ 0  p ie rś c a łe g o  

N a ro d u  ro z b ić s ię m a  n a w a ła  b o lsz e w ic k a . 

Je d n o ść , z g o d a  i w y tę ż o n a  p ra c a  n ie c h  sk u ­

p i n a s  w sz y s tk ic h  d la  w sp ó ln e j sp ra w y " .

W o lę  n a ro d u  sp e łn iła a rm ia p o lsk a  p o d  

ro z k az a m i sw e g o  W o d z a .

R o c z n ica  te g o  w ie lk  e g o  z w y c ięs tw a  je st  

św ię te m  c a łe g o N a ro d u . Ż o łn ie rz o w i p o l­

sk ie m u  sk ła d a m y  w  d n iu  ty m  h o łd .

W  ro z k a z ie w y d a n y m  n a z a k o ń c z e n ie  

w o jn y ta k  p isa ł M a rsz a łe k P iłsu d sk i d o  

sw y c h  ż o łn ie rz y :

„ Z a p ra c ę i w y trw a ło ść , z a o fia rę

B r a l i  K a n d y d a t ó w  n o  m i e j s c e  P o l s k i  w  l i d z e  
Prasa angielska o  c f e c y z / f  rządu polskicąo

Londyn, 13. 8. (PAT)

D z ie n n ik i a n g ie lsk ie p o d a ją w ia d o m o ­
śc i o z a m ie rzo n y m  z lik w id o w an iu  s ta łe j  

d e leg a c ji p rz y L id z e N a ro d ó w  o ra z p o ­
g ło sk i, iż P o l® k a z a m ie rz a z rez y g n o w ać  

z  m iejsca w  R a d z ie L ig i.
„ T im es" w  k o re sp o n d e n c ji z G e n e w y  

z a zn a c za , iź z a m ia r P o lsk i n ie w ątp liw ie  

ro z u m ian y b ę d z ie ja k o c h ę ć w y w a rc ia  
p re s ji n a w ielk ie m o c ars tw a , b y p rz y ­
sp iesz y ły re fo rm ę L ig i. B io rą c p o d u -  
w a g ę ró w n ie ż d e c y z je , p o w z ię te p rz ez  
p a ń stw a p ó łn o c n e , o ra z w y stąp ie n ie z  
L ig i p e w n v e h p a ń s tw  p o łu d n io w o  - a fry  
k a ń sk ich , k o re sp o n d e n t ..T im e s ’a ” s tw ier  

d z a , ż e sp raw a  re fo rm y  L ig i s ta je  s ię  c o ­
ra z b a rd z ie j a k tu a ln ą , i z w ra ca u w a eę  
n a b ra k k a n d y d a tó w  n a m ie jsc e P o lsk i  
w  R a d z ie .

„ M a n c h e s te r G u a rd ia n " p isz e . ż e c i. 
k tó rz v b a c z n ie ś le d z ili s ta n o w isk o p o li­
ty k i p o lsk ie j w o b e c z b io ro w e g o  b e z p ie ­
c z e ń s tw a  i je j n ie ch ę ć  w o b e c  a rt. 1 6 p a k ­
tu , n ie b ę d * z d z iw ie n i d e ^ ria z lik w id o ­

ROZSTANIE POUK! z LIGĄ NARODÓW
Poznań, dnia 13 8.

R z ą d  p o lsk i z d e c y d o w a ł s ię n a z w in ię ­

c ie sw e j s ta łe ; re p re z e n tac ji d y p lo m a ty c z ­

n e j p rz y L id z e N a ro d ó w  w  G e n e w ie Is t­

n ie ją c a o d k ilk u n a s tu la t S ta ła D e le g ac ja  

R z e c z y p o sp o lite j P o lsk ie j p rz y L id z e N a ­

ro d ó w , n a c z e le k tó re j s ta ł o s ta tn io  m in i­

s te r p e łn o m o c n y d r. T y tu s K o m a m ic k i —  

u le g n ie w ię c lik w id a c ji. P o lsk a p o w ię k sz y  

w  te n  sp o só b g ro n o  p a ń s tw , k tó re n a le ż ą c  

d o L ig i, a n a w e t z a s ia d a ją c w  je j R a d zie ,  

n ie u trz y m u ją w  G e n e w ie s ta łe j d e le g a c ji 

d y p lo m a ty c z n e j. D o p a ń s tw  ta k ic h n a le ż y  

m  .in . F ra n c ja  i W ie lk a  B ry ta n ia , o b o k  sz e ­

re g u in n y c h . W y n ik a s tąd  w y ra ź n ie , ż e  

k w e s tia u trz y m y w a n ia  lu b  n ie u trzy m y w a ­

n ia s ta łe j p la c ó w k i d y p lo m a ty cz n e j p rz y  

L id z e N a ro d ó w  je st w y n ik ie m  b y n a jm n ie j  

n ie s to su n k u d a n e g o p a ń stw a d o L ig i N a ­

ro d ó w  ja k o in s ty tu q i, a le re z u lta te m  o c e ­

n y p rz e z c z y n n ik i d o te g o p o w o ła n e c z y  

in te re sy p a ń s tw o w e w y m a g a ją ta k ie j —  

b ą d ź c o  b ą d ź k o sz to w n e j re p re z e n tac ji

K ie d y  w  la ta c h  u b ie g ły c h  sz e ro k a  d z ia ­

ła ln o ść in sty tu c ji g e n e w sk ie j o b e jm o w a ła  

n ie m a łą ilo śc io w o i ja k o śc io w o lic z b ę z a ­

g a d n ie ń , n a jb liż e j z w iąz a n y c h z in te re se m  

p a ń s tw o w y m  p o lsk im  —  o  ty le  w  la ta c h  o -  

s ta tn ich  L ig a , z n a la z łsz y  s ię  w  o g ó le  n a  p e ­

ry fe ria c h  ż y c ia  m ię d z y n a ro d o w e g o  —  o c z y ­

w iśc ie m a sp ra w  ta k ich d o ro z w a ż e n ia  

m n ie j, a d o z a ła tw ien ia —  b o d a j ż a d n e j. 

W ła śc iw y k ie ro w n ic tw u p o lsk ie j p o lity k i  

z a g ra n ic z n e j trz e ź m y  są d  o  sy tu a c ji, p o d y k ­

to w a ł je d y n e m o ż liw e w  ta k ic h  o k o lic z n o ­

śc iac h ro z w ią za n ie : — sk a so w a ć u rz ą d ,

w a n ia s ta łe g o p rz e d s ta w ic ie ls tw a P o lsk i  
n rz y L id z e N a ro d ó w . Z a p o w ied ź , ż e  

P o lsk a n ie  b ę d z ie k a n d y d o w a ła  d o  R a d y  
L ig i, w y tłu m a cz y ć m o ż n a ty m , ż e rz ą d  
p o lsk i z n iec h ę c ił s ię d o in s ty tu c ji g e n e  w  
sk ie j, o ra z ż e c h c e u n ik n ą ć z a b ie ran ia  
g ło su w  p e w n y c h  z a g ad n ie n ia ch  m ię d zy

Echa w  B&rtinie
Berlin, 13. 8. (PAT)

Z a p o w ie d ź z w in ię c ia s ta łe j d e le ca c ii 
p o lsk ie j p rz y L id z e N a ro d ó w  w z b u d z iła  
tu  d u ż e z a in te re so w a n ie ,  a p ra sa n ie m ie ­
c k a , k o rzy s ta ją c  z te j sp o so b n o śc i, z w ra ­
c a u w a g ę n a c a łk o w ity z a n ik z n a cz e n ia  

in s ty tu c ji g e n ew sk ie j.
..B e rlin e r B o e rsen Z tg .” , n o tu ją c p o ­

g ło sk ę , w e d łu g k tó re j P o lsk a z a m ierz a  
ta k ż e z re zy z g n o w ą ć z m ie jsc a w  R a d z ie  
L ig i N a ro d ó w , p rz y p o m in a , iż rz ąd  p o l­
sk i. sk ła d a ją c  1 0  w rze śn ia 1 9 3 6  r . w  se ­
k re ta r ia c ie g e n e ra ln y m L ig i N a ro d ó w  
m e m o ria ł z k o n k re tn v m i p ro p o z y c jam i

k tó ry  s ta ł s ię  n ie p o trz e b n y .

N ie n a le ż y  —  n a sz y m  z d a n ie m  —  d o p a ­

try w a ć  s ię  w  te j d e c y z ji rz ą d u  p o lsk ie g o  w y  

ra z u je g o s to su n k u d o L ig i N a ro d ó w  w  o -  

g ó le . N ie n a le ż y  ty m  b a rd z ie j, ż e n ie b ra k  

b y n a jm n ie j o św ia d c z eń n a jb a rd z ie j m iaro ­

d a jn y c h , a s to su n e k  te n  w c a le śc iśle o k re ­

ś la ją c y c h i n ie c z y n ią c y c h z e ń ta je m n ic y . 

Je sz c z e w  d n ia c h  o s ta tn ic h  p o d c z a s w iz y ty  

m in . J . B e c k a u rz ą d u N o rw e g ii w  O slo , 

w y w ią z a ł s ię n a k o n fe re n c ji p ra so w e j p o ­

m ię d zy k ie ro w n ik ie m  p o lsk ie j p o lity k i z a ­

g ra n ic z n e j a je d n y m  z d z ie n n ik a rz y  n o rw e ­

sk ic h n a s tęp u ją c y d ia lo g :

—  C z y  P a n  M in is te r u w a ż a , ż e  L ig a  N a ­

ro d ó w  d a s ię u ra to w a ć? —  z a p y ta ł d z ie n ­

n ik a rz .

—  N ie  z ro b im y  n ic , a ż e b y  o s ła b ić  te  n a ­

d z ie je , k tó re je sz c z e są . M o ż liw o śc i u ra to ­

w a n ia L ig i N a ro d ó w  n ie są d u ż e i o  ile to  

m ia ło b y n a s tąp ić —  n a le ż a ło b y p rz e p ro ­

w a d z ić d a le k o  s ięg a ją ce re fo rm y , a n a w e t  

w  ty m  w y p a d k u , n ie w ie m  —  n ie je s te m  

z b y tn im  o p ty m is tą ... —  b rz m ia ła  o d p o w ie d ź  

m in . B e c k a .

Z  o św ia d c ze ń  m in . B e c k a d a w n ie jsz y c h , 

a d o ść c z ę s ty c h  w  o s ta tn ic h  c z a sa c h , w ia ­

d o m o , ż e  rz ą d  P o lsk i n ie  m a  z a m ia ru  p o d e j­

m o w a n ia  ż a d n e j in ic ja ty w y  w  d z ie d z in ie  re ­

fo rm o w a n ia L ig i N a ro d ó w , a to z g o d n ie z  

w y z n a w a n ą p rz e z s ie b ie z a sa d ą , m ó w ią c ą  

o  ty m , ż e  u sz c z ę śliw ia n ie k o g o k o lw ie k b e z  

je g o w o li je s t c o n a jm n ie j b e z c e lo w e . W ia ­

d o m o  je d n a k  ró w n ie ż , ż e  rz ą d  p o lsk i d o c e ­

i k re w , z a  o d w a g ę  i śm ia ło ść  d z ię k u ję  W a m , 

ż o łn ie rz e , w  im ie n iu c a łe g o N a ro d u i O f-  

c z y z n y  n a sz e j.

...Ż o łn ie rz e ! Z ro b iliśc ie P o lsk ę m o c n ą , 

p e w n ą  s ie b ie  i sw o b o d n ą . M o ż e c ie b y ć d u ­

m n i i z a d o w o le n i z e sp e łn ie n ia  sw e g o  o b o ­

w ią zk u . K ra j, c o w  d w a la ta p o tra fił w y ­

tw o rz y ć  ta k ie g o  ż o łn ie rz a , ja k im  w y  je ste ś ­

c ie , m o ż e sp o k o jn ie p a trz e ć w  p rz y sz ło ść " .

C a ła P o lsk a d a rz y  sw ą m iło śc ią a rm ię , 

b o w iem  o n a je s t n a jp e w n ie jsz ą g w a rao tk ą  

n a sz e j w o ln o śc i i b e z p iec z e ń stw a .

N a ró d  i a rm ia  tw o rz ą  je d n ą  w o lę , a  g d y  

p o trz e b a , je d e n c z y n . S ie rp n io w e św ię to  

m a to  je d n o  ty lk o  z n a c z e n ie i ta k i n a z a ­

w sz e  p o z o s ta n ie je g o  c h a ra k te r .

n a ro d o w y c h . W y d a  je s ię b y ć rz ec zą p e  

w n ą , ż e P o lsk a , p o z o s ta jąc w  L id z e N a ­
ro d ó w , o g ra n icz y sw o ją w sp ó łp ra c ę i  
k o n ta k t z tą in s ty tu c ją o w ie le b a rd z ie j  
a n iże li d o ty c h cz a s . N a leż y p rz y p u sz c z a ć , 
ż e n ie k tó re in n e p a ń s tw a z a jm ą p o d o b ­

n e s ta n o w isk a w o b e c L ig i, c o  P o lsk a .

re fo rm y L ig i N a ro d ó w , p ra g n ą ł w sp ó ł­
d z ia ła ć n a d o d b u d o w ą in s ty tu c ji g e n e w ­
sk ie j. k tó re j u p a d k u  n ie  d a ło  s ię  ju ż je d ­
n a k p o w strzy m a ć . P o lsk a o d d a liła s ię  
ju ż z n a c zn ie o d m e to d L ig i N a ro d ó w  
p rz ez w y p o w ie d z en ie tra k ta tó w  o c h ro n y  
m n ie jszo śc i n a ro d o w y c h , p rz e z  sw ó j s to ­

su n e k d o a rt. 1 6 P a k tu L ig i N a ro d ó w . 
O b e c n y o d w ró t P o lsk i z G e n e w y  je s t d a l­
sz y m  c iąg ie m  p o lity k i o d d a la n ia s ię o d  
in s ty tu c ji g e n ew sk ie j w m y śl n o w y c h  
p rz es ła n ek p o lsk ie j p o lity k i z a g ra n ic z ­

n e j.

n ia w  p e łn i p o z y ty w n e  s tro n y  in stru m e n tu  

m ię d z y n a ro d o w e g o  te g o  ty p u , ja k  L ig a  N a ­

ro d ó w , b y leb y  in s tru m e n t te n  n ie  m ia ł c h a ­

ra k te ru  o b e c n e j in sty tu c ji g e n e w sk ie j, w y ­

p o sa ż o n e j w e w sz e lk ie a try b u ty  w sz e c h p o -  

tę g i... p ro c e d u ra ln ie i a m b ic y ju ie , a le p o ­

z b a w io n e j p o w sz e c h n o śc i i a u to ry te tu , a 

w ię c w a ru n k ó w  n ie o d z o w n y c h d la o s ią g ­

n ię c ia c e ló w , d o  k tó ry c h  p o w o ła n a  b y ła w  

d ia m e tra ln ie ró ż n y m  o d o b e c n e g o w c z e s ­

n y m  o k re sie  p o w o je n n y m .

N ie c h y b n ie —  ta k ie s ta n o w isk o P o lsk i  

w o b e c L ig i N a ro d ó w  m u si z a k tu a liz o w a ć  

z a g a d n ie n ie p o n o sze n ia  p rz e z  P o lsk ę c h o ć ­

b y  fo rm a ln e j ty lk o  w sp ó ło d p o w ie d z ia ln o śc i  

z a  to , c o  L ig a N a ro d ó w  c z y n i, lu b  c z e g o  n ie  

c z y n i o b e c n ie . W sp ó ło d p o w ie d z ia ln o ść ta 

—  fo rm a ln a , ja k  p o w ied z ie liśm y  —  sp o tę ­

g o w a n a  je st d o  p e w n e g o  s to p n ia  p rz e z  fa k t  

z a s ia d a n ia  p rz e z P o lsk ę  w  R a d z ie L ig i N a ­

ro d ó w . Je s t k w e s tią o tw a rtą , c z y P o lsk a  

b ę d z ie u w a ż a ła  z a c e lo w e  z p u n k tu  w id z e ­

n ie  p o lsk ie g o  in te re su  p a ń stw o w e g o  —  a  to , 

ja k  w ia d o m o , je s t ro z s trz y g a ją c e —  z a s ia ­

d a n ie  n a d a l w  R a d z ie  L ig i, a  w ię c  c z y  p o d ­

d a sw ą k a n d y d a tu rę p rz y p a d a ją c y m na 

w rz e s ie ń  r . b . o k re so w y m  w y b o ro m . Z a leż ­

n ie o d  ro z w o ju  sy tu a c ji m o ż e ró w n ie ż s ta ­

n ą ć w  p rz y sz ło śc i p rz e d rz ą d e m  p o lsk im  

k o n ie c z n o śc i ro z s trzy g n ię c ia z a g a d n ie n ia ,  

c z y  je s t d la  in te re su  P o lsk i k o rz y stn e  p o n o ­

sz e n ie i te j u ła m k o w e j w sp ó ło d p o w ie d z ia l­

n o śc i, p o w sta ją ce j z fa k tu  z a c h o w a n ia na­

d a l c z ło n k o s tw a  L ig i N a ro d ó w . Czas nie­
d łu g i p rz y n ie s ie o d p o w ie d ź n a  o b a py­
ta n ia .
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P io n ie rsk i n a c jo n a liz m  m ło d e g o  p o k o le ­

nia z w y c ię sk o  to ru je  so b ie  d ro g ę  w  p o lsk ie j  

rz e cz y w is to śc i, z d e c y d o w a n ie z a g a rn ia ją c  

p o d  sw o je w p ły w y c o ra z sz e rsz e m a sy . 

T w ó rc z y  im p e r ia liz m , w y ro s ły  z  g le b y  id e ­

o w e j ś ro d o w isk a le g io n o w o - ż o łn ie rsk ie ­

g o  —  k tó re g o  fo rm a c ją  p o K ty c z n ą  je s t d z iś  

O b ó z Z je d n o c z e n ia N a ro d o w e g o  —  fa sc y ­

n u ją co  o d z ia ły w a  n a  d o ra s ta ją c ą  g e n e ra c ję .  

N a  p o k o le n ie , n ie sk a ż o n e  ja d e m  p a r ty jn y c h  

z a w iśc i n i c z a d e m  m ę tn y c h , l ib e ro - in te rn a -  

c jo n a ln y c h  d o k try n .

M a n ife s ta c ją s ił te g o  k ie ru n k u b ę d z ie  

z lo t w ie lo ty s ię c z n y c h  rz e sz  Z w iąz k u  M ło d e j  

P o lsk i, k tó ry  o d b y w a s ię w  W a rsz aw ie w  

d n ia c h 1 4 i 1 5 s ie rp n ia . M a n ife sta c ją n ie ­

w ą tp liw ie  p ie rw sz o rz ę d n e j w a g i p o d  w z g lę ­

d e m  p o lity c z n y m , a le te ż  i m a n ife s ta c ją o  

g łę b o k ie j w y m o w ie id e o w y c h  w a lo ró w .

W y stę p u jąc  b o w ie m  n a  a re n ę  ż y c ia  p u ­

b lic z n e g o , ru c h m ło d o n a ro d o w y  —  re p re ­

z e n to w a n y o rg a n iz a c y jn ie p rz e z Z w ią z e k  

M ło d e j P o lsk i —  n ie  s ta w ia so b ie n a c e lu  

d o ra ź n y c h e fe k tó w  p o lity c z n y c h . N ie c h o ­

d z i m u  o  z m ian ę  je d n e j g ru p y  rz ą d z ą c e j n a  

in n ą , o  z e w n ę trzn ą  z m ia n ę  fo rm  ż y c ia  z b io ­

ro w e g o , o  z a su g e ro w a n ie  m a s  p o w o d z ią  n o ­

w y c h f ra z e só w , „ k o n so lid u ją cy c h ” p ły to tą  

tre śc i. Is to tn ą  sw ą  ro lę  w id z i Z w ią z e k  M ło ­

d e j P o lsk i w  p io n ie rsk ie j, n a s ta w io n e j n a  

d łu g ą fa lę , p ra c y  w y c h o w a w c z e j, k tó ra w  

re z u lta c ie n a d a n o w y  s ty l b y to w a n iu N a ­

ro d u . T a k i  s ty l, k tó ry  d o p ro w a d z i d o  p e łn e j  

m o b iliz a c ji e n e rg ii n a ro d o w e j i d o je j in ­

te n sy w n e g o  a c e lo w e g o  w y k o rz y s tan ia n a  

k a ż d y m  o d c in k u . O c z y w iśc ie te g o  ro d z a ju  

d z ia ła ln o ść  w y c h o w a w c z a , p ro w a d z o n a  sy ­

s te m a ty c z n ie i k o n se k w e n tn ie , w y w ie ra ć  

b ę d z ie s iłą rz e c zy  c o ra z w ię k sz y  z e z  a s e m  

w p ły w  n a  b ie g  a k tu a ln y c h  sp ra w  p o lity c z ­

n y c h .

Ja k o  p o d s ta w o w e  z a ło ż e n ie  w  sw e j p ra ­

c y  p rz y jm u je  Z w ią z e k  M ło d e j P o lsk i, iż  n a ­

c z e ln y m  n a k a z e m N a ro d u je s t re a liz a c ja  

je g o  m is ji d z ie jo w e j. N ie  b ę d z ie m y  tu  w n i­

k a ć , n a c z y m  o w e p o s ła n n ic tw o  p o le g a . 

F a k te m  je s t, ż e ta „ a p o s to lsk a ” —  ż e ta k  

ją o k re ś lić  —  p o s taw a  m o ra ln a sp o łe c z e ń ­

s tw a p rz e c iw sta w ia ć s ię m u s i te n d e n c jo m  

w e g e ta ty w n y m , sk ło n n o śc io m  do wyżycia 

s ię  in d y w id u a ln y c h  c z y  g ru p o w y c h  n a m ię t­

n o śc i, p ró b o m  p rz e d k ła d a n ia  in te re só w  p ry ­

w a tn y c h  p o n a d  d o b ro  p u b lic z n e  —  b ę d ą c e  

z re sz tą  c z y m ś w ię c e j, n iż  o g ó ln a  su m a  p ry ­

w a tn y c h  in te re só w .

P o sła n n ic tw o p e łn i c a ły N a ró d P o lsk i  

—  a  w ię c  n ie ty lk o  o g ó ł ż y ją c y c h  w sp ó łcz e ­

śn ie  lu d z i p o lsk ie j k rw i, a le  c ią g n ą c y  s ię  w 

n ie sk o ń c z o n o ść ła ń c u c h  p o k o le ń . N ie z b ę d ­

n a d o  te g o m o b iliz ac ja e n e rg ii n a ro d o w e j  

o d b y w a ć s ię te d y  w in n a w  ta k ic h  ra m a c h  

u s tro jo w y c h , a b y  w p rz ą g a ły  o n e d o  p ra c y  

o g ó ł tw ó rc z y c h  ż y w io łó w , w y tw a rz a ją c  c ią ­

g ło ść  ic h  d z ia ła n ia  n a  sz la k a c h  d z ie jo w y c h .

M o to re m  o w y c h  d z ia ła ń  je s t w a lk a  z a -  

ta k a m i z e w n ę trz n y m i i w e w n ę trz n ą  d y w e r ­

s ją . F o rm a c ją , sk ie ro w a n ą z is to ty rz e c z y  

p rz e c iw  o d p ie ra n iu  o w y c h z a k u só w , je s t 

A rm ia  N a ro d o w a . A le te ż  sa m e id e e p rz e ­

n ik a ją i p a s jo n u ją m ło d e p o k o le n ie . S tą d  

o w a  p rz e d z iw n a w sp ó ln o ta  id e o w e j p o s ta ­

w y  u o b u trz o n o w y c h fo rm ac y j b o jo w y c h  

N a ro d u .

N a p o d ło ż u ty c h id e o w y c h te n d en c y }  

z ro d z iła s ię m a n ife s tac ja Z w ią z k u M ło d e j  

P o lsk i.

Je s t o n a  w  p ie rw sz y m  rz ę d z ie  w y ra z e m  

k u ltu , ja k i ż y w i m ło d z ie ż  p o lsk a d la  A rm ii. 

K u ltu , p rz e n ik a ją c e g o  n a jsz e rsz e  m a sy  sp o ­

łe c z e ń stw a , a ta k  ż y w e g o  w  w a rs tw ie lu ­

d o w e j. B o ć to  p rz e c ie ż c h ło p sc y sy n o w ie  

i c ó ry  d e f ilo w a ć  b ę d ą  p rz e d  N a c z e ln y m  W o ­

d z e m , w y ra ż a ją c s ta łą g o to w o ść p e łn e g o  

o d d a n ia  d o  je g o  d y sp o z y c ji. W  ic h  to  o p in ii  

n ie  m o ż e  b y ć  u  n a s ró ż n e g o  ro d z a ju  i ró ż ­

n e j m a śc i „ p ó ł- fu h re rk ó w ” i „ p ó ł- fu h re r-  

c z ą te k ” . W ó d z  N a c z e ln y  A rm ii —  te n , k tó ­

ry  w  p o trz e b ie  d e c y d u je  o  ż y c iu  c z y  śm ie r ­

c i n a jle p sz y c h sy n ó w  te j z iem i —  m a  n a j­

w y ż sz e p ra w a m o ra ln e d o p rz e w o d z e n ia  

c a łe j m ło d z ie ż y  p o lsk ie j.

A le  m a n ife s ta c ja ta  u z e w n ę trz n ia i c o ś  

w ię ce j. U z e w n ę trz n ia m ia n o w ic ie  fa k t n ie ­

sa m o w ite g o w rę c z w  n a sz y c h w a ru n k a c h  

ro z w o ju id e i n a ro d o w o  - p a ń s tw o w e j P o d  

sz tan d a ra m i Z w ią z k u  M ło d e j P o lsk i sk u p i­

ła  s ię p rz e c ie ż m ło d z ie ż z p o ś ró d  w sz y s t­

k ic h  n ie m a l p a r ty jn y c h  m a śc i —  i ta  z  „ p ra ­

w e j” i ta z „ lew e j” s tro n y ,, ja k to  o n g iś

pionierskiego nacjonalizmu
o k re ś la n o . I o to o k a z a ło s ię , ż e c a ła  

m ło d z ie ż z n a la z ła w sp ó ln y ję z y k , z n a la z ła  

s ię  n a  w sp ó ln y m  sz la k u  d z ie jo w e g o  p o c h o ­

d u  k u  W ie lk o śc i. S n ą ć k ru c h e b y ły  ro u ry , 

k tó ry m i p ró b o w a li ro z d z ie lić ją w y tra w n i, 

s ta rz y  g ra c z e . W y sta rc z y ł je d e n , s ię g a ją c y  

d o  se rc  a p e l W o d z a  —  a  z n a k o m ita c z ę ść  

ty c h  m u ró w  w n e t ro z p a d ła  s ię  w  g ru z y .

S z ta n d a r , k tó ry  N a c z e ln y  W ó d z  p rz e k a ­

z u je Z w iąz k o w i M ło d e j P o lsk i, sy m b o liz u je  

te d y je d n o ść id e o w ą m ło d e g o p o k o le n ia . 

Je d n o ść  s iln ie jsz ą  p o n a d  z a k u liso w e  k o m b i­

Wory Samorządowe i ceny zboża 
tematem obrad Rady Naczelnej O.Z.N.

Warszawa, 13. 8, (PAT)

W  p ią te k , w  d ru g im  d n iu o b ra d  R a d y  

N a c z e ln e j O b o z u Z je d n o c z e n ia N a ro d o w e ­

g o , p rz e d  p o łu d n ie m , d r , Z . D o llin g e r o m ó ­

w ił s ta n o w isk o  0 . Z . N . w  sp ra w ie w y b o ­

ró w  sa m o rz ąd o w y ch . P o  re fe ra c ie  p rz e p ro ­

w a d z o n o  o b sz e rn ą d y sk u sję , k tó ra w y k a ­

z a ła  z g o d n o ść  i je d n o lito ść  p o g lą d ó w  w ła d z  

n a c z e ln y c h  O Z N  n a  to  d o n io s łe  w y d a rze n ie  

w  ż y c iu w e w n ę trz n y m  p a ń s tw a .

P o  p rz e rw ie o b ia d o w e j R a d a N a c z e ln a  

p rz y u d z ia le p rz e d s ta w ic ie li re so rtó w  g o ­

sp o d a rc z y c h  rz ą d u  z  p . m in . P o n ia to w sk im  

n a  c z e le  o b ra d o w a ła  n a d  z a g a d n ie n ie m  p rz e  

c iw d z ia ła n ia  o b n iż c e  c e n  z b o ż a . W  o b sz e r ­

n e j d y sk u s ji , ja k a s ię n a d ty m  te m a te m  

w y w ią z a ła , w z ią ł ró w n ie ż u d z ia ł p . m in . 

P o n ia to w sk i. W  w y n ik u  d y sk u s ji R a d a  N a ­

c z e ln a O Z N  u c h w a liła w n io se k  n a s tę p u ją ­

c e j tre śc is

Węgrzy i Niemcy u lorda Funcimana 
Min. Krolla wydał obiad na eieść angielskich gości

Krefta, 
m in is te r s jp ra w  z a g ra n io z n . C z e c h o s ło w a c ji

Praga, 1 3 . 8 . (P A T )

W  p ią te k  w  p o łu d n ie  lo rd R u n c i­
m a n  p rz y ją ł d e le g a c ję  W ę g ie rsk ieg o  
S tro n n ic tw a  N a ro d o w eg o , z ło ż o n ą , z  
p o s łó w  E s te rh a z y e g o , S z u e llo e i Ja -  
ro s sa . T e m a tem  ro z m o w y  b y ła  sp ra w a

Wicepremier Kwiatkowski przyjął 
przedstawicieli związków pracowńków państwowych

Mówiono o reformie uposażeń

W a rsz a w a , 1 3 . 8 . (P A A )

D n ia  1 1 b m . z o s ta ła  p rz y ję ta  p rz e z  
p . w ic ep re m ie ra  i m in is tra S k a rb u , E . 
K w ia tk o w sk ie g o , d e leg a c ja  C e n tra ln e j  
K o m isji P o ro z u m iew a w c z e j Z w iąz k ó w  
P ra c o w n ic zy c h , w  sk ład  k tó re j w c h o ­
d z ili p rz e d s ta w ic ie le M ięd z y z w ią zk o ­
w e j K o m is ji P ra c o w n ik ó w  P a ń s tw o ­
w y  c h , U n ii Z w ią ż k ó w Z a w o d o w y ch  
P ra c o w n ik ó w  U m y s ło w y c h o ra z  R a d y  
N a c z e ln e j Z w ią z k u  P ra co w n ik ó w  S a ?  

m o rz ą d o w y c h .
D e le g a c ja  p rz e d s taw iła P a n u  W i­

c e m in is tro w i p o s tu la ty p ra c o w n ik ó w  
p a ń s tw o w y c h  w  sp ra w ie  re fo rm y  u p o  
są ż e ń , a  m ia n o w ic ie p o d n ie s ie n ia  p ła c

Przed (oizytu resento fflełler u Rzeszy
Przygotowania na powitanie Dostojnego Gościa

B e rlin , 1 3 . 8 . (P A T )

R o z p o c z ę ły s ię tu p rz y g o to w a n ia  
d o  w izy ty  re g e n ta  W ę g ie r  a d m . H o rt-  
h y ‘e !g o , k tó re j R z e sza p ra g n ie n a d a ć  

n a c je  c z y g a b in e to w e  p rz e s tro g i. Je d n o ść , 

n ie sz tu c z n ie sk le co n ą , a le z a k o rz e ń :  o n ą  

g łę b o k o  w  ja sn y c h d u sza c h  i p ło m ie n n y c h  

se rc ac h .

R e w ia  s ił Z w ią z k u  M ło d e j P o lsk i —  c z o ­

ło w e j k o lu m n y  o b o z u  n a ro d o w e j k o n so lid a ­

c ji —  n ie  m o ż e b y ć  w ię c tra k to w an a  ja k o  

k o n iu n k tu ra ln y p o p is p o lity c z n y . O c e n ia ć  

ją  n a leż y  w e d le  p rę ż n o śc i ru c h u , k tó ry  z ro ­

d z ił p ę d  k u p e łn e j, b e z a p e la c y jn ie „ to ta l­

n e j* m a b iliz a c ji e n e rg ii n a ro d o w e j w o k ó ł  

A rm ii i Je j N a c z e ln e g o  W o d z a .

P rz y w ią z u jąc n a jw y ż sz ą u w a g ę d o z a ­

g a d n ie n ia c e n  z b o ż a , k tó re są śc iś le z w ią ­

z a n e z z a g a d n ie n ie m  o p ła ca ln o śc i w y tw ó r ­

c z o śc i ro ln e j, R a d a N a c z e ln a u p o w a ż n ia  

p re z y d iu m  R a d y  N a c z e ln e j d o  p rz e d s ta w ie ­

n ia  p o g lą d ó w  i p o s tu la tó w , w y ra ż o n y  w  to ­

k u  o b ra d  R a d y  N a c z e ln e j w  te j m a te r ii, sz e ­

fo w i rz ą d u  o ra z  p . w ic e p re m ie ro w i K w ia t­

k o w sk ie m u .

W  so b o tę  o d b ę d z ie  s ię  o s ta tn ie  p le n a rn e  

p o s ie d z e n ie R a d y N a c z e ln e j, n a k tó ry m  

c z ło n e k  p re z y d iu m  ra d y  w ic e m a rsza łe k  se j­

m u B o g u s ła w  M ie d z rń sk i w y g ło s i re fe ra t  

n a  te m a t „ Z a g a d n ie n ia O Z N  n a  t le  o g ó ln e j 

sy tu ac ji p o lity c z n e j” .

P o  re fe ra c ie n a s tp ią sp ra w o z d an ia k o ­

m isji ro ln e j i o św ia to w o w y c h o w a w cz e j i 

p rz y ję c ie p rz e z R a d ę o p ra c o w a n y ch  p rz e z  

n ie  u c h w a Ł

m e m o ran d u m  s tro n n ic tw a , p rz e d ło ż o ­
n e g o u p rz e d n io lo rd o w i R u n c im a n o -  
w i.

P o  p o łu d n iu  p o se ł n ie m . - su d e c k i 
F ra n k  z ło ż y ł w iz y tę  k u r tu a zy jn ą , lo r ­
d o w i R u n c im a n p w i. '

M in . sp ra w  z a g r . K ro fta z a p ro s ił  
lo rd a R u n c im a n a z m a łż o n k ą o ra z  
c z ło n k ó w  m is ji i w y d a ł n a  ic h c z e ść  
o b ia d , p o łą c z o n y  z  k o n c e r tem  w  p a ła ­
c u  M in is te rs tw a S p ra w  Z a g r .

P o z a ty m d e le g a c ja n ie m ie c k ic h  
s tro n n ic tw  so c ja l - d e m o k ra ty c z n y c h  
z Ja k sch e m  n a  c z e le  ró w n ież  w rę cz y ­
ła  lo rd o w i R u n c im a n o w i sw o je  m e m o ­

ra n d u m .

Kontr torpedowce francuskie 

opuściły Gdynie
G d y n ia , 1 3 . 8 . (P A T )

W c z o ra j o g o d z . 1 8 k o n tr to rp e d o w ce  

f ra n c u sk ie  „ Ja g u a r” , „ C h a c a l”  i „ L e o p a rd " ,  

ż e g n a n e  se rd ec z n ie  p rz e z t łu m y  p u b lic z n o ­

śc i, z g ro m a d zo n e j p rz y  b a se n ie  P re z y d . w y ­

p ły n ę ły  z p o r tu g d y ń sk ie g o , u d a ją c s ię w  

d a lsz ą p o d ró ż d o L ib a w y , S z to k h o lm u i 

G o e te b o rg a .

w  n iż szy c h  i ś re d n ic h  g ru p a c h , z n ie ­
s ien ia p o d a tk u  sp e c ja ln eg o , p rz y w ró ­
c e n ia  d o d a tk ó w  ro d z in n y c h  o ra z  z w ro  
tu  o p ła t sz k o ln y c h .

Je s t to  w  o s ta tn ich  c z a sa c łi d ru g a  
ju ż a u d ien c ja z b io ro w a , g d y ż p ie rw ­
sz ą  p rz y ją ł p . P re m ie r , g e n . S ła w o j-  
S k ła d k o w sk i, z a jm u ją c ż y c z liw y  s to ­
su n e k d o  w y su w a n y c h  p o s tu la tó w .

O b e cn y  o k re s p ra c n a d  p rz y sz ły m  
b u d ż e te m  p a ń s tw o w y m n iez a w o d n ie  
p o w o d u je  d u ż ą  ru c h liw o ść  o rg a n iz a -  
c y j p ra c o w n icz y c h , z a b ie g a ją c y c h o  
p o p ra w ę  sy tu ac ji m a te r ia ln e j p ra c o w ­
n ik ó w  u m y sło w y c h . 

c h a ra k te r sp e c ja ln ie  u ro c z y s ty .
W  z w ią z k u  z o g ło sz o n y m  k o m u n i­

k a te m  o w iz y c ie re g e n ta  H o rth e 'eg o , 
k tó ry  p rz y b y w a tu w to w a rz y sw ie

m a łżo n k i, p re m ie ra Im m re d y ‘e g o , m i­
n is tra sp ra w  z a g r. K a n y ii i m in . sp r .  
w o jsk . R a tz a  o ra z  l ic z n e j św ity , p ra sa  
n ie m ie d k a z w ra c a w  l ic z n y c h  a r ty k u ­
ła c h  u w a g ę  n a  p rz y ja z n e u s to su n k o ­
w a n ie s ię W ę g ie r w o b e c N  ie m ie c , a  
z w ła sz cz a a d m ira ła H o rth y ‘e g o , k tó ­
re m u  R z e sz a n ie z a p o m n i n ig d y  o rę ­
d z ia , w y d a n e g o  d o  n a ro d u  w ę g ie rsk ie  
g o  w  c h w ili p rz y łąc z en ia A u str ii d o  
R z esz y .

„ P rz e z p o w s ta n ie w ie lk ie j R z e sz y  
—  p isz e  m . in . „ N a c h ta u sg a b e “  —  d w a  
n a ro d y E u ro p y ś ro d k o w e j, k tó re  
p rz e z s tu le c ie w sp ó łży ły  z e so h ą w  
z g o d z ie i p rz y jaź n i, u z y s lk a ły  o b e c n ie  
w sp ó ln ą g ra n ic ę . A d m ira ła H o rth y -  
e g o  n a ró d n ie m ie c k i i s to lic a  R z e szy  
p o w ita ró w n ie u ro c z y śc ie i o k a z a le ,  
ja k  w  sw o im  c z a s ie M u sso lin ieg o “ .

„ B e r lin e r Z tg . a m  M itta g ” z w ra c a  
u w a g ę n a w sp ó ln o ść in te re só w  R z e ­
sz y i W ę g ie r , je ż e li c h o d z i o z a g a d ­
n ie n ie c z ec h o s ło w a c k ie . P ism o  p rz y ­
p o m in a , ż e l ic zb a  W ę g ró w  w  C z ec h o ­
s ło w a c ji w y n o s i 7 0 0 .0 0 0 .

Zgon red. Czempińskiego
W a rsz a w a , 1 3 . 8 . (P A T )

W  W a rsz aw ie z m a rł w c z o ra j w  6 5 -y m  

ro k u  ż y c ia  z n a n y  d z ie n n ik a rz , l i te ra t i p u ­

b lic y s ta , c z ło n e k re d a k c ji „ K u rie ra W a r ­

sz a w sk ieg o ” o d  1 9 1 5  r ., a u to r m . in . sz e ro ­

k o  c z y ty w a n y c h fe lie to n ó w  a k tu a ln y c h w  

ty m  p iśm ie , k tó re  p o d p isy w a ł sw y m  p se u ­

d o n im e m  „ g e n t” .

Ś . p . Ja n  C z e m p iń sk i b y ł m . in , p re z e ­

se m  S y n d y k a tu D z ie n n ik a rz y W a rsz aw ­

sk ic h (o s ta tn io z a lic z o n y z o s ta ł w  p o c z e t  

se n io ró w ) i  c z ło n k ie m  z a rz ą d u  k a sy  l i te ra c ­

k ie j.

P o g rz e b  ś . p . re d . C z e m p iń sk ieg o  o d b ę ­

d z ie  s ię  w  d n iu  1 7  b . m . o  g o d z . 1 0  ra n o  r  

c m en ta rz u  P <  w ą z k o w sk im .

Na widnokręgu 

politycznymEDCBA

Przewodniczący okręgu warszawskie­
go 0. Z. N. sen. M ichał Róg, za zgodą 
Szefa Obozu powołał prezydia i rady ob­
wodowe w obwodach: Ciechanów, Rawa 

M azowiecka, M aków M azowiecki i T V a r-  
szawa Powiat.

W czasie odbytych ostatnio przez Z  w. 
M łodej Polski obozach letnich na W oły­
niu organizowane były i. zw. patrole 
społeczne. Jest to grupa po 3 ludzi (stu 

dentów), w tym 1 medyk, 1 rolnik i 1 o- 
światowiec. Tak złożony patrol wyru­
sza do dalekich wsi wołyńskich służąc 
ludności radą i pomocą. Patrole te przyj 
mowane są przez mieszkańców entuzja­
stycznie.

Ag. „Echo “  podaje: Donoszą nam z 
Nowego Sącza, że na Lemkowszczyźnie 

pojawiło się ostatnio szereg agitatorów 
ukraińskich. Urządzają oni pod różny­
mi pozorami zgromadzenia i pogadanki.

W śród przywódców Frontu M orges 
— jak donosi ag. „Echo ”  — doszło osta­
tnio do nieporozumień. Ponoć nawet — 
jak tw ierdzą zorientowani politycy — 
na tym odcinku będziemy niezadługo 
świadkami pewnych sensacyj.

• **
W  tych dniach przybył do W arsza­

wy poseł Brzęk - Osiński, b. sekr. g&n. 
BBW R. t .

Jak wiadomo poseł Osiński bawił 
nad morzem u marsz. Sławka. Po po­
wrocie poseł Osiński odbył już kilka roz 

mów politycznych.
• v ,

Ignacy Paderewski, który przebywa 
nadal w swej posiadłości w M orges, pra 
cuje obecnie nad krytycznym wydaniem 
utworów Chopina na podstawie rękopi­
sów i pierwszych wydań. Dzieło wyda­
ne zostanie przez Instytut im . Chopina 
w W arszawie, przy czym pierwszy ze­
szyt, który ukaże się w jesieni, zawierać 
będzie .ballady, preludia, sonaty i walce. 
Opracowanie krytyczne tekstu utworów 
redagowane jest po polsku, angielsku, 
francusku i niemiecku.

Niewydawane w okresie letni czaso­
pisma Związku Nauczycielstwa Polskie­
go ukażą się już dnia 1 września b. r. W  
związku z tym mówi się, że od tego okre­
su główny organ Z. N. P. „G łos Nau­
czycielski  ̂będzie wychodził w znacznie 
zwiększonej objętości*
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Młoda PolsKa ffliel 
Armii iHaczelnemaWodMOi

PolsLi żołnierz w służbie i<łei
Poznań, 13. 8.WVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA

P rz e d  z lo te m  Z w ią z k u M ło d e j P o lsk i  

o d b y ła  s ię w  lo k a lu S łu ż b y M ło d y c h w  

W a rsz a w ie  k o n fe re n c ja  p ra so w a , n a  k tó re j  

o m ó w io n o c a ło k sz ta łt id e o w e g o i o rg a n i­

z a c y jn e g o  d o ro b k u  m ło d y ch , k tó rz y  w  t lo -  

ó c i 6 1 ty s ię c y  s ta n o w ią  w  te j c h w ili k a rn e  

sz e re g i s łu ż b y  d la  P a ń stw a .

K o n fe re n c ji p rz e w o d n ic z y ł re d . B ia ła -  

s ie w ic z . R e fe ra ty w y g ło s ili m jr . G a lin a t,  

P u z ie w ic z  i M a k o w sk i.

Id e o w e  p o d ło ż e  i d ą ż e n ia  Z M P . charak­
te ry z u ją  n a s tę p u ją c e  w y ty c z n e :

1 )  Je d y n y m  a u to ry te te m , k tó re m u  p o d ­

p o rz ą d k o w u je s ię c a łk o w ic ie , je s t M a rsza ­

łe k  Ś m ig ły  - R y d z . U w a ż a m y  G o  n ie  ty lk o  

z a W o d z a  A rm ii, a le i z a W o d z a  N a ro d u  

i c a łe j m ło d z ie ż y  p o lsk ie j. R z u c ił o n  n a k a z  

z jed n o c z e n ia i z a k c ją tą w sp ó łd z ia ła m y  

n a jśc iś le j, m im o  ta k ie  lu b in n e p rz e sz k o d y  

c z y  tru d n o śc i.

2 )  U w a ż a m y , ż e d a lszy  ro z w ó j P o lsk i, 

p e łn a re a liz aq i p ro g ra m u n a ro d o w e g o  i 

p sz y s tk ie p rz e o b ra ż e n ia , k tó re m u sz ą s ię  

w P o lsc e  d o k o n a ć , m u sz ą  b y ć  o p a r te  o  d z ie  

ło  Jó z e fa  P iłsu d sk ie g o  i p o sz a n o w a n ie d o ­

ro b k u , ja k i O n  P o lsc e  d a ł. P iłsu d sk i z e rw a  

w a ł z tra d y c ją  s ła b e j w ła d z y  p a ń s tw o w e j, 

p rz e ła m a ł w  P o lsc e  rz ą d y  p a r ty j, s tw o rz y  

m o c n y  u s tró j, s iln ą  a rm ię  i n ie z a leż n ą  p o li­

ty k ę z a g ra n ic z n ą . N a jb a rd z ie j re w o lu c y jn e  

n a sz e  d ą ż e n ia  trz e b a  sh a rm o n iz o w a ć  z  ty m  

d o ro b k ie m , b y  m c  z  n ie g o  n ie  u ro n ić . G łó ­

w n y p o w ó d  s ła b o śc i p o lsk ie g o  n a c jo n a liz ­

m u  s ta n o w iło  to , ż e  u g ru p o w a n ia , g ło sz ąc e  

h a s ła n a c jo n a lis ty c z n e , p rz e c h o d z iły p rz e z  

d łu g ie la ta o b o k  o so b y i d z ia ła ln o śc i P ił­

su d sk ie g o , a  n a w e t m u  s ię  p rz e c iw sta w ia ły  

i z a c ie k le G o  z w a lc z a ły . D z iś n ie ż y je ju ż  

o d  trz e c h  la t W ie lk i M a rsz a łe k , a le  z o s ta ło  

Je g o  d z ie ło , k tó re  m u s i b y ć p rz e z m ło d e  

p o k o le n ie n a ro d o w e u sz a n o w a n e i o c h ro ­

n io n e .

3 )  W y siłk i p o k o le ń  P o lsk i n ie p o d le g ­

łe j , n a  k tó re c o ra z b a rd z ie j b ę d z ie sp a d a ć  

o d p o w ie d z ia ln o ść z a p a ń s tw o , m u sz ą b y ć  

śc iś le sp rz ę g a n e  z p ra c a m i o b o z u le g io n o ­

w o  - ż o łn ie rsk ie g o , k tó ry  o d  1 2  la t k ie ru je  

P o lsk ą . P o d k re ś la m  tu , w o b e c fa łsz y w y c h  

c z ę s to  o św ie tle ń  w  p ra s ie , ż e u w a ż a m y  z a  

k o n ie c z n e p o sz a n o w a n ie c ią g ło śc i w ła d z y .

4 )  N a ró d i p a ń s tw o to d la n a s je d n o . 

Ja k  p o w ie d z ia n e je s t w  n a sz e j d e k la ra q i;  

„ P a ń s tw o p o lsk ie je s t u rz e c z y w is tn ie n ie m  

b y tu  i w o li d z ia ła n ia n a ro d u i p o lsk ie g o  

a z a ra z e m  o rg a n iza c ją su w e re n n e j w o li, 

k sz ta łtu ją c e j d z ie je  i lo sy  te g o  n a ro d u , je g o  

s iłę p sy c h ic z n ą i m a te r ia ln ą . N ie m o ż e s ię  

n ic  d z ia ć  w  p a ń s tw ie , © o  n ie  w y n ik a  z  n a j­

g łę b sz y c h k o n ie c z n o śc i i n ie p ro w a d z i d o  

n a jw y ższ y c h  c e ló w  n a ro d u  p o lsk ie g o . C e le  

te  m o g ą  b y ć  je d n ak  re a liz o w a n e ty lk o  m o ­

c ą d z ia ła n ia w ła sn e g o  p a ń s tw a , p rz e z ro z ­

w ó j je g o  s iły  i z w a rto śc i* * . W sz y s tk o  w ię c ,  

c o  sz k o d z i p a ń s tw u n a le ż y  u z n a ć ró w n ie ż  

z a sz k o d liw e  i d la n a ro d u . S p rz ę g n ię c ie  

ty c h  d w ó c h  p o ję ć  n ie  ty lk o  w  p o lsk ie j m y ­

ś li p o lity c z n e j, a le i w  p ra k ty c z n e j d z ia ła l­

n o śc i w sz y s tk ic h je s t k o n ie c z n e .

5 )  Z M P . p ra g n ie ró w n ie ż w y k rz e sa ć z  

m ło d e g o p o k o le n ia tę c z y n n ą i re a liz a c y j­

n ą p o s ta w ę , o  k tó rq  ju ż b y ła m o w a p rz y  

z a sa d a c h  p ra c y  S łu ż b y  M ło d y c h .

S p ra w y  o rg a n iz a c y jn e i o g ó ln e o m ó w ił  

k ie ro w n ik g łó w n y Z . M . P . m jr. G a lin a t,  

p o d k re ś la ją c  n a  w stę p ie  rz e c zo w y  s to su n e k  

c a łe j p ra sy  d o  Z . M . P . Z d ro w e j c h c ia ż  o -  

s tre j k ry ty k i s ię n ie o b a w ia m y —  m ó w ił 

m jr. G a lin a Ł  Je ś li id z ie  o  p ra c e  k o n k re tn e  

—  Z . M . P . o rg a n iz u je o d k w ie tn ia b . r .  

sz e ro k ą  a k c ję o b o z o w ą . D o tą d  p rz e sz k o lo ­

n o  p o n a d  1 0 0 0  p rz o d o w n ik ó w . W  c h w ili o -  

b e c n e j Z . M . P . l ic z y  6 1 .0 0 0  c z ło n k ó w . P ra ­

c a  o d b y w a  s ię w  trz e ch  g ru p a c h : ro b o tn i­

c z e j, w ie jsk ie j i a k a d e m ic k o  -  in te lig e n c k ie j. 

N a jle p ie j p rz y g o to w a n ą d o  tw a rd e j s łu ż b y  

sp o łe c z n e j o k a z a ła s ię m ło d z ież w ie jsk a , 

n a s tę p n ie d ru ż y n y ro b o tn ic z e , s ła b ie j n a ­

to m ia s t p rz e d s ta w ia ją s ię z e sp o ły a k a d e ­

m ic k o  - in te lig e n c k ie . O d  ro k u  p rz y sz łe g o  

n a P o m o rz u (w  C e tn ie w ie ) z o rg a n iz o w a n y  

b ę d z ie s ta ły o ś ro d ek sz k o le n io w y S łu ż b y  

M ło d y c h . W y d z ie rż a w io n o  ju ż n a te n  c e l 

te re n y .

N a te m a t o rg a n iz a c ji Z lo tu m ó w ił za­
s tę p c a  m jr . G a lin a ta  p . P u z ie w ic z . W  z lo c ie  

p rz e w id u ją o rg a n iz a to rz y  u d z ia ł p o n a d  2 0  

ty s ię c y  m ło d z ie ż y . P rz y  p rz e ja z d a c h  o trz y ­

m u je m ło d z ie ż z w y k łe z n iż k i tu ry s ty c z n e . 

Z lo t o d b y w a  s ię  p o d  h a s łe m : „ M ło d a P o l­

sk a W ie ś A rm ii i N a c z e ln e m u  W o d z o w i* * ,

„Trzeba, aby każde polskie dziec­
ko, u c z ą c s ię p ie rw sz y c h r ió w  p a c ie ­
rz a , ró w n o c z e śn ie u c z y ło s ię k o c h a ć  
id e ę ż o łn ie rs tw a " .

Marszałek Edward Śmlgły-Rydz.

D z ie ń 1 5  s ie rp n ia  je s t św ię tem  ż o łn ie ­

rz a  p o lsk ie g o .

ła  s ię  w  je d e n  w ie lk i o b ó z ż o łn ie rsk i. , 

B y łż e  to  c u d ? N ie ! T o  b y ł w sp a n ia ­
ły  p rz e ja w  in s ty n k tu  sa m o za c h o w a w c ze ­

g o n a ro d u . T o  b y ło z ro z u m ie n ie , ż e w  

c h w ili g ro ź n e j, w  o b lic z u n ie b e zp ie cz eń ­

s tw a , n ie w aż n e  je s t w szy s tk o  in n e , a  w a  

ż n ą  je d y n ie  s iła  o b ro n n a .

Ja k że b y d z iś p rz e d s ta w ia ł s ię o b ra z  

E u ro p y , g d y b y n ie m u r ż o łn ie rsk i, g d y -  
> y n ie  p o lsk ie  k a ra b in y  i b a g n e ty , k tó re  

w  p o ło w ie  s ie rp n ia 1 9 2 0  z a g ro d z iły  c z e r  

w o n y m  a rm io m  p rz ed o s tan ie  s ię n a  z a ­

c h ó d E u ro p y ?
W a lc z y ł w te d y  ż o łn ie rz p o lsk i o  b y t  

p a ń s tw a , w ła śn ie p o  n ie m a l p ó łto raw ie -  
c o w e j p rz e rw ie w sk rz esz o n e g o . W a lc z y ł  

n ie  o  to , b y  z d o b y w a ć  c u d ze  k ra je  —  le cz  
y y b ro n ić  w łasn e g o .

W a lc zy ł p o sp o łu c h ło p i ro b o tn ik , i  
s tu d en t i rz em ie ś ln ik . D o k o n a ła  s ię p rz e  

m ia n a w szy s tk ic h ty c h s ta n ó w  i z a w o ­
d ó w  w  je d n o  p o ję c ie : ż o łn ie rz . O d n a d ły  

w szy s tk ie ró ż n ice , ro z b ie ż n o śc i, p a r ty -  
c u la ry z m y  i d o k try n y . P o lsk a z a m ie n i-

N  a re sz c ie w ty c h p rz e ło m o w y c h  

d n ia c h s ie rp n io w y c h z a tr iu m fo w a ła w  
P o lsce  —  ja k  to  o k re ś la M a rsz a łe k  Ś m i­

g ły  R y d z —  „ id e a ż o łn ie rs tw a” .

Id e ę tę w y n ió s ł z p o m ro k i o s ta tn ic h  

la t n ie w o li Jó z e f P iłsu d sk i. B y ła p rz y ­
w a lo n a  ró ż n y m i „ k o n c ep c ja m i ’* , p o w s ta ­

ły m i w  w ie k u  1 9 -y m , p o  u p a d k u  p o w s ta  

n ia s ty c zn io w eg o . K o n c ep c ją u g o d y  i  
tró jlo ja liz m u , k o n c e p c ją  d y p lo m a y c z n y c h  
su k c esó w , k o n c e p c ją a u to n o m ii, k o n c e p ­

c ją p o z y ty w iz m u , k o n c e p c ją u o d p o rn ie ­
n ia  s ię  p rz ez  b o g a c e n ie  s ię  i td . Jó z e f P ił­

su d sk i z a k w e stio n o w a ł sk u tec z n o ść ty c h  
w sz y stk ic h „ k ie ru n k ó w ’ * i „ p rąd ó w * ’ , k tó  

re  n u r to w a ły  sp o łe c z eń s tw o  p o lsk ie . Z a  
n a jsk u te c z n ie jsz y w a ru n e k o d z y sk a n ia

Wielka Rocznica
Były godziny grozy nabrzmiałe obłędnym lękiem 

i wypełnione tragicznym łańcucha znanym pobrzękiem 
i modlitwami serc ludzkich, oo zasłygnęły w omdleniu 
i zasłuchane stanęły w dziejowej burzy głuchym milczeniu.

Obce, kałmuckie twarze zajrzały w 'Wisły zwierciadło... 
Spokojne wiślane fale w błękicie swym pobladły, 
spieniły grzywy wyniosłe, spiętrzyły wały swych głębin 
i nurt ojczysty wirami rozpaczy się zaklębił.

Dzień wyszedł z twierdzy Chocimia, pobudził wojów z Racławic, 
i zbratach się z Samosierrą w ogniach śmiertelnych błyskawic, 
odgrzebał złamane bronie w puszczy jodłowej ukryte 
i wzniósł je znowu ku niebu w laury zwycięstwa spowite.

I grom uderzył jasny i wstrząsnął Polski zrębami, 
kurzawę wzniósł przeogromną i ziemię skrył dywanów kłębami, 
łuną się złotą rozpalił i serc pożarem rozkwitnął
i rozpłomienił się Wiedniem, Grunwaldem i wielką Rbkitną,

Cienie dawnych hetmanów i duchy niezłomnych rycerzy 
i męczenników za Polskę — powstały z wszystkich rubieży.
i przekazały Wodzowi w spadku królewską buławę, 
by wiódł ich synów i wnuków po nieśmiertelną Sławy,

Wisła, sierp ień 1938. HENRYK SZCZERBOWSKI,

n ie p o d le g ło śc i p a ń s tw o w e j u z n a ł w c ie la ­

n ie  w  ż y c ie  i w  c z y n  „ id e i ż o łn ie rs tw a . 
Z w ią ze k W a lk i C z y n n e j, Z w ią z e k S tra w  
le ck i, D ru ż y n y B a rto sz o w e ,, L e g io n y i  

P 0 W  —  b y ły  w ła śn ie w c ie len ie m  w  ż y ­

c ie te j id e i. N ie z o s ta ła z ro z u m ia n a ^  

P o ję li g o  je n o  m ło d z i...
I d o p ie ro w te d y , g d y p rz e m o c »  

W sc h o d u z a g ro z iła b y to w i p a ń stw a — *  

u p o w sz e ch n iła  s ię  ta  id e a , ó b i" ° ła  c a ły  n a  

ró d , z esp o liła g o i u m o ż liw iła z w y c ię ­

s tw o .
M a m y  w  n a szy c h  d z ie ja ch  n ie ty lk o  

te n  p rz y k ła d  z p rz ed 1 8 - tu  la ty , św iad ­

c z ą c y , ja k ie  sk u tk i p o c iąg a  z a so b ą  p rz e ­
n ik a n ie w  g łą b  sp o łe cz e ń stw a „ id e i ż o ł-  

n ie rs tw a ’ * i ja k  tra g ic z n e  m a n a s tę p s tw a  
je j b ra k  w  św iad o m o śc i o g ó łu . D z iś w ie ­

m y  ju ż  d o b rz e , ż e  to , c o  s ię  ro z e g ra ło  n a  

z iem ia c h  p o lsk ic h  p o d  k o n ie c 1 8 -g o  s tu ­

le c ia —  b y ło  n a s tę p s tw e m  z a n ik u „ id e i  
ż o łn ie rs tw a” . G d y se jm y p rz e c iw s ta w ia  

ły  s ię a u k c ji w o jsk a* * , g d y ro z p le n iło  

s ię w n a ro d z ie p rz e św iad c z en ie , ż e  

„ n ie ch b y  w szę d z ie  w o jn a , b y le w ie ś sp o ­
k o jn a ” , g d y w o k ó ł p a ń stw a s ię z b ro iły , 

a P o lsk a S a só w  i S ta n is ła w a A u g u s ta  

d e m o b iliz o w a ła  s ię , g d y  z a m a rł d u c h  ż o ł  
n ie n sk i, k tó ry  p rze n ik a ł z a s tę p y , w ie d z io  

n e  p rz ez  B a to ry c h  i C h o d k ie w ic z ó w  i K o  

n ie c p o lsk ich i S o b ie sk ic h —  c h y liła s ię  

R z e c z y p o sp o lita  k u  u p a d k o w i i s ta ła  s ię  
łu p e m  o b c e j p rz e m o c y .

—  „ R z e c z y p o sp o lita  n a sza  —  p o w ie --  
d z ia ł je d e n z k a n c le rz y n a szy c h 1 7 -g o  

w ie k u je s t o tw o rz y s ta i c ó ż p o s ta w im y  
d la  o b ro n y  je j o tw a r ty ch  g ra n ic , je ś li  n ie  

p ie rs i ż o łn ie rsk ie ...* *

S ło w a  te  n ie  s trac iły  w a lo ru  p o  d z ie S  

d z is ie js z y .

I d la te g o  „ id e a ż o łn ie rs tw a ” je s t ta k  
ż y w ą w  n a sze j św ia d o m o śc i.

D z ie ń 1 5 s ie rp n ia p o św ięc a m y te j  
id e i. W  d n iu  ty m  k a ż d y  P o la k  św ię tu je  

w raz  z  n a szą  s iłą  z b ro jn ą . W  p rz e św ia d ­

c z en iu , ż e k a ż d y P o la k —  k im k o lw ie k  

b y  b y ł. ja k ie  z a jm u je s ta n o w isk o  i ja k ie  
w y z n a je p o g lą d y  —  je s t n ic z y m  in n y m ,  

ja k  ty lk o  ż o łn ie rz e m  w  s łu ż b ie  n a c z e ln e j 
id e i: o b ro n y  P o lsk i. J . B .

Znamienne uchwały 

Oddziału 0. Z. N.
K a to w ic e , 1 3 . 8 . (P A A )

O d d z ia ł O , Z . N . w  C h ro p a c z o w ie  

n a  Ś lą sk u  p o w z ią ł n a  z e b ran iu m ie ­
s ięc z n y m , p o  d łu g ie j i w y c z e rp u ją c e j  

d y sk u s ji , w  o b e c n o śc i o k o ło  5 0 0  c z ło n *  

k ó w  n a s tę p u ją c e re zo lu c je :

1 ) D o m a g a m y s ię u su n ię c ia e le ­
m e n tó w  n ie p o ż ą d an y c h — » N ie m c ó w *  

z z a jm o w a n y c h s ta n o w isk  w  p rz em y ­

ś le , g łó w n ie  w  z a k ła d a ch  k s . D o n n e rs  

m a rc k a , 2 ) Z a tru d n ie n ia  P o la k ó w  — ♦ 
n ie p o d le g ło śc io w c ó w i re z e rw is tó w  

k a p to w a n y c h  d o ty c h c z a s d o  p ra c zA 
k o rd o n e m . 3 ) Z a tru d n ie n ia  m ło d z ie ż y  

o p u sz cz a jąc e j ła w ę sz k o ln ą i w y c z e ­
k u ją c e j d o tą d  b e z sk u tk u  n a  w c h ło ­

n ię c ie je j p rz e z w a rsz ta ty p ra c y , 4 )  

Z a s to so w a n ia  w  c a łe j ro z c ią g ło śc i l i ­

s ta  w y  o  o c h ro n ie p a sa  n a d g ra n ic z n e ­

g o ,  p rz e z u su n ię c ie e le m e n tu ż y d o w ­
sk ieg o  a n a rc h izu ją ce g o  ż y c ie  n a jd a le j  

w y su n ię te j p la có w k i n a z a c h o d n ie j  

g ra n ic y , ja k ą  je s t C h ro p a c z ó w ,

Udział Polski w M>ędzynar. 
Kongresie Energetycznym

W a rsz a w a , d n ia 1 3 . 8 .

W  c z as ie o d  2 5 s ie rp n ia  r . b . o d --  
b ę d z ie s ię  w  W ie d n iu  K o n g re s E n e r ­

g e ty c z n y , p o św ię c o n y z a g a d n ie n io m  

z a o p a try w a n ia  w  e n e rg ię ro ln ic tw a ,  

d ro b n e g o  p rz em y s łu , g o sp o d a rs tw  d o  

m o w y c h . o św ie tle n ia p u b lic z n e g o i  

k o le i  e le k try c z n y c h . Z a g ad n ie n ia  e n e r  
g e ty c zn e  m a ją  b y ć tra k to w a n e  l i ty l ­

k o  z e s tan o w isk a sp o ż y w cy e n e rg ii . 

Z a le ż n ie o d  w a ru n k ó w  d a n e g o k ra ją  

p rz ed m io te m  ro z w a ż ań e n e rg e ty k ó w  
b ę d ą  n a jw a ż n ie jsz e fo rm y  e n e rg ii: p a ­

l iw a s ta łe i p ły n n e , g a z , s iła w o d n a , 
p a ra , w ia tr, e n e rg ia  e le k try c z n a , s iła  

lu d z k a  i z w ie rz ęc a .
P o lsk i K o m ite t E n e rg e ty c zn y  z g ło ­

s ił n a  K o n g re s 6  re fe ra tó w ; z  te j l ic z ­
b y  c z te ry  re fe ra ty  są  p o św ię c o n e  e n e r  

g e ty ce  w  ro ln ic tw ie , c o  je s t sy m p to ­

m a ty cz n e d la o k re su , p rz eż y w a n eg o i  
p rz e z  n a s  w  P o lsc e .

W  K o n g res ie  w e źm ie u d z ia ł d e le ­

g a c ja p o lsk a w  l ic z b ie 1 2 o só b z b .  
m in is tre m  in ż . L u d w ik ie m  T o łło c zk a  

Ja k o  p rz e w o d n ic z ą c y m ,.
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G d n a ń sk , d n ia 1 2 . 8 .

(Z . K .) N ie ste ty je s te śm y św ia d k a m i w  

G d a ń sk u  rz e c zy , k tó re n a jp ro s tsz ą d ro g ą  

w io d ą  d o  z a p e w n ie n ia re ż im o w i n a ro d o w o -  

so c ja lis ty c z n e m u p rz o d u ją c e g o w p ły w u n a  

ż y c ie sp o łe c z n e G d a ń sk a .

T ru d n o w  k ró tk ic h ra m a c h k o re sp o n ­

d e n c ji o p isa ć  w sz y stk ie te  z a g a d n ie n ia . P o -  

z o s ta je  n a m  je d y n ie w  sk ró c ie p rz e jść sz e ­

re g  fa k tó w .

T o je s t p e w n e , ż e n a ro d o w y so c ja liz m  

je s t w y b itn ie n ie p rz y c h y ln ie n a s ta w io n y  

w z g lę d em  P o lak ó w  w  G d a ń sk u , ż e n a ra z ie  

w sz y s tk ie z a p e w n ie n ia o  lo ja ln o śc i z o s ta ją  

w s fe rz e n ie spe łn io n yc h  o b ie tn ic .

W  n a jb liższ y m  c z a s ie w  sz e reg u  re p o r ­

ta ż y sc h ara k te ry z u je m y d o k ła d n ie o b lic z e  

G d a ń sk a i w sz y stk ie p o c z y n a n ia w o d z ó w  

n a ro d o w o  • so c ja lis ty c zn y c h w G d a ń sk u . 

D z is ia j m o ż e m y s tw ie rd z ić , ż e n a ro d o w y  

so q a liz m  d o sz e d ł d o te g o , ż e is tn ie je ty l­

k o  je d n a  d ro g a  d la  n ie g o , to  je st sp e łn ie n ie  

o b ie tn ic , ja k im i sz a fo w a n o  p rz e z  d łu g ie  la ta . 

N ie  sp e łn ie n ie  ty c h  o b ie tn ic , to  p o c z ą te k  ic h  

k o ń c a .

G d a ń sk  n ie  m o ż e  n a  d łu ż szy  o k re s c z a ­

su  to le ro w a ć  w  sw o je j s tru k tu rz e  p a so ż y ta , 

ja k im  je st n a ro d o w y so c ja liz m , n ie lic z ą c y  

s ię  z  p o trz e b am i ż y c ia  g o sp o d a rc z eg o  G d a ń ­

sk a , d z ia ła ją c y  w b re w  n a tu ra ln e j z a le żn o śc i  

G d a ń sk a o d  P o lsk i w  ż y c iu g o sp o d arc z y m .

N a raz ie je d n a k w y d a ją w  G d a ń sk u z a ­

rz ą d z e n ia , k tó re  są  d a lsz y m  c ią g ie m  b łę d ó w  

S ą  to  z re sz tą  n ie  ty lk o  b łę d y , a le  z a z w y c za j  

n ie ta k ty , k tó re  w y sta w ia ją  c ie rp liw o ść  P o l­

sk i n a p o w a ż n ą p ró b ę . O to  w ie n iec  ta k ic h  

fa k tó w .

♦ w •
W ła śc ic ie l re s ta u ra c ji d w o rc o w e j w  

G d a ń sk u , P o la k , c h c ia ł p rz y ją ć o a o k re s  

se z o n u  k e ln e ró w  P o la k ó w . W ła d z e U rz ę d u  

P ra c y  n ie  p o z w o liły  n a  to , z a k a z u ją c  p rz y j­

m o w a n ia ic h . P o z w o lo n o m u je d y n ie n a  

p rz y ję c ie  je d n e g o  p ra c o w n ik a , k tó ry , m im o  

ż e je st o b y w a te le m  p o lsk im , w stą p ił d o  o r­

g a n iz a c ji „ A rb e itsfro n tu " . W  su m ie b ra k  

d o s ta te c z n e j ilo śc i o b s łu g i p o w o d u je n ie z a ­

d o w o le n ie k lie n te li, a o to p rz e c ie ż ty lk o  

c h o d ziło .

N ie z ad o w o le n i n ie c h a j u d a ją s ię d o lo ­

k a li n ie m ie c k ich .^

♦ w *

* ) P o z n a ń 1 9 1 3 . S k ła d  g łó w n y  k s ięg a rn i  
B o g d an a C h rz a n o w sk ie g o , W ilh e lm stra sse  
1 7 , d ru k  b ra c i W in ie w ic z ó w , B e rliń sk a  5 .

W ła d z e p o lic ji p o lity c z n e j, p rz e ś la d u ją ­

ce o d  p e w n e g o  c z a su  h o te le  ż y d o w sk ie  n o c ­

n y m i re w iz ja m i, w c e lu w y p ło sz en ia ta m  

k lie n te li, ró w n ież  u rz ą d za ją re w iz je w  p o l­

sk im  h o te lu  „ C o n tin e n ta l" . P o n ie w a ż  o  s to ­

so w a n iu  p o d o b n y c h  re w iz ji n ik t n ie s ły sza ł 

o d n o śn ie h o te li n ie m ie c k ic h , k o m e n ta rz e  są  

z b y te c z n e .

K o m ite t b u d o w y  p o lsk ie g o  k o śc io ła  k a ­

to lic k ie g o  w  S o p o ta c h  z w ró c ił s ię d o  w ła d z  

o  p o z w o le n ie n a b y c ia p a rc e li p o d  b u d o w ę  

p rz y  u lic y M a c k e n se n a lle e 6 4 . W ład z e o d ­

m ó w iły p o z w o le n ia . T łu m a c z ą c sw o je s ta ­

n o w isk o p la n e m  z a b u d o w y m ia sta S o p o t, 

k tó ry  n ie  p rz e w id u je ta m  d a lsz y c h  b u d o w y .

W  k ilk a ty g o d n i w ła d ze u d z ie liły p o ­

z w o le n ia n a n a b y c ie te j sa m ej p a rc e li k o ­

m ite to w i b u d o w y  n ie m ie c k ie g o  k o śc io ła  k a ­

to lic k ie g o  w  S o p o ta c h .

w  •
W  G d a ń sk u w p ro w a d z o n o  w  ż y c ie n o ­

w e z a rz ą d z e n ia p a sz p o rto w e p o z w a la ją c e  

w ła d z o m  b e z p o d a n ia  p o w o d u  n a  o d b ie ra ­

n ie p a sz p o rtó w  o b y w a te lo m  g d a ń sk im Z a ­

s to so w a n o ju ż w  p ra k ty c e te z a rzą d z en ia  

o d b ie ra ją c p a sz p o rty k ilk u b y ły m  p o s ło m  

d o  V o lk sta g u , ja k o  p o d e jrz a n y m  o  k o n ta k ­

to w a n ie s ię z e z b ie g a m i z G d a ń sk a o ra z  

w o b e c ż y d ó w . R ó w n o c z e śn ie je d n a k d w u  

P o la k ó w  z o s ta ło  p o z b a w io n y c h  p a sz p o rtó w , 

a  w ię c  u tru d n io n o  im  w y ja z d  d o  P o lsk i.

♦ w w

GŁOSY I ODGŁOSY
Polityczny sens zbrojnego 

pogotowia narodu
P ra sa  fra n c u sk a  „ L e  Jo u r” , „ P a ris  S o ir” , 

z a jm u je s ię sz c ze g ó ła m i z b ro je ń  i fo rty fik a ­

c ji n ie m ie c k ic h . „ W a rsz a w sk i D z ie n n ik  N a ­

ro d o w y " , s to łec z n y o rg a n S tr . N a r., o m a ­

w ia te sp ra w y z a d z ie n n ik a m i fra n c u sk i­

m i w  a rt. p . t. „ P o lity k a  i fo rty fik a c je " . C z y  

ta m y  ta m  n a s tę p u jąc ą  u w a g ę :
„Pogotowie zbrojne narodu posiada zna­

czenie nie tylko wojskowe. M a ono, ponad­
to, znaczenie polityczne, nadaje bowiem dą­
żeniom politycznym państwa większą wagę 

i skuteczność. W  miarę wzrostu potęgi woj­
skowej państwa, wzrasta jego znaczenie po­
lityczne, a co za tym idzie, zwiększają się 

szanse narzucenia drugim swojej wolf*.  

Ś w ie tn ie ! „ P o g o to w ie z b ro jn e n a ro d u .... 

m a z n a c ze n ie p o lity c z n e . Je ż e li sz a n o w n i 

o p o z y c :o n iśc i u z n a ją tę z a sa d ę , w id z ą c c o  

ro b ią N ie m c y , d la c z e g ó ż to p o lity c z n ie u -  

p ra w ia ją a g ita c ję , k tó ra w  P o lsc e n ie p o ­

k ry w a  s ię ty m , c o  g ło s i i d o  c z e g o  w z y w ą  

N a c z e ln y W ó d z A rm ii m a rsz a łek Ś m ig ły - 

R y d z . N a le ży  b y ć k o n se k w e n tn y m  i w  p i­

sa n iu i w  m o w ie i w  c z y n a c h . S tro n n ic tw o  

N a ro d o w e o  ty m  o d d a w n a i s ta le z a p o ­

m in a .

Upały w Niemczech
spocrocfocrałgr

B e rlin , 1 3 . 8 . (P A T )

U p a ły  trw a ją c e  o d  d łu ż sze g o  c z a su , sp o ­

w o d o w a ły  w  o s ta tn ic h  d n ia c h  lic z n e p o ż a ­

ry , z w ła sz c z a w  la sa c h .

Z e S z w e rin u d o n o sz ą o  sp a le n iu s ię 4 0  

h a  la su  b u k o w e g o . W  o k o lic a c h  B e rlin a  z a ­

n o to w a n o sz e re g p o ż a ró w  w  la sa c h . W e ­

d łu g p ro w izo ry c z n y c h o b lic z e ń , w  n a jb liż -

W  G d a ń sk u  w e sz ło  w  ż y c ie  n o w e  ro z p o ­

rz ą d z e n ie z m u sza ją c e w sz y s tk ic h p ra c o ­

b io rc ó w  d o p o s ia d a n ia k s ią ż e c z e k p ra cy ,  

k tó re  b ę d ą  p o d s ta w ą  d o  o trz y m y w a n iu  z a ­

ję c ia .

W  k s iąż e c z k a c h p ra c y n o to w a n e b ę d ą  

ró w n ie ż u rz ę d o w e u w a g i. P o  w p ro w a d z e­

n iu  ty c h  k s iąż e c ze k  a u to m a ty c z n ie  w sz y sc y  

P o la c y  nie m a ją o trz y m a ć ta k ic h k s ią ż e k , 

lu b o trz y m a ją  je  z  o d p o w ie d n im i u w a g a m i, 

a w ię c z a sta n ą  p o z b a w ie n i p ra w  p ra c y  n a  

te re n ie G d a ń sk a . U c h ro n ić s ię p rz e d ty m  

m o g ą  je d y n ie p rz e z w stą p ie n ie d o  A rb e its ­

fro n tu  —  o rg a n iz a c ji z a w o d o w e j n a ro d o w o -  

so c ja lis ty c z n e j.

N ie w e so łe  to  fa k ty  z  sz a re j rz e c z y w is to ­

śc i g d a ń sk ie j.

Tylko odroczono
N a p o d s ta w ie  p o ro z u m ie n ia m ięd z y  S o ­

w ie ta m i a  Ja p o n ią  z d n ia  1 1  s ie rp n ia  p rz e r­

w a n e z o s ta ły d z ia ła n ia w o je n n e w  o b sz a ­

rz e C z an k k u fe n g . F a k t te n s tw ie rd z a , ż e  

S o w ie ty  n a  ty m  te re n ie d o z n a ły  u p o k o rze ­

n ia p o lity c z n e g o i m ilita rn e g o . „ G a z e ta  

P o lsk a " k o m u n ik u ją c o b sz e rn ie te n fa k t, 

p isz e :

„Nie należy się łudzić, aby Sowiety kie­
dykolwiek zapomniały o obecnym upoko­
rzeniu. M yśl o rewanżu za klęskę, co praw ­
da tylko moralno - polityczną, będzie odtąd  

dominowała we wszystkich posunięciach M o 

skwy.
Hipotezę taką całkowicie potwierdza 

choćby przedłożony w dniu 11 bm. t. zw. 
„radzie najwyższej ZSRR ’’ budżet sowiecki 
na rok 1938 w kwocie 125 miliardów rubli, 
z czego około połowa jest w różnej formie 

przeznaczona na wydatki wojenne. Budżet 

ten omówimy oddzielnie, jako klasyczny 

„budżet wojny i rewolucji".

Dlatego to z tym samym przekonaniem, 
z jakim twierdziliśmy, że incydent pod  

Czangkufeng nie pociągnie za sobą wybuchu  

wojny, uważamy obecny stan rzeczy jedy­
nie za odroczenie".

M. Z.

llczne poźarg

sz e j o k o lic y  B e rlin a  p a s tw ą  p ło m ie n i p a d ło  

o k . 4 0 .0 0 0  m . k w . la su  so sn o w e g o . W  S z w e - 

rm ie sp a liły  s ię p o d c z a s m łó c k i z a b u d o w a ­

n ia  g o sp o d a rc z e i z b io ry  m a ją tk u  K ritz o w . 

W  S c h o e n e b e c k  n a d  E lb ą  sp a liły  s ię  z a k ła ­

d y  „ P re u ssisc h e  B e rg w e rk s u n d  H u e tte n  A . 

G .M
S tra ty są o g ro m n e K ilk u s tra ż n ik ó w  

z o s ta ło  p o w a ż n ie  p o p a rz o n y c h .

fezem

FiKcja motoryzacji

D rog i b ite są tw o rem w yb itn ie w spó ł­

czesnym . W iek X V III-ty w ca łe j E uro­
p ie , by ł epoką bezd roży , w ybo i, m ęki po­
dróżow an ia , to rtu r dy liżansów i poszó - 
stnyćh ka ret. N aw et gospoda rna , że­
g la rska A ng lia n ie docen ia ła znaczen ia 
dobrych dróg . T rakty w ysp ia rsk ie j po­
tęg i by ły n ie lepsze naów czas od n iem ie­
ck ich , w łosk ich , po lsk ich czy tu reck ich . 
N a podróż pa trzano , jak na sm utną , n ie 

un ikn ioną kon ieczność, zw iązaną z w ie l­
k im ryzykiem d la zd row ia i  życia . D ro ­
g i pe łne w ybo i za trzym yw a ły podróż­
nych n ieraz na k ilka dn i. Szukano po 
oko licy kon i, k tó re , doprzągn ię te , w yc ią­
gnę łyby ugrzężn ię ty w b łoc ie po jazd . P o- 
szóstna ka re ta w A ng lii n ie by ła zbyt­
k iem , a le sm utną kon iecznośc ią , inacze j 
bow iem bez ow ych 6 kp (kon i poc iągo­
w ych ) n ie w arto naw et by ło m yśleć o 
da lszym w yjeździć .

D ruga po łow a X IX w ieku , a zw łasz­
cza p ierw sze dziesią tk i la t b ieżącego stu­
lec ia zrew o luc jon izow a ły po jęc ia E uro­
py Z achodn ie j w  stosunku do dróg . P ań­
stw a cyw ilizow ane w ym aszerow a ły z su­
gestyw nym okrzyk iem : ^R ap id ity” , 
„ Schnelligke it” , „ V itesse", „ Szybkość" 
— czyżby? Z igno row a liśm y to słow o . 
N a po lsk ich drogach transpa ren t z ta­
k im nap isem jest, n ieste ty , jeszcze n ie­
w czesnym ża rtem . G dy N iem cy do ba­
jek w łoży ły pow iastk i o czerw onych dy­
l iżansach , a A ng licy podróże poszóstną 
ka re tą , jakże jeszcze b lisk im jest d la nas 
opow iadan ie kron ikarza kró la Stan is ła­
w a L eszczyńsk iego , op isu jącego krzepę 
po lsk iego km io tka Jana K opczaka , w y­
dobyw a jącego z b ło ta na rep rezen tacy j­
nym trakc ie R zeczypospo lite j ko lasę, k tó 
re j w yc iągnąć n ie m og ła czw órka dzia r 
netów .

Z dziw nym uporem propagu jem y na­
da l m oto ryzac ję kra ju pod ką tem zw ięk­
szen ia i lośc i po jazdów m echn iczn ., zapo­
m ina jąc , że m ilionow e m asy sam ocho­
dów i m otocyk li n ie opuszczą garaży , 
chyba z kon iecznośc i, zan im n ie w ybu­
du je się d la n ich dobrych , g ładk ich bez- 
py lnych dróg .

N a rok 1938 m am y w kra ju za reje­
strow anych 44 .200 po jazdów m echan icz­
nych , k tó re bez obaw y o pow ażne uszko­
dzen ia m ożem y w ypuśc ić na 2 .346 km . 
dróg , tak ie j bow iem d ługości są nasze 
szosy o u lepszonej, now oczesne j naw ierz 
chn i. R eszta to : 16 .338 km bruków , 
słynnych „ koc ich łbów” , i 42 .104 km 
n iebezp iecznych d la szybk ie j jazdy, spo­
w itych tum anam i ku rzu dróg o naw ierz­
chn i tłuczn iow ej. G dybyśm y za tym chc ie 

l i  jeździć w ygodn ie , po europe jsku , m u­
snę libyśm y na jednym k ilom etrze drog i 
stłoczyć w  P o lsce oko ło 200 sam ochodów .

P o lak kupu jący au to czy m otocuk l 
m usi być zam ożn ie jszym człow iek iem 
(m im o iż n im n ie jest) od A m erykan ina , 
W łocha czy N iem ca . N ie d la tego , że 
m aszyna i pa liw o są w P o lsce droższe, 
a le nasze drog i ru jnu ją kosztow ny po­
jazd w c iągu w ielokro tn ie kró tszego cza­
su , n iż w  państw ach betonu i asfa ltu .

L . W r.

Ćwierćwiecze JysLusji masońskiej 

w Poznaniu
P o z n ań , 1 3 . 8 .

G d y b y m  b y ł m a so n e m , w y p ie śc iłb y m  

W a s a u ten ty c z n y m i re w e la c ja m i o m a so ­

n e rii a ż h e j! P o c ic h u , n a jc isz e j, a b y n ik t 

s ię n ie d o w ie d z ia ł —  a  w sz y sc y  w ie d z ie li... 

A  m o ż e n ie u w ie rz y lib y śc ie m i? M o ż e z a ­

ż ą d a lib y śc ie k a ta lo g ó ^ r, z a k tó ry m i te raz  

szp e ra p ro fe so r a rc h e o lo g ii L e o n K o z ło w ­

sk i? W  św ia t s ię p u śc ili z a n im i ta k ż e ju -  

tra c ju sz e . W  z a g ra n ic z n e k ra je p o je c h a li 

o n i, a b y p o ra d z ić s ię p rz y jac ió ł c z e sk ic h , 

a  m o ż e  n a sz y c h e m ig ra n tó w ...

„ C u d z e c h w a lic ie , sw e g o n ie z n a c ie " . 

P o sz u k a jm y w  lite ra tu rz e n a sze j n a jw ese l­

sz e j, ja k ą je s t p rz e c ie ż k a ż d a „ S z o p k a " . 

Z n a jd z ie m y w  n ie j e c h a , b o  e c h a . A le o n e  

w y sta rc z ą  z a „ d o k u m e n ty " d ru k o w a n e ta k  

sa m o ja k „ re w e la c je " K o z ło w sk ie g o , B u ­

d z y ń sk ie g o  i in n y c h o  m a so n e rii.

W  p o le m ic e p o lity c z n e j S tro n n ic tw o  N a  

ro d o w e ła je m a so n ó w , a d o sz u k u je s ię ic h  

—  ty c h  sz k o tó w  z w ła sz c z a  —  w  o b o z ie  p ro  

rz ą d o w y m  p rz e d e w sz y stk im . G d y k to ś  

im  —  e n d e k o m  —  p o w ie d z ia ł; —  „ T o w y  

je s te śc ie m a so n y !"  —  M a ria n  S e y d a  i „ K u ­

r ie r P o z n a ń sk i" o d p o w ie d z ia ł, ż e  je sz cz e  w  

ro k u  1 9 0 9  n a ro d o w i d e m o k ra c i w e  W ie lk o -  

p o lsc e  d o sz li d o  p rz e k o n a n ia , iż  d o  L ig i N a ­

ro d o w e j n a le ż e ć  n ie  m o g ą , z e rw a li k o n ta k t 

z m a so n erią . P a n  M a ria n S e y d a z ro b ił to  

o so b iśc ie .

A  ja k  to  b y ło  2 5  la t te m u ? C z y  P o z n a ń  

w ie d z ia ł o  ty m , ż e M a ria n  S e y d a i je g o  

p rz y ja c io ły są m a so n a m i? C z y b y ła a n ty -  

m a so ń sk a „ w o jn a" w te d y ? C z y in n a n iż  

d z isia j? P rz y stą p m y  d o  „ ź ró d eł" .

W ie lk o p o lsc y a u to rz y „ S z o p k i P o z n a ń ­

sk ie j"  *)  w  r . 1 9 1 3 w z ię li so b ie m a so n ó w

i a n ty m a so n ó w  n a  k ie ł. P rz e c ie ż w  k a ż d e j 

„ S z o p c e " ja k w  k a ż d e j b a jc e łu t p ra w d y  

z n a jd z ie sz , a w ię c „ d o k u m e n t" n a m o d łę  

o b e c n ie c e n io n ą „ sz o p k a " s ta n o w i.

Z a n im  k u rty n ę „ S z o p k i P o z n a ń sk ie j"  

p o d n ie s io n o  w  ro k u 1 9 1 3 , h e jn a ł o d e g ia n o  

z w ie ż y  ra tu sz o w e j: „ O  d ra n ie , tu  d o s ta n ie  

k a ż d z iu tk i la n ie !" N a  w stę p ie  je d n a k  u sp o ­

k o jo n o  z a ra z  s trw o ż o n y c h  w id z ó w  i s łu c h a ­

c z y : „ B a ć s ię m e trz e b a!" ... I p rz e su w a ją  

s ię n a  sz o p k o w e j sc em e  p o s ło w ie i k a n d y ­

d a c i n a  p o s łó w , p o lity c y  z  „ B a z a ru " i z  „ lu ­

d u " . B a ra sz k u ją  i ra d z ą , k łó c ą  s ię i w a d z ą . 

N ie w y trz y m u je k re w k i K le p e c k i (K a ro l  

R z e p ec k i) . W y g a rn ia p a n o m  b ra to m  p ra w ­

d ę w  o c z y , ż e S ło w a ck i n a z w a łb y ta k ic h  

b a łag a n ia rz y  ra c z e j p o sp o lity m i z ja d a cz a m i  

se ra  n iż  c h leb a . N a re sz c ie k to ś ru sz y ł k o n ­

c e p te m , z a c z ą ł lu d z i m o b iliz o w a ć , a g ito ­

w a ć , c o ś n o w e g o tw o rz y ć , z w ła sz c z a ż e  

s ro g i H e ró d  c h c ia ł b ra ć  p o d  m ie c z g ło w y ... 

„ n ie w in ią te k " w  ty m w y p a d k u p o lity c z ­

n y c h .

Id z ie w ię c h e jn a ł —  z e w  n a c a ły k ra j  

w ie lk o p o lsk i: „ S ą s ia d y ! N a n a ra d y  z b ie rz -  

c ie g ro m a d y !" Z b ie g li s ię u ro c z y śc ie . K le ­

p e c k i ta k ż e „ z a b ie ra " g ło s : „ H e ro d a w sa ­

d z ić  d o  u la "  i „ n o w e g o  w y b ra ć  k ró la " K la ­

sn ą ł w  rą c z k i, w ą sa  p o d k rę c ił, a  p o te m  z a ­

c ie ra ją c rę c e p la n  p o p ie ra „ s tra teg ic zn ie ":  

„ Z ro b im y m a łą ru c h a w k ę ... R z ę d e m  u s ta ­

w ię S o k o ła , z ła p ie m y b a w o ła " i k w ita !  

P rz e k o n a ł  —  z d a w a ło  s ię  —  w sz y s tk ic h A ż  

tu  ja k  g ro m  z ja sn e g o  n ie b a (c o ś ja k  g d y b y  

re w e la c ja p ro fe so ra K o z ło w sk ie g o !) p a d a  

g ło s K la u n sfo ta (B ro w n sfo rt) : „ O jc o w ie  

ś^ :’ c i! C o  tu  s ię  św ię c i! G w a łt... p rz e m o c !"

P e rsw a d u je , p ro s i, g a d a , g ro z i n ic z y m  p ro ­

ro k  ja k i:

Ż e s ię n a d  w a m i g n ie w  H e ro d a s ro ź y , 
T o  d o p u st  b o ż y !

P o k o rn ie  k a rk u  n a d s taw ić  i ty ła .
A  p rz y d z ie  c h w ila ,

Ż e sp ra w ie d liw o ść n a jw y ż sza  ro z są d z i, 
K tó ry  z  w a s b łą d z i!

C z y  to  p o  k a to lic k u , te m u  s ię o p ie ra ć , 
C o  k a ż ą  tro n y ?

D la  w a s p ró ż n o  i g ę b ę  o tw ie ra ć , 
B o śc ie  m a so n y !

N a to  B e jd a (M a ria n S e y d a ) ja k g d y b y  
„ u d e rz w  s tó ł, n o ż y c e s ię o d e z w ą " —  o ś ­
w ia d c z a :

O św ia d c z a m  u ro c z y śc ie , ż e  z  m a so n a m i 
N ic n a s  n ie łą c z y , m y  id z ie m y  sa m i.
T o je s t n ie p ię k n ie w a lcz y ć o sz c ze rs tw a m i.
C ó ż  w  n a s  ta k ie g o  w id z 'sz , c o . n a m  w sp ó ln e  

b y ło
b y  z  m a so n a m i. M y  je s te śm y  s iłą

N o w ą ! T o  s tw ie rd z ić , n ie z m ie rn ie  m i m iło !"  
K la u n sfo t (B ro w n sfo rt) je d n a k n ie w ie ­

rz y  (z u p e łn ie ta k  sa m o  ja k  d z iś ).

C h o ć b y ś b e z  k o ń c a  g a d a ł, n ie  u w ie rz ę .
Ż a d e n  m a so n d o  te g o  n ie p rz y z n a s ię  

sz c z e rz e .
Ż e z g ę b y  n a  m a so n a  n ie w y g lą d a sz w c a le , 
P ra w d a ! N o  a le

K a ż d y  m a so n  
M a sw ó j fa so n !
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Oczy świata zwrócone na Ameryką
Prezydent Roosewelt fenomen energii I zwrotnofd. — Rok 1938 decyduje o roku 1940

N ow y  Jork , w  sterpcin -

W  obecnej naprężonej aytaacfi m iędzy ­

narodow ej oczy całego św iata zw racają aię 

na A m erykę jako czynnik  który  w  konflik ­

tach w  chw ili obecnej m ógłby odegrać rolę  

decydującą . W  w ielk ich organach prasy  

francusk iej i na w ielk ich zgrom adzen iach  

raz po raz padają w ezw ania pod adresem  

R oosevelta , aby odegrał czynną rolę w  

groźnym  dla całego św iata obecnym  poło ­

żen iu . P odobne głosy odzyw ają się w  A n ­

glii i gdzie indziej.

P rzedm iot tych  w ezw ań , prezydent R oo ­

sevelt, m im o sześciu la t w ytężonej pracy  

na najw yższym w Stanach i niesłychan ie  

odpow iedzia lnym  stanow isku , m im o dole­

gliw ości natury fizycznej daje dow ody nie­

słabnącej energii i żyw otności. W łaśn ie w  

lipcu zakończył w  L os A ngeles objazd zna ­

cznej części stanów  południow ych  w  zw iąz- 

ky z rozpoczynającą się kam panią w ybor­

czą , gdy w  listopadzie m ają się odbyć w y ­

bory w szystk ich członków kongresu i 

części senatorów i 32 gubernatorów po ­

szczególnych stanów . R oosevelt w czasie 

sw ojego objazdu stykał się z w yborcam i i 

kandydatam i, podkreślając sw oje sym patie 

dla pew nych kandydatów  a niechęć w  sto ­

sunku do innych .

Stronnictw o dem okratyczne, a w ięc  

stronn ictw o R oosevelta nie obaw ia się w y ­

niku rozpoczynającej się obecn ie kam panii 

w yborczej. W dotychczasow ej Izb ie R e­

prezentantów  zasiada 328 dem okratów . 90  

republikanów i kilku członków m niej­

szych ugrupow ań lew icow ych. P arę tygod ­

ni tem u republikan ie byli optym istyczn i i 

głosili, że rozszerzą sw ój stan posiadan ia  

o 60 do 80 m andatów . O becn ie zachow ują  

się skrom nie i przesta li staw iać podobne 

horoskopy. W  senacie zasiada 76 dem okra ­

tów , 16 republikanów , 3 członków grup  

lew icow ych , a  dw a m andaty są  nieobsadzo- 

ne. K oła poinform ow ane nie przypuszczają , 

aby w  sk ładzie senatu m ogły w skutek w y ­

borów nastąp ić dalej idące zm iany. Z 32  

ustępujących gubernatorów  5 ty lko zalicza  

się do stronn ictw a republikańsk iego- D w u  

z nich m a pełne szanse w yboru , w  pozo ­

sta łych trzech republikańsk ich stanach w y ­

nik jest niepew ny.

W alka w skutek tego toczy się nie o  

przew agę stronn ictw a dem okratycznego  

nad opozycją , ale o  kierunek  i poglądy re­

prezentantów dem okratycznych stających  

do  w yboru . Stronnictw o  dem okratyczne bo ­

w iem  nie jest jednolite, a  jego  praw e skrzy ­

dło niejednokrotn ie przeciw staw iało się 

R ooseveltow i. T ak było w  kw estii reorga­

nizacji N ajw yższego T rybunału . W ielk ie 

trudności napotkało kontynuow anie polity ­

ki N ew  D eal. P rezydent nie zdoła ł przepro ­

w adzić reform y adm in istracji, m ającej 

zw iększyć zakres dzia łan ia w ładz central­

nych , kosztem  dotychczasow ego federaljz- 

m u.

R oosevelt w obec tego  pragnie w prow a ­

dzić przy w yborach jak najw iększą ilość  

kandydatów , którzy podzielają jego poglą ­

dy. Jak  ośw iadczył w  przededniu w yjazdu  

z W aszyngtonu , chodzi m u nie o etyk ietę  

partyjną, ale o program reform  sk ładają ­

cych się na N ew  D eal. P rezydent pragn ie  

zm ien ić stronn ictw o dem okratyczne, oczy ­

ścić je z żyw iołów , które m u się przeciw ­

staw iają  i skupić w  niem  zw olenn ików  sw o ­

jej polityk i. W  odbyw ających  się już w ybo ­

rach kandydatów zw olenn icy prezydenta  

odnieśli przew agę w e F lorydzie, O regon ie 

i O klahom ie, natom iast pozosta li w  m niej­

szości w  P ensylw anii i Jow ie. Sytuacja w  

innych etanach jest jeszcze niepew na.

R ok 1938  w ybory do  K ongresu  —  zade­

cydują o roku 1940 , w  którym  odbędą się  

w ybory na prezydenta . O d w yniku  kam pa ­

n ii w  tym  roku  gotow a  zależeć spraw a  kan ­

dydatury R oosevelta na trzecią kadencję 

prezydencką, problem  trudny, gdyż praw o  

zw yczajow e am erykańsk ie nie przew iduje  

trzeciej kadenqi i naw et popularny i ener­

giczny stryj obecnego prezydenta poniósł 

druzgocącą klęskę w  m om encie, gdy  się po ­

kusił o przekroczen ie tego zw yczaju prze­

p isu .

P rezydent nie w ypow iada się w  kw estii 

trzeciej sw ojej kandydatury, m im o, że ’ego  

zw olenn icy , pism a partyjne i liczne delega­

cje proszą  o  w yjaw ien ie sw ojej decyzji w  tej 

spraw ie. P anuje obecn ie przekonanie, że 

R oosevelt sam  nie pow ziął jeszcze decyzji 

w  tej kw estii i że będzie ona zależała od  

rozw oju sytuacji politycznej. P rezydentow i

Postępy powstańców w Hiszpanii
Salam anka, 13. 8. (PA T )

K om unikat oficja lny kw atery głów nej: 

N a odcinku E bro w ojska gen . F ranco posu ­

w ają  się naprzód  i zajęły  Sierra Santa M ag­

dalena. W zięto licznych jeńców i zdobyto  

w iele m ateria łu w ojennego. N ieprzyjaciel 

poniósł ciężk ie straty .

N a froncie E stram adury narodow cy  po- 

Obniżenie cen lekarstw o ok. 15 proc*
Specjalnie tanie leki dla nboglch

W arszaw a, 13. 8. (Iskra)

W dniu 11 bm. Ukazało się w 
„Dzienniku Ustaw** rozporządzenie 
ministra opieki społecznej wprowa­
dzające nową taksę aptekarską, któ­
ra przewiduje ogólną obniżkę cen le­
karstw o około 15 procent.

Rozporządzenie wprowadza jedno­
cześnie specjalną taksę na lekarstwa 
dla ubogich, co umożliwi najbardziej 
niezamożnym warstwom ludności na­
bywanie leków po cenie prawie o 80

zależy przede w szystk im  na zw ycięstw ie  

prow adzonej przez sieb ie polityk i. G otów  

będzie w ycofać się z w alk i w yborczej, jeśli 

znajdzie następcę, któryby m ógł dalej pro ­

w adzić rozpoczęte przez niego dzieło . W  

przeciw nym razie rzuci sw oją osobę na  

szalę, aby  zrealizow ać sw oje plany.

M im o w szystko publicyści i politycy , 

którzy chcą być przygotow ani na  każdą e- 

w entualność oglądają się za ew entualnym i 

kandydatam i na następcę R oosevelta . W y ­

m ienia się dotychczasow ego  w ice-prezy- 

denta stanów G arnera, który uchodzi za  

przeciw nika polityk i R oosevelta , m im o, że 

nie zajął w yraźn ie stanow iska. Z nam ien ­

nym  jest fakt, że pan G arner w yjechał w  

chw ili, gdy prezydent w  czasie odjazdu  

przybył do stanu T exas. K ierow nik polity ­

ki zagran icznej am erykańsk iej p . C ordell 

H ull cieszy się pow szechnym  uznaniem  ja­

ko kierow nik sw ojego resortu , uchodzi za  

um iarkow anego zw olenn ika N ew D ealu i 

m iałby w skutek  tego szanse jako kandydat 

kom prom isow y, co  by zażegnało ew entual­

ny rozłam  w śród dem okratów . W ielk ie 

w pływ y m a p . F arley , generalny dyrektor  

poczt i kierow nik  organ izacyj dem okratycz ­

nych , który  m a  w iele nici w  ręku .

M im o to jednak żaden z tych ew kan ­

dydatów  nie m oże się m ierzyć autorytetem  

an i popularnością z dotychczasow ym  pre­

zydentem , którego w pływ  obecn ie na op i­

nię am erykańską jest m oże w iększy niż 

kiedykolw iek i w skutek tego w iele będzie  

zależało od jego decyzji w  kw estiach ogól­

nych jak personalnych . A . B .

sunęli się o 8 km . naprzód , zajm ując pozy- 

qe, panujące z północy, południa i zacho ­

du nad C abeza del B uey. N ieprzyjaciel po ­

zostaw ił 800 jeńców i K cznych zab itych . 

W ojska  narodow e zajm ują  lin ię P uertollano- 

val de C aballos - Sierra de O sa - R io Z ujaz. 

L otnictw o bom bardow ało w ybrzeże G andia  

i objekty w ojskow e w  porcie W alencji.

proc, niższej niż obecnie. Spis lelków 
dla ubogich zawiera 73 najniezbęd­
niejsze środki lecznicze, przy czym 
cena poszczególnego leku nie przekra­
cza 80 gr.

Obniżenie ceny lekarstw wiąże się 
z ogólną akcją ministerstwa opieki 
społecznej, zmierzającą do podniesie­
nia zdrowotności najszerszych warstw 
ludności, dla których tani lek jest 
nieodzownym warunkiem leczenia. 
W akcji tej służba zdrowia miała spe- 

cjaln ię na uw adze potrzeby w  dzie­

dzinie lecznictwa ludności wiejsikiej. 
Z obniżonych cen lekarstw korzysta 
przede wszystkim ludność wsi.

Warto zaznaczyć, że ministerstwo 
opieki społecznej przekazało w okre­
sie 1937-38 ośrodkom zdrowia na te­
renie całego kraju leki na sumę 0.5 
miliona złotych, celem bezpłatnego 
rozdania ich najuboższym chorym. Z 
bezpłatnego rozdawnictwa lekarstw 
korzystała w większości ludność wiej 
ska.

To nie rzeźba Wita Stwosza 

N ow y Sącz, 13. 8. (PA T )

P rasę  polską  ob iegła  ostatn io  w iadom ość  

jakoby w N . Sączu w zględn ie w  pow iecie  

znaleziono rzeźbę W ita Stw osza .
Jak okazało się w iadom ość jest nieści­

słą , bow iem  kustosz m uzeum  now osądeck ie 

go znalazł ty lko u jednego z m ieszkańców  

grom ady Z abełcze rzeźbę przedstaw iającą  

św . Józefa dłuta N ieezkow sk iego z r. 1756.

Katastrofa w kopalni
B ouenos A ires, 13. 8. (P A T )

W  kopaln i ołow iu i cyny „A quilar" w  

prow incji Jujuy, w A rgentyn ie, w skutek  

nagłego obsun ięcia się olbrzym iego bloku  

m inerału , zosta ło zasypanych dziesięciu  ro ­

botn ików  i dozorca. Sześciu robotn ików i 

dozorca zginęli na m iejscu, dw óch zosta ło  

ciężko  rannych , a  dw óch  w yszło  bez  szw an ­

ku .

Aktor ofiarą Tatr
Z akopane, 13. 8. (PA T )

W czoraj rano sprow adzono z H ali G ą- 

siennlcow ej do Z akopanego zw łok i turysty , 

który spad! z G ranatów .
O fiarą T atr jest śp . R om an G órow ski, 

artysta dram atyczny teatru im . W yspiań ­

sk iego w K atow icach , który idąc w tow a ­

rzystw ie p . H onopsk iego na G ranaty od  

K oziej D oliny, w pobliżu Ż lebu K ulczyń ­

sk iego , na skutek poślizgn ięcia się na m o ­

krej skale, runął w  przepaść głębokości 50  

m , ponosząc śm ierć na m iejscu .

Rekordowe 

obroty porta gdyńskiego
W  m iesiącu lipcu  r. b . obroty tow arow e  

portu gdyńsk iego osiągnęły rekordow ą do ­

tychczas jeszcze nie notow aną cyfrę.

O gólny obrót zam orsk i łączn ie z obro ­

tem przybrzeżnym oraz w nętrzem kraju  

w yniósł 881.020.4 ton (w  czerw cu 710.911  

ton), z czego na obrót zam orsk i przypada  

861.518.6 ton (w  czerw cu  699.615 ton). Z  o- 

statn iej cyfry na przyw óz przypada  

135.699.4 ton (w czerw cu 119.789,1 ton), a  

na w yw óz 725.819 ,2 ton (w czerw cu  

579.829 .9 ton). O brót przybrzeżny łączn ie 

z W . M . G dańsk iem  w yniósł 1.789 ton (w  

czerw cu 1.611 .8 ton). O broty z w nętrzem  

kraju  drogą  w odną  w yniosły 17.712,8  ton  (w  

czerw cu  9.680,2  ton).

W  porów naniu do m iesiąca lipca r. ub . 

ogólne obroty tow arow e za m iesiąc spra ­

w ozdaw czy w zrosły o  85.886.6 ton . O d po ­

czątku 1938 r. ogólne obroty tow arow e w  

porcie gdyńskim  w yniosły 5.312,240.7 ton .

□

K lepeck i (R zepeck i).
B raw o, braw o!
K launsfot (B row nsfort).

O dstąpcie od  sw ych niecnych  zam iarów
bezpraw ia , 

B o  się w as w szystk ich  w krótce pow yław ia . 
T o s ’ę źle skończy! W eto! P rotestu ję! 
Z araz w am  straż pożarną tu zaalarm uję! 
B iskupow i naskarżę, m oże od zatraty  
N as jeszcze uratuje. B iegnę na roraty!

K lepeckŁ

A ni rusz! Siedź cicho! B o  nie ze m ną spra ­
w a.

Z e m ną spraw a nie ła tw a, jak się panu  
zdaw a?

Jak  parę z  ust w ypuścisz, m izerną  człeczynę  
N a w ylot przedziuraw ię m oim  karab inem .

Klaunsfot (uciekając).
Już lep iej będę cicho! Jeszcze w  łeb do ­

stanę, 
A  zaw sze przecież w olę um rzeć szam bela- 

nem .

R adzi brać (m asońska?), deliberują 

P chącia (D r. K . H ącia), Sieczkow sk i (M ie­

czkow sk i), W archlew sk i (red . „K uriera P o ­

znańsk iego  dr. B . M archlew sk i) i inn i. K łó ­

tn ia . W archlew sk i przecina spór: zm n*eń- 

m y taktykę! —  m ów i —  „zryw am y  najpro­

ściej z m otodą niew inności.~ E ndeki i en- 

deczk i zaczną  znow u z innej beczk i** i gło ­

w y przed H erodem  uchow am y całe.

P ostanow ione  i zrob ione. R ozchodzą  się. 

Z m ien ili się i bezp ieczni są .

W tedy  B ej  da (M . Sejda) w ielk im  głosem  

w oła:

O  hańbo, o  w stydzie!
D okąd każdy z nich idzie?
C zuję, że w e m nie w stąpił duch proroczy!

Straszne nieszczęścia  w idzą  m oje oczy!
i zw raca się do jedynego, który pozosta ł 
G lędziersk iego (C zesław K ędziersk i, red . 
„K ur. P ozn .):
T y m ój jedyny, drogi przyjacielu . 
C oś m i pozosta ł z tych w szystk ich tak  

w ielu ,
P ozostań  przy m nie w  m ej doli tu łaczej, 
N ie chciej m nie w ydać sam otnej rozpaczy!

G lędziersk i (K ędziersk i) tak ie daje m u  
nauki:

W spom nij na m istrza sw ego, na pana R o ­
m ana.

Jego m ądrość z Japonii jest im portow ana. 
W ięc aby już raz rozw iać tw oje w ątp li­

w ości, 
P rzytoczę ci trzy stare japońsk ie m ądrości, 
K tóre, idąc śladam i w schodniego poety , 
P rzełożyłem  przecudnie i to w  trio lety .

B raterstw o:
T rza chodzić tam , 
G dzie chodzą w szyscy , 
P ow iedzże sam : 
T rza chodzić tam ! —  
A  będą nam  
C i w szyscy bliscy , 
G dy pójdziem  tam , 
G dzie chodzą  w szyscy .

R ów ność:
N ikt niech nosa nie w ytyka, 
C hoćby  m iał zasady.
T o najlepsza polityka:
N ikt niech nosa nie w ytyka!
K to  roztropny  niechaj zn ika.

N a szarzyźnje grom ady,
N ikt niech  nosa nie w ytka,
C hoćby m iał zasady.

A  w olność? C o to jest w olność? .J ’o  

najm niejszego lin ii oporu iść ku w ieczności 

w ygodnie!** D aw szy B ejdzie o braterstw ie, 

rów ności i w olności pouczen ie, opuszcza  go. 

B ejda zostaje sam . N ie traci jednak an im u ­

szu i na nutę „A lbośm y to jacy tacy ..."  

śp iew a:

T rudno jest być dyplom atą , 
jak się m a zasady.

B o  zasady w  polityce
jeno od  parady.

T rudno jest być dyplom atą ,
jak się nie m a pięści,

B o się człeku  w  takim  stan ie  
diab lo m ało  szczęści

T rudno jest być dyplom atą , 
kiedy pusta kasa,

Z aw sze w  św ięcie w iele znaczy  
pod  bródką okrasa .

T rudno jest być dyplom atą , 
bez herbow ej tarczy .

C hociaż byłbyś dem okratą , 
to ci nie w ystarczy .

T rudno jest być dyplom atą ,
jak nie m a platform y,

N ieraz trzeba w  w ielk im  strachu  
odm ien iać reform y.

Z nał w ięc P oznań  w alk i polityczne, w al­

ki o  zasady lub  o  brak  zasad , grom ił rodzi­

m ych  m asonów  jeszcze w  roku 1913, a w ięc  

25 la t tem u.

W tedy  —  w edług  op in ii pow szechnej —  

M arian Sejda  był m asonem . A le cóż, m inę­

ły U  czasy! L ata  płyną, ludzie się starzeją .

Jedni przesta li być B ajdam i i w  K laungfo? 

tów się przeinaczają , a drudzy o m asoń- 

stw o przez daw nych B ejdów  są oskarżan i. 

D w adzieścia pięć la t tem u  —  było to sam o  

co dziś. Z m ien iły się ty lko role jak w  tea*  

trze. P odstarzały am ant m usi grać charak ­

terystyczne role, aby ustąp ić m iejsca... m ło  

dości. I w  ciągu  la t te sam e historie się po ­

w tarzają .

A le nie ty lko  Sejda i jego  kom pania ów ­

czesna był pod  obstrzałem . T akże O drzep- 

ki (prof. E rzepki) był w tedy  m asonem , któ ­

rego pani K rzykiew iczow a (C ichow iczow a) 

obsypyw ała pom stow aniem : „P atrzcie bez­

bożn ika!" I ordery  jak ieś m asońsk ie m u w y  

pom inała . N a to w szystko O drzepki spo ­

kojn ie odpow iadał: „L epsze stare potw o ­

ry niż dzisiejsze chyba..."

G dy za łby w  polityce brano się w on- 

czas, pom ocy szukano (jakby dziś się to  

dzia ło) w  bojów kach: „D aj pan  w  łapę zło ­

tów kę, a w krótce na Śródce będziesz njią ł 

bojów kę!"

T ylko po bojów ki nie potrzeba dzisiaj 

chodzić aż na Śródkę. W ystarczy bliżej! Są  

pod ręką, podobnie jak w szystk ie „m ate­

ria ły" a m asonach w W ielkopolsce przei 

la ty dw udziestu p :ęciu !

A le skończm y jak w  Szopce: „0 retyt 

Z a zalety leją niestety..."  A lbo jeszcze ina ­

czej: „O d nędzy do pien iędzy sp ieszm y co  

prędzej!*  (naz)
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(Cząść I. Stan liczebny i organizacyjny. — 0 nową organizację naczelną)

K o re sp o n d e n c ja w ła sn a „ N o w e g o K u rie ra .  

sp is  lu d n o śc i w y k a z a ł w  sa m y m  D y n e b u rg u  

n a  o g ó łe m  4 5 .1 6 0  m ie sz k a ń c ó w  a ż  8 1 9 8  P o ­

la k ó w  i 1 5 .1 5 8  Ł o ty sz ó w . P o ło w a lu d n o śc i 

p o lsk ie j m ie sz k a  n a  w si, p o ło w a w m ia ­

s ta c h . N a  p o łu d n iu  P o la c y  są p rz e n o śn ie

R y g a , w  s ie rp n iu  1 9 3 8 .

O sta tn ie  w iz y ty  m in istra  sp ra w  z a g ra n i­

c z n y c h  R z e c z y p o sp o lite j, p łk . B e c k a , i sz e ­

fa S z ta b u G e n e ra ln e g o g e n . S ta ch ie w ic z a  

w  s to lic a c h sz e re g u p a ń stw b a łty c k ich  

Panorama Ryg!
W id o k z M o stu P o n to n o w e g o  na 1 1 n o v e m b ra b u lv a r is .
k o śc io ła św Ja k u b a i k o śc io ła a n g lik a ń sk ie g o . Z u p e łn ie p o  le w e j z  o k rą g łą  w ie żą  —  

Ś w ię te g o D u c h a .

w z b u d z iły  n a te re n ie m ię d z y n a ro d o w y m  

ż y w e z a in te re so w a n ie . D a ła b o w ie m  P o l­

sk a  p rz e z n ie d o  z ro z u m ie n ia , ż e n ie  o b c e  

je j są  p ro b le m y  b a se n u  b a łty c k ie g o , i ż e  b ę ­

d ą c sa m e p a ń s tw e m  b a łty c k im , w śró d  p o ­

z o s ta ły ch  z a ją ć  p ra g n ie  n a le ż n e  so b ie  m ie j­

sc e . O  ty m , ż e  ro la , ja k a  je j p rz y p a d a  n a  

ty m  te re n ie je s t n ie m a łą , św ia d c z y n a jle ­

p ie j s ta ły  ro z w ó j G d y n i, n a jw ię k sz e g o d z iś  

n a B a łty k u  p o rtu , ro z b u d w a p o lsk ie j f lo ty  

h a n d lo w e j i sy ste m a ty c z n y w z ro s t n a sz e j 

m o rsk ie j s iły  b o jo w e j.

T o  te ż  w śla d z a w iz y ta m i o fic ja ln y m i  

p rz e d sta w ic ie li R z ą d u  p o lsk ie g o  u  n a sz y c h  

są s ia d ó w  b a łty c k ich , p ó jść w in n o  b liż sz e  

n iż d o ty c h c z a s z e tk n ię c ie s ię sp o łe c z e ń ­

s tw a ło te w sk ie g o , e s to ń sk ie g o , sz w e d z k ie ­

g o  c z y  n o rw e sk ie g o  z  n a szy m  i n a  o d w ró t  

w z ro s t z a in te re so w a n ia  sp o łe c z e ń stw a  p o l­

sk ie g o  k ra ja m i b a łty ck im i, ic h  ż y c ie m  p o li­

ty c z n y m , g o sp o d a rc z y m  i k u ltu ra ln y m

Je d n y m  z  d w ó c h  k ra jó w  b a łty c k ic h , g ra  

n ic z ą c y c h  z  P o lsk ą  b e z p o śre d n io , c o p ra w d a  

ty lk o  n a m a le ń k im  o d c in k u , je s t Ł o tw a . 

(G ra n ic a  R z e c z y p o sp o lite j z  Ł o tw ą  je s t n a j­

k ró tszą  i w y n o si z a le d w ie  1 0 9  k m .!) Ł ą c z y  

n a s  z  n ią  w sp ó ln a  p rz e z  d łu g i o k re s  p rz e sz ­

ło ść h is to ry c z n a o ra z w sp ó ln e b ra te rs tw o  

b ro n i w  o k re s ie  w a lk  z  R o s ją  b o lsz e w ic k ą , 

n ic  z a ś b o d a j n ie d z ie li, —  sp e c ja ln e w ię c  

w in n iśm y je j z a in te re so w an ie . S z c z e g ó ln ą  

te ż  u w a g ę  n a  n ią  z w ró c ić  w in n a  n a sz a  p ro ­

p a g a n d a z a g ra n ic z n a , b y  u su n ą ć w ie le z a ­

k o rz e n io n y c h w  sp o łe c z e ń s tw ie ło te w sk im  

n ie s łu szn y c h  u p rz e d z eń  d o  P o lsk i, k tó re  p o  

w o d u ją , ż e p o ło ż e n ie P o la k ó w  n a Ł o tw ie  

n ie k o n ie c z n ie je s t ta k ie , ja k ie  b y ć  p o w in n o  

w  k ra ju  z a p rz y ja ź n io n y m .

P o la c y  n a  Ł o tw ie s ta n o w ią  lu d n o ść tu ­

b y lc z ą , o d  w ie k ó w  tu  o s ia d łą . L ic z b ę  ic h  o -  

c e n ia  s ię  ró ż n ie ; in a c z e j p o d a ją  ją  s ta ty s ty -

k i o fic ja ln e , in a c z e j o c e n ia ją  ją  sa m i P o la c y . 

W e d łu g  sp isu  lu d n o śc i z  ro k u  1 9 3 0 , m ia ło  

ic h  b y ć  w  c a łe j Ł o tw ie  5 9 .3 7 4 , t j. 3 ,1 2  p ro c ,  

o g ó łu  lu d n o śc i; z te g o  w  R y d z e 1 6 .5 7 4 ,. w  

L ifla n d ii (d z iś V id z e m e ) 1 8 6 4 , w  K u rla n d ii 

3 3 7 8 , w  Z e m g a lii 7 8 6 0  i w  In f la n ta c h (d z iś  

z w a n y c h  L a tg a lią ) 2 9 .6 9 8 ( tj. 5 ,4 9  p ro c e n t) .

S p is lu d n o śc i z  ro k u  1 9 3 5  p o d a je l ic z b ę  

P o la k ó w  ju ż ty lk o  n a  4 8 .9 4 9 , t j . 2 ,5 1 p ro c . 

S p is , k tó ry  o d b ę d z ie  s ię  w  ro k u  1 9 4 0  (sp isy  

o d b y w a ją  s ię  c o  p ię ć  la t) w y k a ź e  z a p e w n e  

l ic z b ę  je sz cz e  m n ie jsz ą .

P o la c y  sa m i n a to m ia s t, o p ie ra ją c  s ię n a  

d a n y c h  s ta ty s ty c z n y ch  z  ro k u  1 9 3 0  o ra z  n a  

o b lic z e n ia c h  z w ią za n y c h  z p rz y ro s te m  n a ­

tu ra ln y m  o ra z  w z ro s te m  u św ia d o m ie n ia n a ­

ro d o w e g o o c e n ia ją d z iś l ic zb ę o b y w a te li  

n a ro d o w o śc i p o lsk ie j n a  7 0 — 7 5  ty s ię c y .

G łó w n e sk u p ie n ia P o la k ó w s ta n o w ią  

trz y  p o łu d n io w e p o w ia ty  In f la n t (L a tg a lii) , 

t j. D y n e b u rg (d z iś D a u g a v p ils ) , R z e ź y ca  

jR e z e k n e ) i L u c y n (L u d z es ) . W  ro k u 1 9 3 5

N ied z ie la , d n ia  1 4 s ie rp n ia 1 9 3 8 r.

O d p ra w e j w ie ż e : k a te d ry ,

d ro b n y m i lu b  ś re d n im i ro ln ik a m i, o s ia d ły m i 

n a  w ła sn y c h  g ru n ta c h , n a  p ó łn o c y  d ro b n y ­

m i u rz ę d n ik a m i, rz e m ie ś ln ik a m i i ro b o tn i­

k a m i. N a  o g ó ł je s t to  sp o łe c z e ń s tw o  b ie d n e . 

L ic z b a  in te lig en c i je s t n ik ła . D a w n a in te li­

g e n c ja re k ru to w a ła s ię z p o ś ró d z ie m ia ń -  

s tw a , k tó re  o p u śc iło  Ł o tw ę  p o  re fo rm ie  ro l­

n e j, —  n o w a  in te lig e n c ja  p o lsk a  d o p ie ro  s ię  

tw o rz y  i to  w  n ie z m ie rn ie c ięż k ich  w a ru n ­

k a c h  m a te r ia ln y c h .

S k o ro  ju ż  m o w a o  s tan ie  l ic z e b n y m  lu ­

d n o śc i p o lsk ie j n a Ł o tw ie , w sp o m n ie ć n a ­

le ż y  o  n o w y m  u s ta w o d a w s tw ie , k tó re  sp o ­

w o d u je m o ż e je g o  g w a łto w n y  sp a d e k . O to  

d o  n ie d a w n a je sz c z e , w w y p a d k u m a ł­

ż e ń s tw  m ie sz a n y c h , o  n a ro d o w o śc i d z ie c i 
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P rz e m a w ia  p re z e s Ł o te w sk ie j S k a u to w e j C e n tra ln e j O rg a n iz a c ji g e n e ra ł G o p p e re . O b o k  
n ie g o , p o le w e j, p o se ł p o lsk i w  R y d z e , m in . K ło p o to w e k i.

d e c y d o w a li w sp ó ln ie  ro d z ic e . D z iś , g d y  ro ­

d z ic e  n ie  m o g ą  w  te j sp ra w ie  d o jść  d o  p o ro ­

z u m ie n ia , n a ro d o w o ść  o k re ś la ją  w ła d z e n a  

p o d s ta w ie  n a ro d o w o śc i o jc a . M a to  je d n a k  

m ie jsc e ty lk o  w te d y , g d y  n ik t z ro d z ic ó w  

n ie  je s t n a ro d o w o śc i ło te w sk ie j. G d y  n a to ­

m ia s t k to k o lw ie k  z  ro d z ic ó w , —  o b o ję tn ie  

o jc ie c  c z y  m a tk a  —  je s t Ł o ty sz e m , d z ie c k o  

je s t ró w n ie ż  n a ro d o w o śc i ło te w sk ie j i u c z ę ­

sz c z a ć m u s i d o ło te w sk ie j sz k o ły . Z  fa k ­

te m  ty m  z e s ta w ić  n a le ż y  d ru g i: d o  5 0  p ro c . 

P o la k ó w  z a w ie ra m a łż e ń s tw a m ie sz a n e z  

Ł o ty sz k a m i, w z g l. Ł o ty sz a m i; p o ło w a  

w sz y stk ic h  d z ie c i, k tó ry c h  o jc ie c lu b  m a t­

k a  są  P o la k a m i z o s ta je  w ię c e o  ip so  Ł o ty ­

sz am i Z ja w isk o  to  je s t ta k  g ro ź n e , ż e p o ­

w o d u je  k o n ie c z n o ść  p o w a ż n e g o  z a s ta n o w ię

n ia  s ię  n a d  m e to d ą  z a p o b ie g n ię c ia  je g o  d a l­

sz e m u ro z sz e rz e n iu s ię , je ż e li n ie c h c e m y  

b y ć  św ia d k a m i sz y b k ie g o  sk u rc ze n ia  s :ę  l i­

c z b y  P o la k ó w  n a  Ł o tw ie d o  m in im u m , ty m  

b a rd z ie j, ż e p rz y c z y n ić s ię d o te g o m o g ą  

je sz c z e in n e c z y n n ik i, o  k tó ry ch  m o w a  b ę -

d z ie d a le j.
Ż y c ie o rg a n iz a cy jn e  P o la c tw a  ło te w sk ie ­

g o  je s t d o ść  ż y w e , —  c h o ć  l ic z b a  z o rg a n iz o ­

w a n y c h  je s t m a ła  i o c e n ić  s ię d a je  n a  o k o ło  

3 0 0 0 . O d  ro k u 1 9 3 4 n ie p o s ia d a P o la c tw o  

ło te w sk ie n a c z e ln e j o rg a n iz a c ji; d o p ie ro  w  

o s ta tn ic h  ty g o d n ia c h  p rz y s tą p io n o  d o  m o n ­

to w a n ia  n o w e j. D a w n a n a c z e ln a o rg a n iz a ­

c ja —  „ Z w ią z e k P o la k ó w " —  ro z w ią z a n a  

z o s ta ła  są d o w n ie  w  ro k u  1 9 3 1 z a  „ d z ia ła l­

n o ść a n ty p a ń s tw o w ą " . Z a w ią z a n e  z a raz  p o  

ty m  P o lsk ie Z je d n o c z e n ie Z a w o d o w e is t­

n ia ło  d o  c z a su  o b ję c ia  w ła d z y  p rz e z  K a ro la  

U lm a n isa w  m a ju 1 9 3 4 ro k u . P rz e p ro w a ­

d z a ło  o n o  z  ra m ien ia p o lsk ie j g ru p y  n a ro ­

d o w e j w y b o ry  d o  S e jm u  ło te w sk ie g o , a  p o ­

za ty m  p e łn iło  w sz e lk ie in n e  fu n k c je w ie l­

k ie j o rg a n iz ac ji n a ro d o w e j, w łą c z n ie  u trz y ­

m y w a n ia  sz k ó ł. P o  p rz e w ro c ie  1 5 . 5 . 1 9 3 4  r . 

i n a s ta n iu  e ry  rz ą d ó w  a u to ry ta ty w n y ch  d z i 

s ie jsz e g o  p re z y d en ta  U lm a n isa , P o lsk ie  Z je ­

d n o c z e n ie  N a ro d o w e  z o s ta ło  ro z w ią z a n e  n a  

m o c y  u s ta w y  w ra z  z  w sz y stk im i in n y m i o r ­

g a n iz a c ja m i p o lity c z n y m i. O d tą d p o z o s ta ły  

ty lk o  lu ź n e s to w a rz y sz en ia o  c h a ra k te rz e  

k u ltu ra ln o  - o św ia to w y m , sp o rto w y m , m ło ­

d z ie ż o w y m  i tp .

N a jp o w a ż n ie jsz y m  z o w y c h  lu ź n y c h to ­

w a rz y stw  je s t P o lsk ie  T o w a rz y stw o  O św ia ­

ty  n a  Ł o tw ie , z w a n e  k ró tk o  „ O św ia tą " . P o ­

s ia d a  o n o  c e n tra lę  w  R y d z e i f ilię  n a  p ro ­

w in c ji. „ O św ia ta "  u trz y m u je  w  R y d z e  p rz y  

D z irn a v u  ie la  4 6  „ D o m  P o lsk i" , b ę d ą c y  ró ­

w n ie ż s ie d z ib ą sz e re g u in n y c h  o rg a n iz a c y j 

p o lsk ic h , s ta ły  te a tr p o lsk i, c h ó r , b ib lio te ­

k ę , c z y te ln ię  i tp . Z  in n y c h  to w a rz y s tw  p o l­

sk ic h  n a  w y lic z e n ie z a s łu g u ją : Z w ią ze k  P o l 

sk le j M ło d z ie ż y  n a  Ł o tw ie (d a w n ie j Z w . 

P o lsk ie j K a to lic k ie j M ło d z ie ż y n a Ł o tw ie )  

z  o k o ło  1 5  f ilia m i, P o lsk o  - K a to lic k ie  T o ­

w a rz y s tw o „ H a rfa " w  D y n e b u rg u z p a ru  

f ilia m i, P o lsk ie T o w a rz y s tw o „ W a rta" w  

R y d z e , u trz y m u jąc e  p rz e w a ż n ie rz e m ie ś ln ’-  

k ó w , „ O g n isk o " w  L ib aw ie (d z iś L ie p a ja )  

o ra z  T o w . G im n . „ S o k ó ł" w  D y n e b u rg u .

W sp o m n ia n e to w a rz y s tw a p o d p isa ły o -  

s ta tn io  w n io se k  o  le g a liza c ję  n o w e j n a c z e l­

n e j o rg a n iz a c ji —  „ Z je d n o c z e n ia  P o lsk ie g o  

Ł o tw y " , — -  u c h w a la ją c  je d n o c z e śn ie  s ię  z li­

k w id o w a ć . D la te g o  n ie  d o p e łn ią  o n e  c ią ż ą ­

c e g o  n a  w sz y s tk ich  o rg a n iz a c ja c h  w  Ł o tw ie  

o b o w ią z k u  p rz e re je s tro w a n ia sw y c h  s ta tu ­

tó w  d o  d n ia  1 5  s ie rp n ia  b r . G d y b y  w ię c  w ła  

d z e ło te w sk ie o d m ó w iły le g a liz a c ji „ Z jed ­

n o c z e n ia  P o lsk ie g o  Ł o tw y " —  lo t ty c h  s to ­

w a rz y sz e ń b y łb y p rz e są d z o n y . P rz y p u sz ­

c z a ć  je d n ak  n a le ż y , ż e  re je s tra c ji n o w e j n a ­

c z e ln e j o rg a n iz a c ji P o la c tw a ło te w sk ie g o  

n ic  n ie  s ta n ie  n a  p rz e sz k o d z ie , ty m b a r ­

d z ie j, ż e  N ie m c y  tu te js i o d  k ilk u  ju ż  la t p o ­

s ia d a ją sw ą  o rg a n iz a c ję n a c z e ln ą , z w ' 

„ D e u tsc h  -  B a ltisc h e  V o lk sg e m e in sc h a f t" a

Nr. 185

I
 A k c ja o rg a n iz a c y jn a „ Z je d n o c z e n ia P o l 

sk ie g o "  n ie  id z ie , rz e c z  o c z y w is ta , b e z  o p o ­

ró w ; n a sz cz ę śc ie je d n a k tru d n o śc i te n ie  

są n a tu ry  z a sad n ic z e j, a w y n ik a ją je d y n ie  

z p e w n y c h a m b ic y j p o sz cz e g ó ln y c h g ru p  

lu b je d n o s te k , k tó re u w a ż a ją , ż e im  w ła ś ­

n ie  p rz y p aść  w in n a  ro la  p rz o d u ją c a . R ó ż n ic  

id e o lo g ic z n y c h w śró d lu d n o śc i p o lsk ie j n a  

Ł o tw ie  n ie  m a ; n ie  z n a jd u ją  tu  ró w n ie ż  o d ­

b ic ia  s to su n k i p o lity c z n e  w  m a c ie rz y  z p o ­

w o d u  w sp o m n ia n e j w y ż e j m a łe j l icz b y in ­

te lig e n c ji. Z  d ru g ie j s tro n y  b ra k  in te lig e n c ji 

a  p rz e d e  w sz y s tk im  in te lig e n c ji z  z a b e z p ie ­

c z o n y m b y te m , n ie z a le ż n e j m a te r ia ln ie , 

p o w o d u je ró w n ie ż b ra k  p rz e w ó d c ó w . Je ­

d n a  o so b a  p ra c u je w ię c w  p ię c iu  n ie k ie d y  

o rg a n iz a c ja c h , n a c z y m  o c z y w iśc ie b a rd z o  

c ie rp i w y d a jn o ść  p ra cy .

P o z a w y m ien io n y m i w y ż e j o rg a n iz a c ja ­

m i, k tó re  sk o n so lid o w a ć  s ię  p ra g n ą w  Z je ­

d n o c z e n iu P o lsk im , is tn ie je je sz c z e sz e re g  

in n y ch , k tó re  z ty c h  c z y  in n y c h  w z g lę d ó w  

n ie  w e jd ą . D o  ta k ic h  n a leż y  m . in , P o lsk ie  

S to w a rz y sze n ie A k a d e m ic k ie n a Ł o tw ie  

g ru p u ją c e 5 0 c z ło n k ó w  ( łą c z n ie z f ilis tra ­

m i) t j . o k o ło  5 0  p ro c , s tu d iu ją c e j m ło d z ie ż y  

n a ro d o w o śc i p o lsk ie j, P o lsk ie  R z y m sk o -K a ­

to lic k ie T o w . D o b ro c z y n n o śc i w R y d z e , 

n a js ta rsz e to w a rz y s tw o  p o lsk ie  n a  Ł o tw ie , 

z a ło ż o n e p rz e d  6 0  la ty , p o s iad a ją ce w  R y ­

d z e k ilk a n ie ru c h o m o śc i i u trz y m u ją c e o -  

c h ro n k ę  d la  d z ie c i p o lsk ic h , d a le j K lu b  P o l 

sk i „ A u sz ra ” w  R y d z e , o n g iś o rg a n iz a c ja  

l i te w sk a , o p a n o w a n a  p rz e d  5 0  la ty p rz e z  

P o lak ó w  i sk u p ia ją c a p rz e d  w o jn ą c a łą in ­

te lig e n c ję  p o lsk ą , w re sz c ie  P o lsk a  K a sa  P o  

ź y c z k o w o  - O sz cz ę d n o śc io w a , K lu b S p o r ­

to w y  „ R e d u ta "  i sz e re g  in n y c h .

O d rę b n ą p o z y c ję z a jm u je h a rc e rstw o  

p o lsk ie  n a  Ł o tw ie . D ru ż y n  p o lsk ic h  je s t o -  

k o ło  2 0 , g ru p u ją c y c h  k ilk a se t c z ło n k ó w  S ą  

o n e c z ę śc ią sk ła d o w ą Ł o te w sk ie j S k a u to ­

w e j C e n tra ln e j O rg a n iz a c ji, n a  k tó re j c z e le  

s to i g e n e ra ł G o p p e r , w sp ó łp ra cu ją je d n a k  

ta k ż e  z e  Z w ią z k iem  H a rc e rs tw a  P o lsk ie g o , 

k tó re g o p ro g ra m  p rz e ra b ia n y je s t w  d ru ­

ż y n a ch  o b o k  p ro g ra m u  ło tew sk ieg o .

O sta tn io  d ru ż y n y  u c z e stn ic z y ły  w  n a ro ­

d o w y m  z lo c ie sk a u tó w  ło tew sk ic h w  L ie - 

lu p e . N a  o b o z ie ty m  o b e c n i b y li ró w n ież  

sk a u c i z a g ra n ic z n i, a  m . in . 4 5 -o so b o w a  w y ­

p ra w a  h a rc e rz y  z  P o lsk i. W  c z a s ie  trw a n ia  

z lo tu p rz y b y ł ró w n ież d o R y g i h a rc e rsk i 

s ta te k  sz k o ln y „ Z a w isza C z a rn y " p o d  k o ­

m e n d ą g e n . M a riu sz a Z a ru sk ie g o . W  d ru ­

g im  d n iu sw e g o  p o b y tu w R y d z e z a ło g a  

„ Z a w isz y " o b e c n a b y ła n a o b o z ie w  L ie -  

lu p e , g d z ie  h a rc e rze  p o lsc y  w y d a li p o d w ie ­

c z o re k  z  u d z ia łe m  g e n . G o p p e ra , p o s ła  p o l­

sk ie g o  w  R y d z e  m in , K ło p o to w sk ie g o , k o n ­

su ló w  p o lsk ic h  z  R y g i i D y n e b u rg a  o ra z  re ­

p re z en ta n tó w  sk a u tó w  in n y c h  p a ń s tw , b io -  

rą c y c h  u d z ia ł w  z lo c ie .

P o lsk ie d ru ż y n y h a rc e rsk ie n a Ł o tw ie  

n ie  m a łą  sp e łn ia ją  ro lę  w  u trz y m y w a n iu d u  

c h a  n a ro d o w e g o  w śró d  m ło d z ie ż y  p o lsk ie j. 

R z e c z z ro z u m ia ła , ż e  n ie  o b y w a  s ię  to  b e z  

p e w n y ch  p rz e sz k ó d  z e  s tro n y  c e n tra li Ł . S . 

C . 0 ., n ie  są  o n e  je d n a k  sz c z e g ó ln ie  p o w a ­

ż n e . (N a k a za n o  n p . d ru ż y n o m u su n ię c ie  

w z g l. z a k ry c ie p o lsk ic h b a rw  n a ro d o w y c h  

n a sz ta n d a rac h , p o d c z a s g d y  d ru ż y n y  l i te ­

w sk ie , n a le ż ą c e d o Ł S C O . b a rw y sw e g o  

k ra ju  m o g ą  n o s ić  i tp .) .

Pogrzeb zamordowanego 

Henlelnowca
P ra g a , 1 3 . 8 . (P A T )

Wczoraj o godz. 10 ra n o  o d b y ł s ię w  m . 

H a rtm a n itz p o g rz e b h e in le in o w c a B a y e rle -  

g o , z a m o rd o w an e g o p rz e z n ie m ie c k ieg o so ­

c ja lis tę , W  p o g rz eb ie w z ię ło u d z ia ł 1 6 -tu  

p o s łó w  n ie m ie c k o - su d e c k ic h o ra z z ło ż o n o  

dwa w ie ń c e , je d e n o d H e n le in a , d ru g i o d  

s tro n n ic tw a . W  p o g rz e b ie w z ię ło u d z ia ł  

4 5 0 0 h e n le in o w o ó w z e 1 8 0 c h o rą g w iam i  

s tro n n ic tw a o ra z z c h o rą g w ią p a ń stw o w ą . 

P o rzą d k u  n ie z a k łó c o n o .
N a d  g ro b e m  p rz e m a w ia ł se n a to r L u d w ik  

F ra n k , o św ia d c z a ją c m . in .:

„ N a d o tw a rtą m o g iłą o sk a rża m  sy ste m , 

k tó ry  w y k rę tn ie u k ry w a  b e z p ra w ie , b y  fa ł­

sz o w ać rz e c z y w is to ść . O sk a rż a m  sy ste m , 

k tó ry z a m ia st p o je d n a n ia n a ro d ó w s łu ż y  

n ie n aw iśc i, i k tó ry to le ru je , b y sz e rz en ie  

n ie n a w iśc i d o p ro w a d z a ło d o m o rd ó w , sy ­

s te m  p o lity c z n e j sp ra w ied liw o śc i sk ie ro w a ­

n y  z c a łą su ro w o śc ią p rz e c iw k o N ie m c o m  

su d e c k im  o ra z s to so w a n y b a rd z o p o b ła ż li­

w ie w  o b e c ic h  p rz e c iw n ik ó w ” .

N a s tę p n ie p rz e m a w ia ł z a s tę p c a H e n le i­

n a  K a rl H e rm a n n F ra n k .

Paraliż dziecięcy w Anglii
L o n d y n , 1 3 . 8 . (P A T )

W  h ra b stw ie  E sse x  z a n o to w a n o  d w a  nr* 

w e  w y p a d k i p a ra liż u  d z ie c ię c eg o *
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Karol Kandzlora
W-Preres P. O. W. — Poaui

Nie przebrzmiałe echa 
L

Poznań, 13. 8.ZYXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA
K tó ż  z  m ie s z K a n c o w  ro z n a n ia  n ie z n a  

p ię k n a  je z io ra G ó re c k ie g o  w ra z  z p rz y le ­

g ły m i la s a m i, c h ro n io n y m i p o  o d z y s k a n iu

Tytus hr. Dzialyńskl 

w e d łu g  s ta re j l i to g ra f i i

n ie p o d le g ło ś c i P a ń s tw a  p rz e z  o d n o ś n e  w ła ­

d z e  ja k o  n ie p o d le g a ją c y  t r z e b ie n iu  i d e w a ­

s ta c j i r e z e rw a t p rz y ro d y . A  p rz y ro d a  n a ­

p ra w d ę n ie p o s k ą p iła z a k ą tk o w i te m u  

s z c z e g ó ln e g o  c z a ru .

Id ą c  z  d w o rc a  w  L u d w ik o w ie  k u  J e z io ­

ru , p o s u w a s z  s ię  p ra w o b rz e ż n ą  le ś n ą d ro ­

ż y n ą  k u  p ó łn o c y , d o c h o d z is z d o  m ie js c a ,  

g d z ie  je z io ro  s z e r sz ą  o d n o g ą  s k rę c a  k u  z a ­

c h o d o w i, u jrz y sz  n a  p ię k n e j je g o  ta f l i w y ­

k w ita ją c ą  ja k  b u k ie t z ie le n i w y s e p k ę , k tó ­

r a  w  w n ę trz u  s w y m  z a z d ro ś n ie  s k ry w a  ru ­

in ę m in ia tu ro w e g o k ilk u k o m n a to w e g o  z a ­

m e c z k a  w ra z  z  p rz y le g łą  d o ń  b a s z tą .

O b s e rw u ją c c a ło ść ru in y , p o d p a d a s o ­

l id n o ść  b u d o w y  o ra z  w y tw o rn y  s m a k je j  

b u d o w n ic z e g o , w z g l. w ła ś c ic ie la . S ty ! ro ­

m a ń s k i w  h a rm o n ijn y m  p o łą c z e n iu  z g o ty ­

k ie m . N a  z e w n ę trz n e j ś c ia n ie  f ro n to w e j n a  

w y s o k o śc i p ie rw sz e g o  p ię tr a  w id n ie ją  t r z y  

d o s k o n a le u trz y m a n e , o to c z o n e p ię k n ie  

r z e ź b io n y m i  la b ra m i h e rb y : O g o ń c z y k , S a w  

i K o tw ic z . W y ż e j p o d  g z y m s e m  n ie is tn ie ją ­

c e g o  ju ż d a c h u  w ije  s ię w  o k ó ł z p a lo n e j , 

le k k o  o ty n k o w a n e j c e g ły , p ię k n y  ja k  k o ­

ro n k a  o rn a m e n t g o ty c k i . O d  s tro n y  p c łu d -

n io w e j d o b rz e  je s z c z e  u trz y m a n a  b a s z ta  o -  

k rą g ła  z  d a c h e m , n a  k tó ry m  ju ż  m ło d e  w y ­

r a s ta ją  b rz o z y , k tó re  w g ry z a ją c  s ię  k o rz e ­

n ia m i w  s z c z e l in y , d o p e łn ia ją d z ie ła z n i ­

s z c z e n ia .

W  b a s z c ie  o d  s tro n y  p o łu d n io w e j n a  p ie r  

w s z y m  p ię tr z e  d u ż e , s trz e l is te  o s tro łu k o w e  

g o ty c k ie  o k n o , z a ś n ie c o  w y ż e j k u  f ro n to ­

w e j ś c ia n ie  z a m e c z k a  w m u ro w a n y  w  z e w ­

n ę trz n ą  ś c ia n ę b a s z ty  k rz y ż o ś re d n ic y  

m n ie j w ię c e j p ó łm e tro w e j w  k s z ta łc ie  k rz y  

ż a  m a lta ń sk ie g o . O d  s tro n y  z a c h o d n ie j z n a j  

d u je  s ię  z a s y p a n e  ju ż  w e jś c ie  d o  p iw n ic , p o ­

d o b n o  b a rd z o  p rz e s tro n n y c h .

M u ry  n a  o g ó ł d o b rz e  je s z c z e  u trz y m a n e ,  

a  ty lk o  o s z p e c o n e  n ie z l ic z o n ą  i lo ś c ią  w d ra ­

p a n y c h  i n a k re ś la n y c h  n a z w is k  z w ie d z a ją ­

c y c h , w y k a z u ją  z e  s tro n y  z a c h o d n ie j w y ra ­

ź n e  ś la d y  b a lk o n u  w ra z  z  lo g g ią  n a  p ię tr z e .

W y s e p k a k ilk u m o rg o w a , o b e c n ie w  

d z ik im  i z a n ie d b a n y m  s ta n ie  ś w ia d c z y , ja k  

z  b liż sz y c h  o b s e rw a q i  w y n ik a , ż e  b y ła  k ie ­

d y ś p ie lę g n o w a n ą  i s ta n o w iła p ra w d z iw ą  

p e r łę  w ra z  z  z a m e c z k ie m .

P o z a  d z ik o  ro z ro s ły m i k rz e w a m i, s trz e ­

la ją  k u  g ó rz e  p y s z n y m i k o n a ra m i  o lb rz y m ie  

d ę b y , l ip y , je s io n y , p la ta n y  i in n e , p a m ię ­

ta ją c e  z  p e w n o śc ią  n a ro d z in y  z a m e c z k a , je  

g o  b u jn e ż y c ie  i z m ie rz c h , a p o s z u m e m  

s w y m  w ra z  z  s z e m rz ą c y m i  le k k o  f a la m i je ­

z io ra , g a w ę d z ą  o  ty m , c o  b y ło  i e o  b e z p o ­

w ro tn ie  p rz e b rz m ia ła .

W  X V  i X V I w ie k u  d z ie rż y ł m o ż n y  ró d  

G ó rk ó w  ro z le g łe p o ła c ie  z ie m  w  W ie lk o ­

p o ls c e , d o  k tó ry c h  n a le ż a ły  ta k ż e  d o b ra  k ó r  

n ic k ie , b ę d ą c e o b e c n ie w ła s n o ś c ią P a ń ­

s tw a  P o lsk ie g o .

J e z io ro  G ó re c k ie , k tó re g o  n a z w a o d  

G ó rk ó w  p o c h o d z i , w tu lo n e w  n ie z m ie rn ie  

ro z le g łe  la sy , z  k tó ry c h  d z is ia j m a ła  z a le d -  

ińe pozostała

A  b y ła  to  p u s z c z a  p o tę ż n a , b u jn a , m ie j­

s c a m i n ie  d o  p rz e b y c ia . R o z b rz m ie w a ły  w  

n ie j c z ę s to k ro ć  ro g i m y ś liw sk ie , a  n ie rz a d ­

k o  p rz e m ie rz a ły s z la k i je j z a s tę p y z b ro j­

n y c h  ry c e rz y , d ą ż ą c y c h  k u  z a c h o d o w i d la  

s trz e ż e n ia  g ra n ic  P a ń s tw a .

J e d e n  z  G ó rk ó w  u p o d o b a ł  s o b ie  w y s e p ­

k ę  n a  je z io rz e , n a  k tó re j w y s ta w ić  k a z a ł  

g ró d e k . N ie w ia d o m o , c z y  g ró d e k  te n  b y ł  

s tr a ż n ic ą , r a c z e j p e w n ie js z e  s ą  s ta re  p o d a ­

n ia  p rz e c h o d z ą c e  z  p o k o le n ia  n a  p o k o le n ie ,  

ż e  je d e n  z  m o ż n y c h  ty c h  p a n ó w  w y ła d o w y ­

w a ł ta m  n a d m ia r s ił ż y w o tn y c h  i k re w k o ­

ś c i, k u lty w u ją c  z  lu b o ś c ią  w s z e la k ie  a rk a -  

n a  p ię k n e j W e n u s , p rz y  c z y m  o c z y w iś c ie  

n ie  z o s ta ł p o m in ię ty  B a c h u s . P ły n ę ły  z a -  

ty m  p o  c u d n e j ta f li je z io ra  e c h a  u c z t i z a ­

b a w  o ra z  s w y w o ln y c h  p io se n e k , ro z b ija ją c  

s ię  o  p rz y b rz e ż n e  la s y  i to n ą c  w  ic h  m ro ­

k a c h ...

P o  ś m ie rc i  p a n a  te g o  z o s ta ł  g ró d e k  p rz e z  

n a s tę p c ó w  z ró w n a n y  z  z ie m ią , b y  —  i ś la d u  

n ie z o s ta ło z o w e g o g n ia z d a ro z p u s ty  

i g rz e c h u .

S ą d  z b y t s u ro w y ! G d y b y  s ię  o g ó ln ie  w  

c z a sa c h  ty c h  p o d o b n y m i  k ie ro w a n o  s ą d a m i,  

i le ż b y  m u s ia ło  le c  w  g ru z a c h  d w o ró w , p a ­

ła c ó w  i z a m k ó w ? !

O w a  s u ro w o ś ć s ą d u  s p ra w iła , ż e e c h a  

h u c z n y c h  w  g ró d k u  z a b a w  n ie  p rz e b rz m ia ­

ły , a  p o z o s ta ły  ż y w e  w  p o d a n ia c h  i g a w ę ­

d a c h  o k o lic z n y c h  m ie sz k a ń c ó w .

M in ę ły  z  g ó rą  t r z y  w ie k i . D a w n o  ju ż  w y ­

m a r ł ró d  G ó rk ó w , a ro z d ro b n io n e w ło ś c i  

p rz e c h o d z i ły  d o  r ą k  n o w y c h  w ła śc ic ie l i . "

Z  p o c z ą tk ie m  X IX w ie k u , w ła ś c ic ie l  

d ó b r k ó rn ic k ic h , z n a k o m ity  s y n  z ie m i p o ­

z n a ń s k ie j T y tu s h r . D z ia ły ń s k i , w ie lk i m i­

ło ś n ik  p rz y ro d y  i w s z e la k ic h  d z ie ł s z tu k i,  

u p o d o b a ł s o b ie  i u k o c h a ł p ię k n e  G ó re c k ie  

je z io ro  w ra z  z  w y s e p k ą .

S p ę d z a ł o n  ta m  z  p e w n o ś c ią  n ie je d n ą  

g o d z in ę w  z a d u m ie n a d  m in io n ą  p rz e s z ło ­

ś c ią , a  ż e  p o z o s ta ły  je s z c z e  s i ln e  fu n d a m e n ­

ty  z n is z c z o n e g o  o n g iś g ró d k a  p o  G ó rk a c h ,  

p o s ta n o w ił n a fu n d a m e n ta c h ty c h z b u d o ­

w a ć  z a m e c z e k  w  w y d a n iu  w tó rn y m .

I  s ta n ę ło  o w o  m in ia tu ro w e  c a c k o  —  k tó  

r e g o  ru in y  o p isa n o  n a  w s tę p ie  —  w  s ty lu  

ro m a ń sk o  - g o ty c k im , ó w  z a m e c z e k , k tó ry  

w ra z  z  w y s e p k ą d a ro w a ł p o  w y k o ń c z e n iu  

T y tu s  h r . D z ia ły ń s k i c ó rc e  s w e j K la u d y n ie . 

P o  ś lu b ie  s p ę d z i l i K la u d y n a  z  D z ia ły ń s k ic h  

P o to c k a  w ra z  z  m ę ż e m  ta m  n a w y s e p c e  

w ś ró d  p ię k n e j p rz y ro d y  i c is z y  s w ó j m io ­

d o w y  c z a s .

P rz e d  ro k ie m  g a w ę d z iłe m  u b rz e g ó w

Berlin w ruinach 
(Korespondencja własna)

• • • •

■ B e rP n , w  s ie rp n iu

„ A  c o  z  ty m  b u rz e n ie m  d o m ó w  w  
B e r lm je ? M z a p y ta ł p e w ie n A n g lik  
s w e g o  ro d a k a , k tó ry  g o  o p ro w a d z a ł  
p o  m ie śc ie , „ c o  k ro k  n a tra f ia m y  n a  
ru in y  s ta ry c h  d o m ó w “ .

„ A  n o , w id z is z , H itle r  p o je c h a ł d o  
R z y m u  i z o b a c z y ł ty le  ru in , p o s ta n o ­

w ił u  s ie b ie , w  B e r lin ie , z ro b ić  to  s a -  
m o  <

Ż a r t n a  s tro n ę , a le  is to tn ie  B e r lin  

d la  n ie w ta je m n ic z o n e g o  w y g lą d a r z e  
c z y w iś c ie  o s o b liw ie . W  ró ż n y c h  d z ie l 
n ic a c h , a  s z c z e g ó ln ie  w  o k o lic a c h  'K e r  
g a r te n , s te rc z ą  ru in y  ro z w a lo n y c h  d o ­

m ó w , w ś ró d  k tó ry c h  u w ija ją  s i lę n a ­

d z y  p o  p a s  ro b o tn ic y  w  tu m a n a c h  p y ­

łu  i k u rz u . S ą  to  w s z y s tk o ro b o ty  
p rz e d w s tę p n e  d o z ro b ie n ia z te g o  

b rz y d k ie g o  m ia s ta c z e g o ś p ię k n e g o ,  
c z e g o ś , c o  p o  1 0  c z y  2 0  la ta c h  m a  n a ­

d a ć s to l ic y T rz e c ie j R z e s z y  z u p e łn ie  
in n y  w y g lą d .

B u rz y  s ię  w ię c  o b e c n ie  s z e re g  w il­

l i i domów p ry w a tn y c h , w y b u d o w a ­
nych w c ią g u  o s ta tn ic h  d z ie s ię c iu  la t  

w d z ie ln ic y  z a c h o d n ie j B e r l in a , k o ło  
H e e rs tr a s se , a b y  n a ty c h g ru n ta c h  

zbudować n a s tę p n ie c a łą  d z ie ln ic ę  u -  
n iw e rs y te c k ą . B u rz y  s ię  d z ie ln ic e  w  
b lis k o ś c i P o ttsd a m e r P la tz , g d y ż  ta m  

tę d y  p rz e c h o d z ić  b ę d z ie w ie lk a  a r te ­
r ia  k o m u n ik a c y jn a ,  w io d ą c a  o d  n o w e ­
go Dworca P ó łn o c n e g o , k tó ry p o w ­

s ta n ie  n a  m ie js c u  L e h r te r  B a n h o f , d o  
o lb rz y m ie g o lo tn isk a T e m p e lh o f . 
Wreszcie na terenie samego Tiergar- 

je z io ra G ó re c k ie g o z b a d a c z e m  d z ie jó w  

ty c h  o k o lic , k tó ry  m i w y ja ś n ia ł, ż e  p o d c z a s  

p o w s ta n ia  1 9 3 1 c z y  te ż  1 8 4 8  ro k  b y ła  w y ­

s e p k a  z a k o n s p iro w a n ą  s ie d z ib ą  R a d y  P o w ­

s ta ń c z e j . P o  w y ś le d z e n iu  je j , P ru sa c y  z  z a  

je z io ra  z a m e c z e k  a rm a ta m i z b o m b a rd o w a li .

Z d ra d z i ł s ię  n a w e t  p rz e m iły  g a w ę d z ia rz , 

ż e  p ra c a  je g o  o p is u ją c a  d z ie je  o k o lic  ty c h ,  

w y jd z ie  w  p o s ta c i k s ią ż k i , c o  g d y b y  n a s tą ­

p iło , p rz y ję te z o s ta ło b y  p rz e z  m iło ś n ik ó w  

P o z n a n ia i n a jb liż sz y c h je j o k o lic z p ra ­

w d z iw ą r a d o ś c ią .

J a k k o lw ie k  d u ż o ju ż p o s ia d a m y d z ie ł  

i p ra c  z  p rz e sz ło śc i  n a s z e j p ra s ta re j w ie lk o ­

p o ls k ie j z ie m i, to  w ie le je sz c z e , je j c ie k a ­

w y c h  f r a g m e n tó w  to n ie  w  m ro k a c h , a  ż y ją  

o n e  ty lk o  w  p o d a n ia c h  i le g e n d a c h .

W p ra w d z ie  p o d a n ia  i b a ś n ie  m a ją  ta k ­

ż e  s w ó j s p e c y f ic z n y  u ro k , je d n a k ż e  n ie  z a ­

s tą p ią  p n e  p rz e ja śn io n y c h  m ro k ó w .

P o  p o w y ż s z y m , n ie m a ją c y m  p re te n s ji  

d o  ś c is ło ś c i h is to ry c z n e j o p is ie p ie rw o tn e ­

g o g ró d k a n a w y s p ie je z io ra g ó re c k ie g o ,  

s ą d z ę , ż e  n ie  o d  r z e c z y  b ę d z ie , je ś l i p o d a m  

p o n iż e j s y lw e tk i d w ó c h w ła śc ic ie li d ó b r  

k ó rn ic k ic h  o d  p o c z ą tk u  X IX  w ie k u , t j ./T y ­

tu s a  h r . D z ia ły ń s k ie g o  o ra z  s y n a  je g o  J a n a .

T y tu s  h r . D z ia ły ń s k i u ro d z ił s ię  2 5  g ru ­

d n ia 1 7 9 7  ro k u  w  P o z n a n iu  z  F ra n c is z k a  

K s a w e re g o , s e n a to ra  - w o je w o d y  K s ię s tw a  

W a rsz a w s k ie g o  i J u s ty n y z D z ie d u s z y c -  

k ic h .

P ie rw sz y c h  n a u k  u d z ie la ł m u w  d o m u  

ro d z ic ó w  J e z u i ta  k s . M is z e w s k i . O d  m ło ­

d y c h  ju ż  la t  b u d z i s ię  w  n im  w ie lk ie  z a m iło ­

w a n ie d o  k la sy k ó w  s ta ro ż y tn y c h , to  te ż  

s ta ł s ię  ic h  z n a w c ą  n ie  z ły m . O jc ie c  je g o ,  

k tó ry  p o s ło w a ł p rz y  N a p o le o n ie , z a b ra ł  s y ­

n a  n a  d a ls z e  s tu d ia  d o  F ra n c j i. T a m  n a b ra ł  

m ło d y  T y tu s s z c z e g ó ln e g o  z a m iło w a n ia d o  

p rz y ro d y  i m a te m a ty k i i k ie d y  p o  s tu d ia c h  

w e  F ra n c ji w s tą p i ł n a d a ls z e s tu d ia d o  

S z k o ły  P o li te c h n ic z n e j w  P ra d z e ,, z ło ż y ł  

p o  u k o ń c z e n iu  k u rs u  e g z a m in  n a  p ro fe s o ra  

m a te m a ty k i .

„ T e  d w a  k ie ru n k i  —  p is z e  d r . S ta n is ła w  

K a rw o w sk i w  to m ie I . H is to r i i W ie lk ie g o  

K s ię s tw a  P o z n a ń s k ie g o , w y d a n e j w  P o z n a ­

n iu  1 9 1 8  ro k u  —  p ie rw o tn e g o  w y k s z ta łc e ­

n ia , k la s y c z n y  i r e a ln y , p rz e b i ja ły  w  c a ły m  

p ó ź n ie js z y m  je g o  ż y c iu ” . Z o s ta w s z y  c z ło n ­

k ie m  T o w . P rz y ja c ió ł N a u k , m ia ł s o b ie  z le ­

c o n e n a p is a n ie h is to r i i p a n o w a n ia k ró la  

M ic h a ła  i ju ż  z d o ła ł d o  p ra c y  te j n a g ro m a ­

d z ić  b a rd z o  r z a d k ie  m a te r ia ły , g d y  w y b u ­

c h ło  p o w s ta n ie  l is to p a d o w e .

N a ty c h m ia s t w y ru sz y ł  z  P o z n a n ia  i u to ­

te n u  tw o rz y  s ię  w ie lk a  „ V ia  T r iu m p -  
h a l is “ , s z e ro k o ś c i 1 0 0  m tr . i d łu g o ś c i  

1 5 k ilo m e tró w , p ro w a d z ą c a  o d  z a m ­
k u  a ż  d o  A d o lf H itle r P la tz . U s u w a  

s ię  w s z y s tk ie  p o m n ik i z  S ie g e s a l le e i  
n a w e t tę  s z p e tn ą  S ie g e s s a u le  p rz e n o ­
s i s ię  n a  p o d w y ż sz o n y  o  1 0  m e tró w  c o ­
k ó ł , n a  ś ro d e k  z n a c z n ie  p o w ię k s iz o n e j 

„ G w ia z d y * * .
P o d o b n e  ro b o ty  p ro w a d z i s ię  je d ­

n o c z e śn ie i w  in n y c h  m ia s ta c h . W  

H a m b u rg u b u d o w a n a jw ię k s z e g o  w  
E u ro p ie  m o s tu , k tó re g o  p la n  p o d o b n o  
n a s z k ic o w a ł s a m  H itle r , o ra z  s z e re g u  

d ra p a c z ó w  c h m u r d la  c e ló w  h a n d lo ­
w y c h ; w  N o ry m b e rd z e p o w s ta je  s ta ­
d io n  o b lic z o n y  n a  4 5 0 .0 0 0  o s ó b  o ra z  

s z e re g  g m a c h ó w  n a  u ż y te k  s e te k  ty ­
s ię c y  c z ło n k ó w  p a r ti i , z je ż d ż a ją c y c h  

tu  c o ro c z n ie  w e  w rz e ś n iu  n a  o b c h ó d  
„ P a r te i ta g * * ; M o n a c h iu m  m a  ró w n ie ż  

o trz y m a ć  s z e re g  n o w y c h  g m a c h ó w  n a  

u ż y te k  p a r t ii » s z e re g  p rz e ró b e k  w e ­
d łu g  p o m y s łó w  „ w ie lk ie g o  b u d o w n i­

c z e g o  T rz e c ie j R z e s z y * * .
P o d c z a s  g d y  n a  te re n ie  c a ły c h  N ie  

m ie ć  w  1 9 3 2  ro k u  w y b u d o w a n o z a  

2 ,3  m ilia rd a  m a rk , w  ro k u  1 9 3 7 n ie ­
m ie c k ie  b u d o w n ic tw o , l ic z ą c w  ty m  
i  b u d o w ę  a u to s tr a d , p o c h ło n ę ło  im p o ­
n u ją c ą  s u m ę  9  m ilia rd ó w . N ie  z n a c z y  

to  b y n a jm n ie j, a b y  c a ła  ta  s u m a z o ­

s ta ła  ju ż  w y d a n a : c z ę ^ ć o c z y w iś c ie  

z o s ta ła  z a p ła c o n a ,  a  c z ę ść  „ o b ie c a n a * * .  

B o  p rz e c ie ż  n ie  z a  w s z y s tk o  w  N ie m -  
c z e c h  p ła c i s ię  g o tó w k ą .

Najcharakterystyczniejsoą jeet jfr

ro w a w s z y  s o b ie  d ro g ę  p rz e z  g ra n ic ę  k o n n o ,  

z  p is to le te m  w  r ę k u , p rz y b y ł d o  W a rs z a w y . 

Z a lic z o n y  p o c z ą tk o w o  d o  s z w a d ro n ó w  p o ­

z n a ń s k ic h , w  k tó ry c h p ie rw sz e j fo rm a c ji  

n a jc z y n n ie js z y  b ra ł  u d z ia ł , p rz e sz e d ł  n a s tę p  

n ie  n a  a d iu ta n ta  p rz y  b o k u  n a c z e ln e g o  w o ­

d z a , a  p o  u p a d k u  S k rz y n e c k ie g o , d o  s z ta b u  

g e n e ra ła  R a m o r in y .

O d z n a c z y w s z y  s ię m ę s tw e m , w y n ió s ł  

n a  e m ig ra c ję  k rz y ż  w o js k o w y  i s to p ie ń  m a ­

jo ra . P o z b a w io n y  m a ją tk u  p rz e z  r z ą d y  p ru ­

s k i i ro s y js k i, a  w  d o d a tk u  p rz e z  M o s k a li  

z a o c z n ie  n a  ś m ie rć  s k a z a n y , p o  k ró tk im  p o ­

b y c ie  w  P a ry ż u  p rz e n ió s ł s ię d o  G a lic ji ,  

g d z ie  p rz e z  8  la t w  m a ją tk u  ż o n y  C e lin y  z  

Z a m o y sk ic h , c ó rk i o rd y n a ta S ta n is ła w a  

i k s ię ż n ic z k i Z o f ii C z a r to ry sk ie j p rz e m ie s z ­

k u ją c , p rz e p ro w a d z ił ja k o  je d e n  z p ie rw ­

s z y c h u s a m o d z ie ln ie n ie i o c z y n s z o w a n ie  

w ło ś c ia n  w  ro z le g ły c h d o b ra c h o le sz y c -  

k ic h .

W y g ra w s z y  p ro c e s  z  r z ą d e m  p ru sk im  o  

z a b ra n y  n ie p ra w n ie  ja k o  p o d d a n e m u  K ró ­

le s tw a P o lsk ie g o  m a ją te k , o trz y m a ł n a tu -  

r a l iz a q ę i n a m o c y  a m n e s t ii o g ło s z o n e j  

p rz e z  k ró la  p ru s k ie g o  1 0  s ie rp n ia 1 8 4 0 r .  

p o w ró c i ł te g o ż  ro k u  z  -w y g n a n ia  i o s ia d ł w  

W ie lk o p o ls c e  n a  s ta łe .

G d y  m u  je d e n  z  n a jw y ż s z y c h  d o s to jn i ­

k ó w  p ru s k ic h  w y m a w ia ł , c z e m u  p rz y łą c z y ł  

s ię d o  r e w o lu c j i 1 8 3 0 ro k u , o d p o w ie d z ia ł  

h r . T y tu s : „  B y łb y m  c h ę tn ie  p o ś w ię c i ł p ra ­

w ic ę , g d y b y  m o g ła  b y ła  p rz e sz k o d z ić  p rz e d  

w c z e s n e m u  w y b u c h o w i w a lk i o rę ż n e j , a le  

b y łb y m  o d d a ł ż y c ie , g d y b y  p o w s ta n ie  b y ło  

s ię  p o w io d ło ” .

W  ro z m o w a c h  to w a rz y s k ic h b y ł n ie ­

z ró w n a n y . M iły , z s z c z e g ó ln y m  u p o d o b a ­

n ie m  lu b i ł  ro z m a w ia ć  o  s w y c h  p la n a c h  i  p ro  

je k ta c h , k tó re  u rz e c z y w is tn ia ł .

S ą d y  je g o  i s p o s tr z e ż e n ia  o d n o ś n ie  o s ó b  

c z y  s p ra w  p u b lic z n y c h  o d z n a c z a ły  s ię n ie  

ty lk o  b y s tro ś c ią i p rz e n ik l iw o ś c ią , a le —  

ja k  p is z e  M o tty  ( I . 2 4 . i  n . K o ź m ia n  J a n , P i­

s m a  I I I 2 6 9 ) „ n ie ra z  g e n ia ln o ś c ią , s z c z e g ó l­

n ie  w  d z ie d z in ie n a u k o w e j , z a d z iw ia ł c z a ­

s e m  u w a g a m i s w y m i i p o m y s ła m i n a w e t lu ­

d z i f a c h o w y c h " .

I n ie  d z iw . B y ł o n  w  ty lu  k ie ru n k a c h  

i ta k  s z c z e g ó ło w o  w y k s z ta łc o n y m  ja k  r z a d ­

k o  k to . W ła d a ł i p is a ł t r z e m a  ję z y k a m i p o ­

p ra w n ie , w  s z c z e g ó ln o ś c i  ła c in ą , k tó rą  o p a ­

n o w a ł n ic z y m  „ f i lo lo g  z  r z e m io s ła " .

B liż sz e  s to s u n k i z C z a c k im , N ie m c e w i­

c z e m , A lb e r tr a n d y m  i in n y m i s p ra w iły , ż e  

n a b ra ł z a m iło w a n ia  d o  z b ie ra n ia c e n n y c h  

z a b y tk ó w  l i te r a tu ry  p o ls k ie j. Z n a ł g ru n to ­

w n ie  h is to r ię  i b ib lio g ra f ię  p o ls k ą , k tó re b y  

z w a ć m o ż n a je g o  s p e c ja ln o ś c ią . P o z a ty m  

r z a d k o  k to  d o ró w n y w a ł m u  w  z n a jo m o śc i  

k la s y c z n y c h  p is a rz y  i p o e tó w r z y m s k ic h , 

z  k tó ry c h  c a łe  u s tę p y  n a  p a m ię ć  r e c y to w a ł .  

N ie  b y ły  m u  ró w n ie ż  o b c e  m e c h a n ik a  i  p rz y  

ro d a .

d n a k  to , ż e  n a  b u d o w le  w  1 9 3 7  ro k u  
p o s z ło  7 2 ,6  p ro c , w y d a tk ó w , a  n a  p ry  

w a tn e  2 7 ,4  p ro c . P o n ie w a ż  w śró d  b u ­
d o w li p ry w a tn y c h f ig u ru ją ró w n ie ż  

b u d o w le  p rz e m y s ło w e w w y s o k o ś c i  

2 2 ,3  p ro c ., a  te  z n o w u  w  d u ż y m  s to p ­

n iu  p rz e z n a c z o n e  s ą  n a  n o w e  p rz e d ­
s ię b io r s tw a , o b ję te p la n e m  c z te ro le t­

n im , k tó ry  w s z a k  je s t Im p re z ą  c a łk o ­

w ic ie r z ą d o w ą , w ię c m o ż n a  p o w ie ­
d z ie ć , ż e o s ta tn ie b u d o w n ic tw o  w  

N ie m c z e c h  p ro w a d z o n e  je s t n a  p o trz e  

b y  i r a c h u n e k  r z ą d u .

To g o rą c z k o w o  p ro w a d z o n e  budów 
n ic tw o  n ie  m a  n a  c e lu  je d y n ie  p ra k ­
ty c z n y c h  k o rz y ś c i . Z  w y ją tk ie m  a u to  

s tr a d  i n ie k tó ry c h  g m a c h ó w , p rz e z n a  

c z o n y c h  n a  b iu ra  d la  in s ty tu c j i  r z ą d o  
w y c h  i p a r ty jn y c h , w ię k sz o ś ć s łu ż y  

r a c z e j w z g lę d o m  p re s tiż o w y m . C h o d z i  

o  p o k a z a n ie w ie lk o ś c i T rz e c ie j R z e ­
s z y . J e s t to  z a s p o k o je n ie  p ró ż n o ś c i n a  

ro d o w e j , a  m o ż e i w  c z ę ś c i z a d o ś ć u ­

c z y n ie n ie p e w n y m  a r ty s ty c z n y m  a m ­
b ic jo m  „ n a c z e ln e g o b u d o w n ic z e g o * 4 .  

S ą  to  k o s z to w n e  b a rd z o  a m b ic je  i k a ż  
d e g o , s z c z e g ó ln ie c u d z o z ie m c a , z a s ta ­

n a w ia p rz e d e w s z y s tk im p y ta n ie ,  

s k ą d  n a  to  b io rą  s ię  w N ie m c z e c h  pie­
n ią d z e . • i : ; i l

A ż e  s ię  ta m  je d e n  o b y w a te l obu­
r z y , d ru g i z n o w u  n ie  z ro z u m ie , d la ­

c z e g o  w y d a je s ię ty le  m ilia rd ó w  n a  

„ k o s m e ty k ę * * , to p rz e c ie ż zupełnie 
n ie  z m ie n ia  p o s ta c i r z e c z y .

3E.M.&



STRESZCZENIE POCZĄTKU POWIEŚCIEDCBA
W  ciem ną, burz liw ą noc w ojew oda  

W assalsk i, n iezauw ażony przez n ikogo , 
w  w alce na szab le m ordu je w  syp ia ln i 
na zam ku w aw elsk im , sędziw ego kasz ­
te lana Jakóba S ob iesk iego . S ynow ie  
kasz te lana M arek  i Jan  przysięgają zem  
stę m ordercy , lecz M arek w  zam iesza­
n iu b itw y ze S zw edam i, pada rów n ież  
od sk ry tobó jczej ku li W assalsk iego . 
W ierna n iew o ln ica S assa , uśw iadam ia  
Jana S ob iesk iego , k to  jest m ordercą je ­
go  o jca i bra ta . W  po ’edvnku S ob iesk i 
zab ija W assalsk iego . P odczas gdy Jan  
łączy się m iłośc ią z M arią K azim ierą , 
żoną now ego kasz te lana krakow sk iego  
Z am ojsk iego , n iew o ln ica S assa porw a ­
na  zosta je na rozkaz m agika indy jsk iego  
A llaraba . W dow a po w ojew odzie W as- 
sa lsk im , p iękna lecz zła Jag ie llona , nrzy  
sięga zem stę Janow i S ob iesk iem u , k tó ­
ry  w edług  przepow iedn i zostać  m a kró ­
lem . Jag ie llona zab iega o pom oc u in ­
dy jsk iego m agika, k tó rv daie je? napó?  
m iłosny , k tó ry zm usić m a do u leg łośc i 
S ob iesk iego . P rzez om yłkę S assa zam ie­
n ia dzbank i —  napó j w ypija Z am ojsk i i 
um iera . S ob iesk i ru sza sam opas do  
Ż w ańca i w nada w  rece atam ana koza ­
ków , strasz liw ego D oroszcnk i. S assa  
śo ieszy  m u z pom ocą... '

116)
—  D obrze! S łuchaj w ięc S ^rafa-  

n ie , —  rzek ła S asa. —  czy chcesz u-  
dać sie do kró la po lsk iego?

—  Z nam  go dobrze! —  roześm iał 
się S arafan .

—  W iem , że go  dobrze znasz 1 że^  
do n ie tro przyw iązany , d la tego cieb ie  
w ybrałam  na  posłańca , —  m ów iła S as  
sa dalej. —  w idzia łeś, ilu T urków  o-  
tacza W iedeń , w idzia łeś, laka nędza  
panu je w  m ieście , sły szałeś w ołan ia o  
ch leb i ra tunek ! Idź w ięc i don ieś 
kró low i, że m iasto d łużej u trzym ać  
sie n ie m oże. P rzyzw ij go! Jan S o ­
b iesk i jest n iezrów nanym  bohaterem  
i często  już odnosił nad  T urkam i zw y  
ciestw a. O n jest w ódz, k tó ry się n ie  
lęka przew ag i n iep rzy jac ió ł, to on z  
pew nością.! N iech w ięc przybyw a z  
w ybaw cam i, ze sw o im  zw ycięsk im  w oj 
sk iem ! S p iesz do n iego i pow iedz  
m u. że trzeba ra tow ać m iasto !

S łow a S assy , w ypow iedziane z za ­
pałem , czyn iły na czerw onym  S arafa-  
n ie w idoczne w rażen ie .

T atar przystąp ił do S assy .
—  C zy pozw olisz m i, księżno , to ­

w arzyszyć czerw onem u S arafanow i?  
zapy ta ł, dw óch to zaw sze w ięcej 

n iż jeden . S łysza łem  tw e słow a. Je ­
żeli S arafan  n ie dostan ie się do  m oje­
go  kró la  i pana, to  ja się  dostanę i po ­
w tórzę coś po  w idzia ła!

—  D obrze , puśćcie się obaj w  dro ­
gę, —  rzek ła S assa, —  w iem , że i ty  
jesteś w ierny sw o jem u panu! Jeden  
z w as przynajm n ie j pokona n iebez­
p ieczeństw o , dostanie się do S ob ies­
k iego i przyw iedzie go tu ta j. B óg  
z w am i! A  ja w am  w skażę  drogę , k tó  
tą bez przeszkody będziecie m ogli 
do jść aż do  obozu T atarów .

—  K siężna  pan i sam a chce to  uczy ­
n i!? —  zapy ta ł S tah rem berg  zdum io ­
ny .

—  Idz ie  tu  o  w ażńą i św ię tą sp ra ­
w ę, pan ie hrab io , idz ie  o  ocalen ie w ie­
lu ty sięcy ludzi od  pew nej śm ierc i, —  
odpow iedzia ła S assa, —  czyż m ogę  
się w ahać przed jak im bądź pośw ięce ­
n iem , aby  um ożliw ić ra tunek . , C zy po  
zw alasz m i pan , pan ie hrab io , użyć  
ta jem nego  prze jśc ia  do  w ysłania tych  
ludzi?

—  D zięku ję księżn ie pan i w  im ie ­
n iu cierp iących i uciśn ionych m iesz ­
kańców  za to postanow ien ie .

C zerw ony  S arafan  i Iszym  B eli po  
sz li za księżną , k tó ra uk łon iw szy się  
hrab iem u , przesz ła pośród tłum u , od ­
dającem u je j cześć i w szędzie przy j- 
jącego ją z dziękczyn ien iem .

Z bliżyw szy się z S arafanem  i T a ­
ta rem  do  fu rty  k laszto ru  K apucynów , 

S assa zapukała .
N adszed ł brac iszek k lasz to rny i o ­

tw orzy ł fu rtę.
S postrzeg ł księżnę , w k tó rej po ­

znał od razu n iezm ordow aną op ie ­
kunkę b iednych i chorych , oddał je j 
uk łon g łębok i.

—  D obry  brac ie , — - rzek ła  S asa , —  
chcie j m nie i m oich tow arzyszów  za ­
prow adzić do podziem nego , prze jśc ia  
C i dw aj ludzie  m uszą opuścić m iasto , 

m iasto .
—  T o się n ie uda, księżno pan i y  

odpow iedzia ł z pom ięszan iem brac i- 
sze ł —  w stęp do prze jśc ia podziem ­
nego  w skazać  m ogę, ale w yjścia z  n ie ­
go już n ie m a.

—  M y znajdziem y w yjśc ie — - od ­

pow iedział T atar.
—  C zy sły szysz , pobożny brac ie?  

—  rzek ła  S assa —  idz ie tu  o  ocalen ie 
m iasta! K ażda próba jest św ię tym  o- 
bow iązk iem !

—  K tóżby tego  n ie przyznał, księ ­
żno pan i? A le także próba jest po łą ­
czona ze strasznem n iebezp ieczeń ­
stw em — odpow iedział braciszek  —  
n iep rzy jac ie l n ie zna jeszcze ta jem ne ­
go prze jśc ia , k tó re na przypadek ob ­
lężen ia m iało nam  zapew nić dostaw ę  
żyw ności. Jeśli je znajdz ie , to  sko rzy ­
sta zeń .

—  T em u ła tw o  zapob iedz . pobożny  
brac ie  —  rzekła S assa z determ ina­
cją —  dosyć w  tak im  raz ie rozsadzić  
prze jśc ie prochem !

—  N ie obaw iaj się n iczego , m nichu  
—  rzek ł Iszym  B eli do  brac iszka , —  
n ik t nas n ie zobaczy  w ychodzących  z  
podziem ia! Jesteśm y  ostrożn i!

—  C odźcie! —  zdecydow ał się bra ­
c iszek . C hcecie ocalić m iasto i w yjść  
z n iego jako posłańcy ... pokażę w am  
prze jśc ie .

T o pow iedziaw szy , poszed ł z S as-  
są i je j tow arzyszam i do kościo ła, 
gdzie w szyscy  odm ów ili m odlitw ę.

N astępn ie zap row adził ich  do znaj-

X T .

Straszny wyrok
K ara  M ustafa  przyby ł ze sw o im  or  

szak iem  i nam io tam i pełnym i w schod ­
n iego przepychu  pod  W iedeń  i ob je ­
chał m iasto  doko ła  ze sw oim  sz tabem , 
w ystępu jąc w szędzie jako najw yższy  
w ładca.

B ozkazy jego w ypełn iano bezw a­
runkow o , a łaskaw e jego słow o za ­
chęcało w szystk ich  do  gorliw ości.

Z  zadow olen iem  w ielk i w ezyr pa ­
trzał na  podw ójną lin ię ob legających .  
W iedeń  by ł zupełn ie  zam kn ięty , a  n ie  
ustający  hu lk  dział św iadczy ł, że w oj­
ska n iezm ordow an ie pracow ały .aże ­
by  m iasto  zm usić do  poddan ia się , o-  
raz  go tow e by ły  przy jąć nadciągające  
go  n iep rzy jac ie la .

D oniesienia o pochodzie i liczb ie  
przeciw n ików w yw oływ ały uśm iech  
pogard liw y na tw arzy zarozum iałego  
w ezyra . C óż m ogły  znaczyć te  drobne  
oddzia ły w obec jego n iezw yciężonej i 
po tężnej arm ii? B yła to  ledw ie słaba  
garstka . K ara M ustafa w idzia ł już  
przed sobą dzień , w  k tó rym zatkn ie  
chorąg iew  pro roka  na w ałach zdoby ­
tego  m iasta .

P o jechał do arty lerii, ażeby się  
przypatrzeć  działan iu  arm at. W szędzie  
gdzie się pokazał, żo łn ierze pozdra ­
w iali go z czo łob itnośc i i podziw em , 
on  bow iem  w szystk im  k ierow ał i przy ­
rzekał im  n iesłychane bogactw a  ch rze  
śc ijańsk iego m iasta .

P o  k ilku godzinach w ezyr w rócił 
z orszak iem  do  nam io tu .

P rzepych  nam io tu  w ielk iego , w ezy ­
ra  by ł n iepodobnym  do  op isan ia . N a ­
m io t ten  by ł tak  w ielk i, że w edług  op i 
sów , by ł podobnym  do  m ałego  m iasta . 

du jącego się pod kościo łem  podziem ­
nego kory tarza  i w  g łęb i jego o tw o ­
rzy ł w ielk ie zardzew ia łe, żelazne 

drzw i.
—  O to jest ta jem ne prze jśc ie —  

rzek ł, w skazu jąc o tw ór ciem ny  Jak  
grób , z k tó rego  ■w ychodziła drażn iąca  
w oń zgn ilizny .

C zerw ony S arafan  w skazał w  g łąb  
i roześm iał się .

—  T rzeba zejść k ilka schodów  na  
dó ł —  dodał brac iszek —  czy n ie po ­
trzebu jesz  la tam i?

Iszym  B eli sk iną ł przecząco ręką .
—  B óg  n iech  w as prow adzi! —  rze  

k ła  S assa .
S arafan i T atar pogrąży li się w  

ciem ności.
— D rzw i m uszę zam knąć za m m i, 

księżno  pan i, —  rzek ł brac iszek do  
S assy  —  ale  pozostanę  tu ta j i będę czu  
w ał, ażebym m ógł usłyszeć , gdyby  
w rócili. O baw iam  się , że n ie znajdą  
w yjśc ia.

—  S ą to  nasi posłańcy , ostatn ia  na  
dzie ją uciśn ionych —  odpow iedzia ła 
S assa  —  będę  się m odliła , aby  zdo ła li 
prze jść szczęśliw ie za Im ię n iep rzy ja ­
cie lską . W szystko na tym  zależy , aby  
dosta li się do  książą t i zaw ezw ali ich , 
bo jeśli n ie przybędą na odsiecz , to  
m iasto  jest zgub ione .

—  I ja  będę  się  o  to  m odlił, księżna  
pan i —  rzek ł brac iszek —  w iem , tak  
że , jak w ielka nędza w  m ieście , co ­
dzienn ie b iedn i i uciśn ien i przybyw a­
ją do nas po  ja łm użnę . N ędza jednak  
jest w ielka  i w kró tce  nasz  k lasz to r tak  
że n ic m ieć n ie będzie . C iężk ie czasy  
przechodzim y , dosto jna  pan i.

—  D la  tego  będę  się  m odliła , aby  ci 
dw aj w ysłańcy  m ogli nam  sp row adzić  
odsiecz .,  bo  jeśli w kró tce pom oc n ie  
przy jdzie , to  w szystko  stracone! —  za  
kończy ła rozm ow ę S assa i opuściła  
k laszto r.

M ieścił w  sob ie łaz ienk i, .m ałe ogro ­
dy , w span ia łe poko je kob ie t, przepy ­
szny apartam en t m ieszkalny , a naw et 
kró likarn ię , pon iew aż w ielk i w ezyr 
lub ił kró lik i. D ale j obszerne m iejsce  
zaję te k la tkam i dzik ich  zw ierząt, k tó ­
rych życiu i obyczajom  w ielk i w ezyr  
przypatryw ał się z upodoban iem .

W  b liskośc i tego w schodn im zby t 
fc iem  przyb ranego  nam io tu , znajdow ał 
się n iem nie j w ielk i i w span ia ły na ­
m io t indy jsk iego  kap łana , do  k tó rego  
w ielk i w ezyr zachodził często , ażeby  
się przypatrzeć tańcom  bajaderek .

G dy  K ara M ustafa z  ob jazdu w oj­
ska  pow rócił do  sw ego  nam io tu , przy ­
ją ł go czekający tam  nań  A llaraba , 
k tó ry  z jego  rozkazu zapy ta ł bogów  i 
m iał m u  pow tó rzyć ich  odpow iedź .

W ielk i w ezyr oddalił sw ó j orszak ,  
aby zostać sam  na  sam  z  indy jsk im  
kap łanem .

—  T w oja sp raw a sto i dobrze , w iel­
k i i po tężny  baszo  —  m ów ił A llaraba , 
gdy pozosta li sam i najb liższy  
sz tu rm  odda  ci m iasto  ch rześc ijańsk ie  
w  posiadan ie , jeże li usun iesz  ostatn ie  
przeszkody , sto jące jszcze na drodze  
do najw yższego celu .

—  0  jak ich przeszkodach  m ów isz , 
kap łan ie? —  zapy ta ł K ara M ustafa , 
zająw szy  m iejsce  na  so fie .

N ienaw istne i chy tre spo jrzen ie pa  
d ło  z ciem nych  oczu  A llaraby  na  w iel­
k iego  w ezyra ,

—  P rze  de  w szystk im  m usisz odda ­
lić od  sieb ie  su łtankę  W alidę  —  odpo ­
w iedzia ł —  przyn iesie  ci ona  n ieszczę ­
śc ie , w ielk i i po tężny  baszo .

—  Z am ierzam tę w aria tkę kazać

zam knąć do  k la tk i i odesłać su łtano ­
w i! —  zaw oła ł K ara  M ustafa .

—  Jest to słu szny  i sp raw ied liw y  
w yrok , k tó ry  będzie dalszym  krok iem  
do  celu  —  rzek ł A llaraba  —  a  następ ­
n ie po  w zięciu W iedn ia , sp iesz do  
S tam bu łu  i zasiądź na tronie M aho-  
m eda IV . N im  jednak uczyn isz ten  
ostatn i krok  do  celu , każ n ieść przed  
sobą jako  tro feum , g łow ę  S ob iesk iego  
na p ice , ażeby w szyscy w idzie li, że . 
zw ycięży łeś n iezw yciężonego! T o ci 
u to ru je drogę do  celu !

—  P ó jdę za tw ą radą , kap łanie . 
C zekr '■» ty lko  na  przybycie S ob ies­
k iego i Jego  garstk i, ażeby  go  napaść  
i zn iw eczyć . P ierw szą tw ą radę  jed ­
nak  zaraz w ykonam . S u łtanka  W alida  
zaw adza m i i przynosi n ieszczęście ... 
T rzeba zaraz  og łosić i zarząd ić  w yko ­
nan ie  w yroku .

A llaraba  odsłon ił firankę nam io tu .
O ficerow ie  poufn i i słudzy  w ielk ie  

go w ezyra w eszli i o toczy li so fę , na  
k tó re j siedzia ł K ara  M ustafa .

—  P ostanow iłem  w ydać w yrok na  
su łtankę W alid  ę , k tó ra dosta ła ob łą ­
kan ia, ażeby znow u n ie w yw oła ła ja -, 
k iego n ieszczęśc ia —  rzek ł w ielk i w e ­
zy r podn iesionym  g łosem  —  sp row a ­
dzić tu  k la tkę tyg rysicy , co  zdech ła w  
drodze .

C zarn i n iew o ln icy  o taczający  w ejś ­
cie do nam io tu , pob iegli spełn ić roz ­
kaz sw o jego  pana .

O becn i stali w  m ilczen iu .
W szyscy  czu li, że straszny w yrok  

m a  zapaść . K ara  M ustafa  n ie  oszczę ­
dzał naw et m atk i su łtana , zam ierza ł 
podn ieść  na n ią  rękę . B yło to dow o ­
dem , że uw ażał sw o ją  w ładzę  za  w yż ­
szą  od  su łtańsk ie j i że  w  n im  w kró tce  
paw ita ją now ego  kró la .

M iała zapaść bardzo  w ażna de ­
cyzja.

D otychczas K ara M ustafa trzym ał 
w praw dzie su łtankę W alidę pod śc i­
słym  dozorem , lecz n ie w ydał na n ią  
w yroku . T eraz pokazyw ało się , że n ie  
m yśla ł zapom inać o  je j czynie , lecz  
uw ażał się za dość po tężnego , aby  
m atkę su łtana  pociągnąć  do  kary .

W pośród g łębok ie j ciszy słychać  
by ło ty lko tu rko t ciągn ionej przez  
n iew o ln ików  k la tk i.

P o  chw ili odsłon iła się  portie ra  na ­
m iotu i n iew o ln icy w nieśli k latkę.

W szystk ich oczy  zw róciły się na  
n :ą .

—  T eraz przyp row adzisz tę kob ie ­
tę , k tó ra  n iedaw no  w  nocy  rzuciła się  
na  m nie ze sz ty le tem  —  rozkazał w e­
zy r —  m ów ią , że jest w aria tką . M o ­
g łaby  ona w  sza leństw ie  i zaślep ien iu  
spow odow ać jak ie n ieszczęśc ie, chcę  
w ięc ją  sam ą zabezp ieczyć od tego  i 
ochron ić m ożebne ofiary . P izyprow a- 
dzić ją  tu ta j.

C zarn i n iew o ln icy pob ieg li w yko ­
nać  rozkaz.

W kró tce po tem su łtanka W alida , 
o toczona k ilkom a eunucham i, w eszła  
do poko ju . N ie by ła prze lękn iona . 
Z im na dum na i g łęboka  pogarda m a­
low ała się w  je j ry sach  na  w idok w e ­
zy ra , w  k tó rego  m ocy znajdow ała się.

Jednakże zobaczyw szy k la tkę ty ­
grysicy  drgnęła.

C o to  by ło? C o znaczy ła ta k la tka  
w e w span ia łym nam iocie w ielk iego  

w ezyra .
—  Z bliż się! zaw ołał M ustafa —  

czy  w iesz, co  cię czeka? .^

—  W iem , ty lko  że pogardzam  tobą , 
pon iew aż nadużyw asz . pow ierzonej  
w ładzy — odpow iedzia ła su łtanka  
W alida —  knu jesz zb rodn icze p lany , 
ale lęka j się kary , k tó ra  cię n ie m in ie, 
gdy  godzina  tw o ja  uderzy .

{CIĄG DALSZY NASTĄPI)
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• W  P O S Z U K I W A N I U  R O P Y .

Z  R zeszow a donoszą : N a te ren ie C O P -u  

prow adzone są poszuk iw an ia ropy nafto ­

w ej. P oszuk iw an ia  ob ję ły  przede  w szystk im  

po łudn iow e zbocza gór Ś w iętok rzysk ich o-  

raz ram iona W isły i S anu . P oszuk iw an ia  

(p row adzone są na szeroką skalę . W edług  

zapew nień rzeczoznaw ców  is tn ieją na te re ­

n ie C O P -u podstaw y do pod jęc ia g łęb ­

szych w ierceń poszuk iw aw czych .

B I A Ł A  J A S K Ó Ł K A .

W  S osnow cu pow . śrem sk im  w yw oła ła  

dużą sensac ję i za in teresow an ie zw łaszcza  

w śród przy rodn ików  b ia ła jaskó łka , k tó ra  

po jaw iła  się w  zabudow an iu  jednego  z m iej 

scow ych  gospodarzy .

W Y S T A W A  F I L M O W A

L w ó w , 1 3 . 8 .

N a  T argach  W schodn ich  w e  L w ow ie o t­

w arty  będzie w  r. b . spec ja lny paw ilon fil­

m ow y, k tó ry skup ić m a szereg in te resu ją ­

cych eksponatów , m . in . znajdz ie się tam , 

w śród przedm iotów  w ystaw ionych , m odel 

p ierw szego apara tu L um iera obok m odeli 

apara tów  do  zd jęć i pro jekcji dziś już uży ­

w anych . W  ram ach  w ystaw y  film ow ej, w y ­

św ie tlane będą fragm en ty p ierw szych fil­

m ów  po lsk ich i zag ran icznych , ze S m osar-  

ską , W ęgrzynem , S tępow sk im , M aksem  L in  

derem  i in

O R Y G I N A L N Y S T R A J K  W Ł A Ś C I C I E L I  

W I L L .

M iejscow ość le tn iskow a pod W arszaw ą  

św ider, jako przynależna do gm iny  P alen i­

ca , p łac i te j gm in ie duże  podatk i. M im o to  

gm ina w  P alen icy n ie dba zupełn ie o upo ­

rządkow an ie tego za ludn ionego le tn iska . 

N aw et u lica łącząca  Ś w ider z szosą n ie jest 

zab rukow ana, w obec czego nad  le tn isk iem  

unoszą się tum any kurzu . Z tego pow odu  

w łaśc ic iele w illi w e Ś w id rze postanow ili 

n ie  p łac ić należnośc i podatkow ych na gm i­

nę i w szelk ie kw oty  przesy łać na ręce w o ­

jew ody w arszaw sk iego .

A U T O W R O T K I  —  N O W Y  Ś R O D E K  

L O K O M O C J L

Inżyn ier R om an  L ichy  z W arszaw y  opa ­

ten tow ał in te resu jący  w ynalazek , k tó ry  na ­

zw ał „au tow ro tk i” . A utow ro tk i są  przy rzą ­

dem , k tó ry  m a służyć d la u ła tw ien ia loko ­

m ocji db  m iejsca pracy . M ogą one być sto ­

sow ane  do  jazdy  w  m ieśc ie , na  szosach , dro  

gach i śc ieżkach . S ą ła tw e do  zak ładan ia , 

podobn ie jak zw yk łe w ro tk i, czy łyżw y . 

P odczas jazdy na a trtow ro tkach przez u-  

trzym yw an ie praw id łow ego , p ionow ego  po ­

łożen ia korpusu jadący  n ie m ęczy się i n ie  

nadw yrężą serca . W olne są rów n ież ręce , 

k tóry  przy  jeździe na  row erze m uszą  u trzy ­

m yw ać k ierow n icę . S terow anie  na  au tow ro t 

kach jest w yłączn ie pracą nóg .

P ie lg r z y m k i d o  D ą b r ó w k i

W ielk i odpust M atk i B osk iej D ąbrow ie- 

ck ie j przypada w  tym  roku  na n iedzielę 11  

w rześn ia . U roczysto śc i odpustow e rozpo -  

czną się w  sobo tę procesją eucharystyczną  

o godz . 6 . P o procesji n ieszpory i kazan ie  

na cm en tarzu koście lnym .

N azaju trz m sze św . o godz . 6 , 7 , 8 i 9 . 

W otyw a o  godz . 10 pod  D ębem  M atk i B o ­

sk ie j. S um a  o  godz . 11 ,30  z procesja  i kaza ­

n iem . P o kazan iu n ieszpo ry i pożegnan ie  

p ie lg rzym ek .

Z w raca się uw agę na to , że d la straga ­

nów  urzędow o w yznaczone zosta ły  m iejsca  

poza w sią , tak sam o d la po jazdów  zab ro ­

n iony  zosta ł podczas odpustu  w ielk iego  po ­

stó j w e w si i w yznaczono d la n ich m iejsca  

posto ju  przy w ylo tach w si.

W szystk ich daw nych  p ie lg rzym ów  i czc i 

c ie li M atki B ożej serdeczn ie zap rasza  i w iel 

k ie j Je j op iece po leca ks. W . P yszkow sk i.

Z a b r a ł k a s ę  i b u fe t o w ą

N o w y  S ą c z , d n ia  1 3 . 8 .

W łaścic ie l restau rac ji „S ie lanka” w  N o ­

w ym  S ączu  za trudn ia ł u sieb ie w  charak te ­

rze k ierow n ika B ron isław a B lasow acza . 

B lassow acz c ieszy się dużym  zau fan iem  

sw ego  szefa , k tó re jednak  osta tn io  zaw iód ł. 

Z abra ł bow iem ze sobą n ie ty lko obró t 

dzienny w ynoszący 500 z ł., a le i pracu jącą  

tam że bufe tow ą. P o lic ja poszuku je p ien ię ­

dzy . B lasow acza  i bufe tow ej.

W  B iskup in ie uczen i poznańscy  
prow adzą , dalsze prace w ykopalisko ­
w e. W  c iągu osta tn ich , tygodni roz ­
kopano  część  pó łn .-zach . grodu , gdzie  
napo tkano leżące ponad sobą trzy  
w arstw y u licy okrężnej i dw u prze ­
czn ic . P rzy jednej z n ich odsłon ięto  
50-ty sko le i dom .

Z nalez iono  w  n im  k ilkanaście g li­
n ianych  c iężarków  od  w arsz ta tu  tkać  
k iego , część rogow ą w ędzid ła , gro t 
oszczepu  z rogu , grocik i rogow e , do  
strza ł, m ałe naczyńko z odcisk iem  
paznokcia , dużą ilo ść z iaren ro ślin ­
nych i w iele innych przedm io tów .

Gimnazjasta 
w nurtach rzeki

K o ło , d n ia  1 3 . 8 .

N a  prze jażdżkę  kajak iem  po  W arcie  w y ­

bra ł się w raz z dw om a sw ych znajom ych  

16-le tn i uczeń  g 'm n . Z ygm unt K w iatkow sk i.  

G dy  kajak  znajdow ał się obok  k lasz to ru  oo . 

bernardynów  w  K ole , K w iatkow sk i po lec ił 

sw ym  tow arzyszom , aby  po jechali kajak iem  

w  stronę  ru in  zam ku  ko lsk iego , a  sam  prze j­

dzie W artę  w  bród .

G dy już kajak od jechał K w iatkow sk i  

przechodząc przez rzekę i będąc b l sko

Były policjant sKazany na korę śmierci
C z o r t k ó w , d n ia  1 3 . 8 .

P rzed S . O . w C zortkow ie stanę ,! 
b . poster. P . P . N akoneczny , k tó rem u  
ak t oskarżen ia zarzucał zam ordow a ­
n ie poczty liona M iko ła ja  K ogu ta z Z a  
leszczyk . K ogu t zm arł w zagadko ­
w ych oko licznośc iach w w artow n i 
gm achu pocztow ego , gdzie znajdow a­
ło  się  30 ty s . zŁ

W y p a d e k  d r e z y n y  
m o t o r o w e j

O sta tn io w  czasie prze jazdu drezyny m o  
to row ej ze stac ji Z bąszyń w  k ierunku N o ­
w ego T om yśla na sz laku pod N ow ym T o ­
m yślem w ydarzy ł się trag iczny w ypadek , 
k tó ry na szczęśc ie n ie pociągnął za sobą  
groźnych sku tków . W  pew nym  m om encie  
z n ieusta lonych na raz ie przyczyn odpad łe  
od drezyny przedn ie lew e ko ło . K ierow ca  
drezyny m om en ta ln ie zaham ow ał i dzięk i 
tem u un iknąć n ieszczęśliw ego w ypadku. —  
D rezynę odstaw iono do N ow ego T om yśla , 
gdzie dokonano nap raw y ko ła .

•

—  L e k a r z  r e j o n o w y . N a czas urlopu w y ­
poczynkow ego ko le jow ego lekarza re jono ­
w ego p . dr P io trow sk iego w  Z bąszyn iu , za ­
stępstw o obejm u je p . dr K urlus W ładysław , 
k tó ry przy jm u je w sw o im gab inec ie lekar­
sk im od godz . ^ — 11 i od IG — 17 . Z astęp ­
stw o zaś w  sp raw ach urzędow ych jako le ­
karza re jonow ego obejm u je p . dr T aborsk i 
z O palen icy jako lekarz re jonow y .

Hallo ! 
Tu Radio

P a n ie d z ia łe k , d n ia  1 5  s ie r p n ia  
P R O G R A M  O G Ó L N O P O L S K I

7 ,15 P ieśń „B ogurodzica". 7 ,20 K oncert po ­
ranny w  w ykonan iu O rk iestry M arynark i W o ­
jennej. 8 ,00 D zienn ik P oranny . 8 ,15 M uzyka po ­
ranna w w ykonan iu O rk iestry R ozg łośn i P o ­
znańsk ie j. 9 ,00 N abożeństw o z C zęstochow y z  
C udow nej K ap licy M atk i B osk ie j K ościo ła Jas ­
nogórsk iego . K azanie w ygł. ks. B ron isław  P ą-  
gow ski. P o naboż . ok , godz . 10 ,30 M uzyka (p ły ­
ty ). 11 ,57 S ygnał czasu i hejna ł z K rakow a, 
12 ,03 P oranek sym fon iczny . 13 ,00 „M oje w aka ­
c je" —  pow ieść S tarego D okto ra d la dziec i. 
13 ,15 M uzyka ob iadow a (z W ilna). 15 .00 A udy ­
c ja d la w si. 16 ,30 P ow szechny T eatr W yobraź-  
nos „P iosenka leg ionow a na kw aterze —  słu ­
chow isko . 17 ,00 T ransm isja z życia . 17 ,35 „C zo ­
łów ka na froncie" . 18 ,00 K oncert z tea tru na  
w ysp ie w  Ł azienkach  K rólew sk ich . 18 ,45 P oga ­
danka ak tua lna . 20 ,00 P rog ram  na ju tro . 20 ,05  
M uzyka po lska (p ły ty ). 20 ,45 D zienn ik w ieczo r­
ny . 20 ,55 T rans, fragm en tów zaw odów w io ­
śla rsk ich  o m istrzostw o  P o lsk i (z P oznan ia) oraz  
zb io row e w iadom ości spo rtow e. 21 .25 „P rzed  
18-tu la ty ". 21 ,50 P ieśn i żo łn iersk ie , 22 ,15 M u ­
zyka taneczna . 23 ,10 O sta tn ie  w iadom ości dzien ­
n ika w ieczo rnego . K om unikat m eteo ro log iczny .

P oznań , ok . 10 .30 M uzyka po lska —  p ły ty . 
20 .00 P rogram  na ju tro . 20 ,05 P o lska m uzyka  
rozryw kow a —  p ły ty . 20 .40 W iadom ości spo r­
tow e lokalne .

S Ł U C H A M Y  Z A G R A N I C Y

1 9 .0 0 W ie d e ń . F e s t iw a l S a lz b u r s k i „ D o n

W  tych  dn iach  zaczę to  rozkopyw ać  
po łudn iow ą, część grodu  na przestrze  
n i 150 m . kw adratow ych . S podziew ać  
się należy tu odkrycia w ału , o tacza- 
jąoego  gród  oraz bram y w jazdow ej.

D zia ła lność te ro rystyczna w  P ale ­
styn ie zag raża naw et um iarkow an ie  
usposob ionej ludnośc i żydow sk ie j i 
arabsk ie j. W  jednej z w iosek w  po ­
b liżu  R am allah  porw ano  Ib rah im a  A b  
du l R azzaka , przew ódcę stronn ic tw a  
obrony P alestyny . W  różnych  dzie l 
n icach kra ju  zano tow ano  porw an ie 4  
m ężczyzn i jednej A rabk i.

znalazł śmierć

brzegu , począł tonąć. W ypadku tego na

n ieszczęśc ie n ik t n ie  zauw aży ł. P o  n ie jak im  

czasie zo rien tow ano  się , że K w iatkow sk ie ­

go  m usia ł spo tkać w ypadek . W szczęto po ­

szuk iw an ia , k tó re n ie dały żadnych rezu l­

ta tów .
D opiero w czora j udało się zw łok i w y ­

dobyć .
Jak  się okazało , K w iatkow sk i natrafiw ­

szy na g łęb ię uchw ycił się kurczow o krze ­

w u  z w ik liny ; w  te j pozycji znaleziono  jego  

c ia ło .

P rzed śm ierrą . K ogu t zeznał, że  
jad ł k ie łbasę , k tó rą o trzym ał od N a - 
konecznego . P rzep row adzona sekcja  
zw łok  w ykazała, że zm arł on  w slku tek  
za truc ia m ięsem  w iep rzow ym . P oster. 
N akonecznego aresz tow ano .

N a rozp raw ie oskarżony do w iny  
się n ie przyznał, m im o to  sąd skaza ł 
go  na  karę śm ierc i.

—  Ś w ię t o p u łk o w e . W rzesiń sk i pu łk  
p iecho ty będzie w dn iu 15 bm . obchodził 
w  garn izon ie w  ram ach w ew nętrznych sw e  
św ię to pu łkow e.

—  K r a d z ie ż p s z e n ic y . P . S chechego z  
B ierzglina okradziono z pszen icy . U noszą­
cych w e w orkach łup z łodzie i napo tka ł po ­
ste runkow y , do k tó rego jeden ze z łodziei  
strze lił dw ukro tn ie z rew o lw eru . S praw ­
ców  u ję to . R ew olw er, m im o sta rannego u-  
krycia, znalez iono .

S k a z a n ie  k r ó la  c y g a n ó w
T c z e w , 1 3 . 8 .

S ąd  okręgow y  rozpatryw ał sp raw ę kar­

ną kró la cyganów  polsk ich  44-le tn iego M i­

chała K w ieka , obyw ate la po lsk iego naro ­

dow ości rum uńsk ie j, zam ieszkałego  w  K ra ­

kow ie , k tó ry  w  dn iu  29  kw ietn ia  rb . na  przy  

stan i Ż eg lug i R zecznej „V istu la” w  T czew ie  

dopuścił się zn iew ag i N arodu P o lsk iego .

S ąd okręgow y skaza ł „k ró la” na rok  

w ięzien ia z zaw ieszen iem  na 5 la t.

Juan" —  opera M ozarta . 20 ,25 D ro itw ich . K on ­
cert W agnerow sk i 20 .30  L ub iana . „Ł ucja z  L am -  
m erm ooru" —  opera . 20 .30 R ad io -Paris . K on ­
cert sym fon iczny . 21 .20 B udapesz t K oncert or­
k iestry operow ej. 2130 R zym . K oncert sym fo ­
n iczny .

W t o r e k , d n ia  1 6  s ie r p n ia  

P R O G R A M  O G Ó L N O P O L S K I

6 .15 P ieśń „K iedy ranne w sta ją zo rze" 6 ,20  
M uzyka (p ły ty ). 6 ,45 G im nastyka . 7 ,00 D zienn ik  
poranny . 7 ,15 K oncert poranny . 8 ,00— 11 ,57  
P rzerw a. 11 ,57 S ygnał czasu i hejna ł z K rako ­
w a. 12 ,03 A udycja po łudn io w a. 13 ,00 P rzerw a. 
15 ,15 „D ziec i śląsk ie w  słońcu P odhala" —  re ­
portaż z ko lon ii dziec. w  R abce . 15 ,36 P rzegląd  
ak tua lnośc i finansow o • gospodarczych . 15 ,45  
W iadom ości gospodarcze . 16 .00 K oncert. 16 ,35  
A udycja konkursow a P o lsk iego R ad ia . 16 ,45  
„W ędrów ka po P o lesiu" —  opow iadanie H ele ­
ny B oguszew sk ie j i Jerzego K ornack iego . 17 .00  
M uzyka  taneczna (p ły ty ). 18 ,00  S /z S yriu sz  przy ­
by ł do N ow ego Y orku  —  pogadanka . 18 ,10 „E - 
cha leśne" — audycja z cyk lu „F ortep ian i 
książka". 18 ,45 „P rzygody S indbada —  Ż eg la­
rza" —  B aśń B olesław a L eśm iana . 19 ,00 R eci­
ta l S y lw estra C zosnow sk iego (k larne t). P rzy  
fo rtep . Jadw iga S zam otulska . 19 .20 P ogadanka  
ak tua lna. 19 .30 „W eso ły cocta il" —  koncert 
rozryw kow y . 20 ,45 D zienn ik w ieczo rny . 20 ,55  
P ogadanka ak tua lna . 21 ,00 A udycja d la w si, 
21 ,10 Z p ieśn i i poezji słow ack ich . 21 ,45 W ia ­
dom ości spo rtow e. 2\,55 P o lska m uzyka kam e ­

r a ln a . 2 3 ,0 0  O s t a t n ie  w ia d o m o ś c i d z ie n n ik a  w ie ­

c z o r n e g o . K o m u n ik a t m e te o r o lo g ic z n y .
P o z n a ń . 8 ,00 N asz koncert poranny (p ły ty ). 

8 ,35 P ogaw ędka d la kob ie t. 14 ,00 P iękne m elo ­
d ie (p ły ty ). W  przerw ach : o godz . 14 ,15 P rze ­
g ląd g ie łdow y- 14 ,45 P rog ram na ju tro . 16 .10  
W iadom ości b ieżące . 17 ,00 V . A udycja z cyk lu  
„S łynn i dyrygenci", (p ły ty ). 17 ,30 A ngie lska m u ­
zyka rozryw kow a (p ły ty ). 21 .00 S krzynka ro ln i­
cza . 21 ,55 W iadom ości spo rtow e lokalne . 22 ,00  
M uzyka rozryw kow a (p ły ty ).

S Ł U C H A M Y  Z A G R A N I C Y

19 ,03 R yga. K oncert sym fon iczny z udz S er­
g iusza B enon iego (śp iew ). 20 ,20 L ondyn R eg . 
K oncert sym fon iczny . 20 .30 L yon . K oncert sym ­
fon iczny . 21 ,00 M edio lan . „P eter Ibbetson" —  
opera . 21 ,00 B ruksela flam . „L ohengrin" —  »- 

pera W agnera .

Ś r o d a , d n ia  1 7  s ie r p n ia  

P R O G R A M  O G Ó L N O P O L S K I

6 ,15 P ień „K iery ranne w sta ją zo rze" 6 ,20  
P ły ty . 6 ,45 G im nastyka . 7 ,00 D zienn ik poranny . 
7 ,15 K oncert poranny w  w ykonan iu O rk iestry  
S alonow ej R ozg łośn i P oznańsk ie j. 8 ,00— 11 ,57  
P rzerw a. 11 ,57 S ygnał czasu  i hejna ł z K rakow a. 
12 ,03 A udycja d la dziec i. 15 ,45 W iadom ości go ­
spodarcze , 16 ,00 „C oś m iłego d la ucha" —  kon ­
cert rozryw kow y . 16 .45 O dczy t w ojskow y . 17 ,00  
M uzyka  taneczna . 18 ,00  „S o łacz  —  m iasto  kw ia ­
tów " —  pogadanka . 18 ,10 K oncert kam era lny . 
18 ,45 „P rzygody S indbada Ż eg larza" —  baśń  
B olesław a L eśm iana . 19 ,00 D uety w  w ykonaniu  
W andy Ł ozińsk ie j i E ugen ii H offm anow ej. 19 ,20  
P ogadanka ak tua lna . 19 ,30 K oncert rozryw ko ­
w y. 20 ,45 D zienn ik w ieczo rny . 20 ,55 P ogadan ­
ka ak tua lna . 21 ,00 A udycja d la w si. 21 ,10  „C ho ­
p in a P o lska Z iem ia". 21 ,50 W iadom ości spo r­
tow e. 22 .00 P ięć w ieków  daw nej m uzyk i —  p ły ­
ty . 22 ,55 P rzeg ląd prasy . 23 ,00 O sta tn ie w iado ­
m ości dzienn ika w ieczo rnego . K om unikat m e ­
teo ro log iczny i P ogadanka ak tualna w  języku  
francusk im .

P o z n a ń . 8 ,00 N asz koncert poranny (p ły ty ). 
8 ,55 P ogaw ędka d la kob ie t. 14 ,00 P ły ty . 14 ,15  
P rzeg ląd g ie łdow y . 14 ,25 P ły ty . 14 ,45 P rog ram  
na ju tro . 15 ,10 W iadom ości b ieżące . 15 ,15 P o ­
po łudn ie u w ujaszka K azia —  audycja d la dzie ­
c i. 17 ,00 U tw ory w spó łczesnej m uzyk i —  fo r­
tep ian . 17 ,15 K oncert an io łów  z S ym fon ii „M a ­
la rz M ateusz". 17 ,25 „K ajak iem  przez W ileń - 
szczyznę" —  pogadanka . 18 ,00 S o łacz —  m iasto  
kw iatów  —  pogadanka . 21 ,00 A udycja d la w si. 
22 ,00 W iadom ości spo rtow e. 22 ,05 L etn i O gró ­
dek T etru W yobraźn i nada słuchow isko „P o ­
k łosie" . 22 ,25 P ły ty .

S Ł U C H A M Y  Z A G R A N I C Y

19 ,15 S ofia . „T annhaeuser" —  opera W agne ­
ra . 20 ,00 D ro itw ich . K oncert sym fon iczny . 20 ,30  
F lo rencja . K oncert sym fon iczny. 20 ,30 P aris  
P T T . K oncert sym foniczny .

T R A N S M I S J A  Z E  Z L O T U  M Ł O D Z I E Ż Y  
W I E J S K I E J

D nia 14 8 . P o lsk ie R ad io nadaje dw ie trans­
m isje z uroczysto śc i O gólnopo lsk iego Z lo tu  
M łodzieży W iejsk ie j Z w iązku M łodej P o lsk i. O  
godz . 15 ,00 nadana  zostan ie część ofic ja lna tych  
uroczysto śc i, zaś o godz . 20 .05 repo rter rad io ­
w y przekaże słuchaczom  na fa li rad iow ej po ­
p isy grup reg ionalnych , k tó re w ystąp ią z cha-  
rakaterystycznym i p ieśn iam i, tańcam i i m uzy ­

ką .

S P O R T O W E  T R A N S M I S J E  N I E D Z I E L N E

W  n iedzie lę , dn ia 14 . 8 . P o lsk ie R ad io na ­
daje dw ie transm isje z m iędzypaństw ow ych  
spo tkań spo rtow ych. O  godz . 19 .45 będą m ogli 
rad io słuchacze obserw ow ać przeb ieg zaw odów  
w ioślarsk ich P o lska —  W ęgry , transm itow a ­
nych z P oznan ia , zaś o godz . 21 ,40 em ocjonu ją ­
cych w rażeń dostarczy transm isja fragm en tów  
m eczu ten isow ego po lska — • Jugosław ia » P u ­
char E uropy Ś rodkow ej.

D Z I E Ń  Ż O Ł N I E R Z A  P O L S K I E G O  W  R A D I O

D zień 15 sie rpn ia obchodzony jest uroczy ­
śc ie w  ca łe j P o lsce ku  upam iętn ien iu  te j chw ili, 
k iedy to przed 18 la ty w  obron ie kra ju przed  
w rog iem  ze W schodu , stanęli ram ię przy ram ie ­
n iu m łodzi i sta rzy , a szary m undur żo łn ierza  
po lsk iego obfic ie sp łynął krw ią .

D zień 15 sie rpn ia obchodzony jest rów n ież  
uroczyśc ie w  prog ram ach P o lsk iego R ad ia .

Już od sam ego rana sp łyną do g łośn ików  
rad io słuchaczy m elod ie żo łn iersk ie . O godz . 
9 .00 transm itu ją sozg łośn ie P o lsk iego R ad ia na ­
bożeństw o z C udow nej K aplicy M atk i B osk ie j 
K ościo ła Jasnogórsk iego w C zęstochow ie . O  
godz . 16 .30 T eatr W yobraźn i w znaw ia pogodne  
i m iłe słuchow isko p ió ra Z . M arynow sk iego p t. 
„P iosenka leg ionow a na kw aterze" . A udycja  
ta m alu je beztro sk i hum or strze lców , sp la tając  
p iosenkę z pow ażnym  nastro jem  w ojny .

O  godz . 17 .35 nadana zostan ie audycja m u ­
zyczno - słow na p . t. „C zo łów ka na froncie" w  
opracow an iu W . Ju licza . O godz . 18 .00 trans ­
m itow any będzie koncert z T eatru na W ysp ie  
w Ł azienkach K rólew sk ich , w czasie k tó rego  
m . in . usły szą rad io słuchacze „P ieśń o Z iem i 
K rakow sk iej" w  uk ładzie R om ana P alestra .

O  godz . 21 .25 organ izu je P o lsk ie R ad io spe ­
c ja lną audycję p . t. „P rzed 18 la ty " . W  częśc i 
p ierw szej audycji przedstaw iona zostan ie sy ­
tuac ja przed  B itw ą W arszaw ską w  roku 1920 , w  
u jęc iu pp łk . dyp l. Józefa M oszczeńskiego . N a ­
stępn ie prog ram przyn iesie repo rtaż op isow y  
z Z ielonego P oko ju w B elw ederze , w k tó rym  
by ła pow zię ta decyzja B itw y W arszaw sk ie j. 
W reszcie na zakończen ie odczy tane zostaną  
fragm en ty z p ism  Józefa P iłsudsk iego na tem at 
te j decyzji i b itw y . O  godz . 21 ,50 p ieśn i żo łn ier­
sk ie w ykona M ieczysław G rąbczew sk i i chó r  
P o lsk iego R ad ia pod  dyr. S t. N aw ro ta .

M uzyka w tym  dn iu zaw ierać będzie w y ­
łączn ie u tw ory po lsk ie , p ieśn i strze leck ie , żo ł­
n iersk ie, a w  czasie koncertu o godz . 13 ,15 u-  
sły szą rad io słuchacze m . in . oko licznośc iow y u-  
tw ór F . K oseck iego „C ud nad W isłą" oraz trzy  
H ym ny W olności: „H ym n odrodzen ia P o lsk i" , 
„N ieśm ierte lna” i „H ym n w yzw olen ia” .



HiedzUlaj óiecpniaTSRQPONMLKJIHGFEDCBA

1 m aJorolnycn sezonow ców , to dried  m tro* 
dow isk , gdzie bieda jest stanem normal­
nym  i stałym , trzeba w ięc je cały rok w ja­
kiś sposób podtrzym yw ać. D ożyw iaj w zi­
m ie, a zostaw  je sam opas w  lecie , to często  
zm arnuje się efekt zim ow ego staran ia sięNMLKJIHGFEDCBA

Polska prowadzi 2:0 z Jugosławią
W  piątek rozpoczęły się w W arsza­

w ie na kortach stad ionu W ojska Pol­
sk iego zaw ody ten isow e Polska - Jugo ­
sław ia o m istrzostw o środkow ej E uropy. 
Pierw szego dnia odbyły się dw a single: 
Polska otrzym ała dw a zw ycięstw a i pro ­
w adzi 2:0 .

H ebda pokonał Sm rdu 6:3 , 6:i, 6:1 , 
a B aw orow isk i w ygrał z K ukuliev icem  
2-gim  6:2 , 6:0 , 6:4 .

Pierw szy m ecz nie był zbyt ciekaw y. 
Sm rdu okazał się bardzo słaby, a w  każ ­
dym  razie nie był odpow iednim  przeciw ­
nik iem dla H ebdy. Jugosłow ianin roz­
porządza w łaściw ie jedynie dobrym  bek-  
hendem , ale nie w ytrzym uje długiej w y ­
m iany piłek . O pór staw iał Sm rdu  jedy ­
nie w początkach pierw szego seta, ki  ody  
m u się udało przy stan ie 1:0 dla H ebdy  
w yrów nać, a następnie kiedy H ebda pro ­
w adził 3:1 popraw ić na 3:2 , a później na  
4:3 . A le to było w szystko , na co było  
stać Jugosłow ianina. H ebda w ygrał 
pierw szego seta 6:3 a w drugim oddał 
jednego gem a dopiero przy stanie 4:0 . W  
trzecim secie Jugosłow ianin zdołał rów ­
nież  zdobyć jednego gem a przy stan ie 3:0  
dla H ebdy. M ecz trw ał bardzo krótko i 
nie pozostaw ił zbyt dobrego w rażenia.

Przeciw nik B aw orow skiego , lew orę- 
ki K ukuljev ic 2-gi( był lepszy od Sm rdu  
ale ustępow ał B aw orow skiem u przynaj­
m niej o klaisę. W  pierw szym  secie B a- 
w orow ski prow adzi 1:0 , 2:1 , w reszcie 
przy stan ie 5:1 dla Polaka uda  je się Ju ­
gosłow ianinow i zdobyć drugiego i osta­
tn iego w  tym  secie gem a. D rugiego seta  
B aw orow ski w ygrał bez straty gem a, 
przy czym Jugosłow ianin nie usiłow ał 
naw et naw iązać w alki. W  trzecim  i o-
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statn im secie K ukuljev ic najw yższym  
w ysiłk iem zdobyw a pierw sizego gem a, a  
następnie popraw ia na 2:1 . B aw orow ­
sk i w ygryw a ła tw o trzy gem y z rzędu , 
ale K ukuljev ic tym  razem  nie rezygnuje

i przy stan ie 5:2 dla B aw orow skiego w y  
ciąga na 5:4 . O statn iego gem a, a zara­
zem  seta i m ecz w ygryw a  B aw orow ski.

E ^ś w sobotę o godz. 15 w drugim  

dniu m eczu, odbędą się gry podw ójne.

Kispeiti z Pćlćfuą 3:1
R ozegrany w  piątek na boisku Polo ­

nii w obec 2.000 w idzów  m iędzynarodo ­
w y m ecz piłkarsk i pom iędzy budapesz ­
teńską drużyną K ispesti i sto łeczną Po ­
lon ią zakończył się zw ycięstw em druży ­
ny w ęgiersk iej w stosunku 3:1 (2 :0).

W ęgrzy w ygrali zasłużenie i niew ąt­
pliw ie byli drużyną lepszą. Polonia w al­
czyła jednak bardzo am bitn ie i niejedno  
krotn ie zagrażała gościom .

Prow adzenie dla gości zdobyw a w  18 ‘
m inucie z rzu tu w olnego O lojkar. W  4  
m inuty później N em es podw yższa w ynik

do 2:0 dla W ęgrów , w ynik  ten utrzym u ­
je się już do przerw y.

Po zm ianie pól w 7-ej m inucie N a­
w rot zdobyw a jedyną bram kę dla Polo ­
nii. W ynik dnia ustalił D iery w 20-tej 
m inucie. W  31-ej m inucie W ęgrzy zdo ­
byli czw artą bram kę, ale sędzia je j nie
uznał.

Z W arszaw y K ispesti udaje się do  
L w ow a, gdzie roezgra w niedzielę i po ­
niedziałek dw a m ecze z m iejscow ą Po ­
gonią.

Pędraki wracają na obiad.

1500 metrów kraulem w 19 minut!

Powrót Sobieraja.

W  poniedziałek w raca do Poznania po  

m istrzostw ach kajakow ych św iata w  Szw e­

cji wice mistrz świata Sobieraj Czesław po­

ciąg iem  rannym  z G dyni. W szystk ich obec ­

nych w  Poznaniu członków drużyny W il­

ków  M orskich i K oła Przyjació ł oraz sym ­

patyków  drużyny i sportu kajakow ego za­

prasza K om enda D rużyny na pow itan ie na ­

szego  m istrza. Z biórka  w  poniedziałek ,, dnia  

15 b. m . o godz. 6,30 rano w  holu dw orca  

głów nego.

Sport w policji.

Jak  już  sw ego  czasu donosiliśm y, odbyły  

się w  G nieźnie zaw ody sportow e m iejsco ­

w ej i sąsiednich kom end  pow iatow ych  P . P . 

pod kierow nictw em  nadkom , W altera. R o ­

zegrano pięciobój policy jny .
W  ogólnej punktacji pięcioboju na czte­

ry kom endy pow iatow e P . P . (G m ezno, 

Ż nin , M ogilno i W rześnia) zdobył naj­

w iększą ilość punktów , postr. P . P . Ż óraw - 

sk i z kom . pow . P . P . M ogilno 383 pkt.

D rugie m iejsce zajął postr. G introf z  

G niezna. O statn ia nagroda przypadła w  u- 

dziale postr. M akow skiem u z Ż nina.

R ów nież, nagrodę._  ufundow aną przez  

czterech p. p. kom endantów  pow iatow ych  

otrzym ał postr. Ż óraw ski (zło ty zegarek). 

Poza tym trzech najlepszych zaw odników  

danych kom end pow iatow ych, otrzym ało  

nagrody w  form ie zegarków , tek itp .

Spraw am i technicznym i kierow ał p. 

postr. P . P . Przybysz Stanisław , instruktor 

w ychow ania fizycznego  z Poznania. L icznie  

zebrana publiczność z zadow oleniem  przy ­

glądała się ig rzyskom , nie szczędząc oklas­

ków .

Podobne zaw ody rozpoczynają się dziś 

13 bm , w  Poznaniu , na boisku policy jnego  

klubu sportow ego nad W artą (przy łazien ­

kach m iesjk ich).

K ierow nictw o zaw odów zw raca się z  

prośbą do publiczności, by nie staw ała na  

w ale ochronnym  w zdłuż boiska, gdyż m ię­

dzy innym i przeprow adzane będzie strzela­

nie z krótk iej broni palnej —  połączone z  

biegam i.
W stęp na boisko jest dozw olony dla  

w szystk ich . (U 'k)

'• -i.--.’- -s > A

Lekkoatletyka

H. C. P. — Warta.

K . S . „W arta” donosi: W  sobolę, dnia  

13 sierpnia o godz. 17,30 na boisku W arty  

przy  ulicy R olnej odbędą się zaw ody jun io ­

rów  H , C . P . —  W arta, które m ają stano ­

w ić ostatn i przegląd przed zbliżającym i się  

m istrzostw am i Polsk i jun iorów . W  zaw o ­

dach biorą udział czołow i zaw odnicy okrę ­

gu z B ukow skim , Sm olibow skim i Patel- 

sk im  na cześć. W  każdej konkurencji star­

tu je po  3 zaw odników  i 2 sztafety .

i opieki i na odw rót; kolonie le tn ie m ogą  
należycie spełn ić sw ój cel, o ile dziecko po  
pow rocie do dom u nie zostan ie bez jak iej 
tak iej pom ocy i odżyw ienia.

H odow anie dziecka to długi i żm udny  
p roces w ym agający w iel trudu , zm uszają­
cy do ciągłości starań i ieustannego po*  
w iększania w ydatków . Przed dw om a la ty  
U bezpieczaln ia tu tejsza w ydała na akcję  
kolonijną i półkolonijną ponad 8 tys. zł., w  
ubiegłym roku —  11159 zł, a w tym sezo­
nie przekroczy się dotychczasow e pozycje  
budżetow e na ten cel.

A le kiedy się patrzy na te grom adki o- 
palonych , zdrow o w yglądających dzieci, gdy  
się słyszy radosny śm iech w śród dzieci 
sm utnej biedy , to nie w ydaje się, aby trud  
nie był w ynagrodzony. K ażdy kilogram  w a­
gi, jako przybędzie tem u m alcow i, każdy  
ciem niejszy ton opalen izny jak i w ykw it- 
nie na jego bladej daw niej tw arzyczce to  
krok naprzód. T o krok na drodze w alki o  
zdrow e społeczeństw o ju tra . L. M.

GIEŁDA PIEMĘZNĄ
Warszawa dnia 12. 8. 1938 r.

Obligacje 1 papiery wartościowe:

3 proc, pożyczka inwestycyjna 

41/2 proc. poz. państwowa wewn,

4 proc, konsolidacyjna

Akcje w zloele:

88,25
67,38
67,00

Opieka nad dzieckiem w czasie wakacy]

Ml, Joftl I KnSkI no pólKolonlocli
U stalony przez Szw eda A m e B orga w  roku  
1927 rekord na 1500 m etrów , został obecnie  
pobity w czasie odbyw ających się w T okio  
zaw odów akadem ickich . — T om ikatsu A - 
m ano, z uniw ersy tetu japońskiego , przepły ­
nął, na to rze 50 m etrow ym , 1500 m tr. krau ­
lem w niepraw dopodobnym czasie 18:58 ,8 , 
bijąc rekord Szw eda B orga o 8,4 sekundy.

Piłha nożna

Warta — Stomil

W  sobotę, dnia 13 bm . o godz. 18,15 na  

boisku W arty przy ulicy R olnej spotykają  

się w  m eczu tren ingow ym  piłk i nożnej W ar­
ta lig . z Stom ilem .

Goplana — Warta.

W  sobotę, dnia 13 sierpnia o  godz. 18,30 

na  boisku W arty  przy  ul. R olnej odbędą się 

zaw ody szczypiorn iaka pań G oplana —  

W arta, które m ają stanow ić przygotow anie  

do m istrzostw  okręgu. W  zaw odach biorą  

udział czołow e zaw odniczki okręgu z Se- 

kulanką, K ryżanką  P . i Św iderską na czele. 

Przeto zaw ody pow yższe zapow iadają się  
bardzo ciekaw ie.

K. S. „Sparta" — „Naprzód**.

M ecz pow yższych drużyn odbędzie się  

w  niedzielę , dnia 14 bm . o godz. 11-ej na  

boisku przed Stadionem M iejsk im .

K. S. „San** — „Naprzód**.

Spotkanie pow yższych drużyn odbędzie  

się w  poniedziałek , dnia 15 b. m . o godz. 

11-tej na  boisku  przed  Stadionem  M iejsk im .

Zakopane, w sierpniu .
N a peryferiach Z akopanego, gdzieś naK a- 

sprusiach , czy koło B iałego , czas m ierzy się  
w edług dość specjalnych m etod. N iejedna  
gaździna patrzy na słońce, nasłuchuje  
gw izdka z gebieln i przy K ościeliskach, ale  
m im o to nie zaw sze w ie „kieloż to godzin  
bedzie” , kiedy jednak posłyszy gw ar dzie­
cięcych głosów i w ojow nicze śp iew y drep ­
cącej grom ady, to już „pew nie będzie plrso , 
bo te pędroki lecom na obiod” .

Pędraki regularn ie koto pierw szej w ra ­
cają z lasu na obiad. W  lesie pod R eglam i 
i w dolinkach poblisk ich jest m asa jagód  
i m alin , jest m ięka, puszysta traw a i gęste

Szkoła na Wilcznikn, siedziba półkolonii.

zarośla, w których doskonale udają się  
w szystk ie zabaw y, kiedy jednak zbliża się  
godzina pierw sza, nic nie pow strzym a dzie­
ci od pow rotu . Jagody jagodam i, zabaw a  
zabaw ą, ale dobra zupa i kaw ałek m ięsa  
to też  rzecz nie do pogardzenia. T ym bardziej 
gdy się tego kaw ałka m ięsa w  ciągu roku  
nie m a pod dostatk iem .

W racała w ięc dw ójkam i pod dozorem

m łodych opiekunek w m iarę spokojn ie, w  
m iarę karn ie, długim  w ężem  w yciągają się  
przez ulice i cien iu tk im i głosikam i brzęczą  
jakąś piosenkę. T w arz każdego bąka gęsto  
poznaczona granatow ym i plam am i po ja­
godach . N iektóre z nich dochodzą do nie­
byw ałej w prost perfekcji w  m azaniu się ja- 
godam i, w ydaje się dorosłem u człow iekow i 
niem ożliw ością, aby przy zjedzeniu garści 
jagód tak się zrobić na m urzyna. C zego  
jednak nie potrafi m łody i utalen tow any  
pod tym w zględem w ychow anek kolonii?  
T w arz czarna, ręce czarne, naw et na bo ­
sych nogach liczne ślady rozgniecionych  
jagód . N ajgorsze, że przed obiadem trzeba  
te chlubne tro fea zm yć i cała sław a szczę­
śliw ego zbieracza gin ie pod dotknięciem  
m ydła. N o, ale zęby przynajm niej pozosta- 
ją czarne. D obre i to !

W  dużej sali w  szkole na W ilczniku po ­
rozstaw iane sto ły , z olbrzym ich garów z  
kuchni łaskocze nozdrza sm akow ity zapach . 
Jeszcze nieco krzątan iny , jeszcze trochę  
zbędnych cerem onii („S tasiek! —  um yj rę­
ce! M ania! —  zaczesz w łosy!’*) i.p rzy jem ­
ność się zaczyna. Jest na co popatrzeć 1 
jest czego posłuchać.

Po obiedzae w ypoczynek , potem jak ieś 
gry i zabaw y i nie w iadom o kiedy i jak  
zejdzie czas do kolacji. A  po kolacji pow rót 
do dom u i spać. K olonia na W ilczniku jest 
przeznaczona dla dzieci z U bezpieczaln i 
Społecznej w Z akopanem , ponadto są je­
szcze tak ie półkolonie na O lczy i w B y ­
strem ,

T u jest około 150 słabych , niedożyw io­
nych dzieci, drugie ty le jest na innych pół­
koloniach . Sam o Z akopane i okolica do ­
starczają dosyć m ateriału do tych kolonii. 
W  ubiegłym  roku U bezpieczaln ia zakopiań ­
ska w ydała na cele profilak tyki ponad 28  
tys. zł., w  czym  dużą pozycję stanow iła su ­
m a przeznaczona na dożyw ianie dzieci w  
szkołach, niem niej jednak potrzeba tak iej 
pom ocy rośn ie stale . T e dzieci, to przecież  
dzieci w yrobników , drobnych rzem ieśln ików

Bank Polski 

Lilpop. 
Wępel 

Norblin 

Starachowice 

Modrzejów 

Haberbnsch 
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Belgia 

Berlin 
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Kopenhaga _ 
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Sztokholm 
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Helsinki 
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Londyn 
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trans.
89,60

125,00 

93,00
36.50 

90,00 

49,50 

1730

64,75 

6900
3930

sprzed. 
89,82 

213,07 

290,24289,50

115,60 115,90
14,55

133,89 

28,02
11,47
18,39 

121.95

14,51
133,55

18,34
121,65

25,90 25,97
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5,3118 5,328/s
130.10 130,43

GIEŁDA ZBOŻOWA
Pesnań, dnia 12. 8. 1938 

CENI 

toamakcyjasor|eetocy)a«  

Warunki: Handel hnrtowny, parytet Pocnań, 

ładunki wagonowe, dostawa bieżąca, za 100 kf.
Standarty: Pszenica 737 gl żyto — gl owies -gl
Pszenica sdatna do przemiału 18,75 19,25
Żyto zdatne do przemiału 15,00 15,50

lęczmień browarowy —  

Jęczmień . 673 678g/l 14,50 15,00
Mąkapsz.g.1 0-3C proc. wye. 38,75 39,75

. 0-50 w w 35.75 36,75
„ w „ IA 0-65 „ w 32,75 33.75

„ w „ II 30-65 H „ 28,25 29,25
Mąka żytu. gat. I 0-50 25.50 26,50

Mąka żvtnia 0-65 24,00 25,00
Mąka ziemniaczana Superior 28,50 32,50

OiFiby pszinne grabę przemiału slandartow. 12,25 12,75

n Średnie w „
n miałkie

10,50 11,50

n tytoll n n 10,00 11,08

Otręby jęczmienne 10,25 11,25

Groch Viktoria 23,50 25,50

„ Folgera
41,90Raepak ozimy 42,00

Siemię lniane 

Gorczyca v 35,00 37,09
Inkarnatka

Makuchy lniane w taflach
67,- 70,—

14,25F rzepakowe „ 

n słonecn. w laik 42-430/0

13,25

Śrut sojowy 22,50 23,50

Słoma pszenna lutem 2,00 2,50

w w prasowana 3,00 3,50

n żytnia luzem 2,25 2,75

„ żytnia prasowana 3,50 4.00
w owsiana luzem 2,00 2,50

M owsianna prasowana 3,00 3,50

w jęczmienna luzem • 1.75 2,25

N jęczmienna prasowana 2,75 >,25

Siane zwykłe luzem 4,75 5.25

w zwykłe pras. 5.75 6.25

n nadnoteekie luzem 5,25 5.75

„ nadnoteekie pr. 6,25 8,75

O gólny obrót 4687 ton , w tym pszenica  
748 ton , tendencja spokojna: żyto 1923 ton , 
tendencja spokojna; jęczm ień 335 ton. ten­
dencja spokojna; ow ies 3 ton ; przetw ory  
m łynarsk ie 1571 ton , tendencja spokojne  
nasiona 59 ton , tendencja spokojna; paM*- 
we i inne 48 ton , tendencja spokoje

i
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14
sierpnia

Niedziela

Kalendarz rzymsko-kalał.

Sobota 13 Hipolita m.

Niadriela 14 Etutebiunta

Kalendarzyk meteorologiczny
S o b o ta , g o d z . 1 0 ra n o . C iśn ie n ia a tm o s ­

fe ry c zn e ś re d n ie 7 4 7 m m . T e m p e ra tu ra w  
u b . d o b ie n a jw y ż sz a -4 -3 1 s t. C n n a jn iż sz a  
+ 2 3  s t. C .

S ta n w o d y w  W a rc ie w  d n iu d z is ie j­
sz y m  w y n o s i —  2 3 c m . T e m p e ra tu ra w o ­
d y  +  2 1 ,6 s t. C .

Nocne dyżury aptek

śródmieście — A p te k a św . M a rc in a , u l-  
F r. R a ta jc z a k a 1 2 ; A p te k a Z ie lo n a , u l. Wro 
c ław sk a 3 1 ; A p te k a p o d B ia ły m  O rłe m , S t. 
R y n ek  4 1 ; A p te k a S a p ie ży ń sk a , P I. S a p ie -  
ż y ń sk i 1 ;

Jeżyce: — ■ A p te k a p o d O p a trz n o śc ią , u l. 
D ą b ro w sk ie g o 7 6 (n a ro ż n ik S ta sz ic a 1 ).

Łazarz: — A p te k a im . M a te jk i 1 ; A p te ­
k a P lu c iń sk ie g o , u l. M a rsz . F o c h a 7 2 .

Wilda — A p te k a p rz y B ra m ie W ild e c -  
k ie j. G ó rn a W ild a 3 .

Sołacz — A p te k a p rz y u l. M a zo w iec k ie j  
n r . 1 2 .

Górczyn — A p te k a K a rp iń sk ie g o , u lic a  
M a rsz F o c h a  1 5 8 .

Dębiec — A p te k a przy u l. D ę b ie c k ie j 6- 
Poznań-Wschód — Apteka przy Krzyżu, 

u l. G łó w n a 5 3 .
Starolęka — A p te k a m ie jsc o w a .

Ważne telefony:
Zegarynka — 07. Centrala mięćlzymiasto 

wa — 00. Informacja tel. <— 00.

D [in Miii V FOBiL
T. zw. „Stronnictwo Narodowe0 wy­

dało wczoraj ulotkę, rozdawaną przecho 
dniom na ulicach. Treść jej jest pod pe­
wnym względem znamienna. Oto znaj­
dujemy w niej taki ustęp:

„Zarządzenie wojewody (mewa tu o 

zarządzeniu zakazującym odbycia mani­
festacji ogólnowojewódzkiej — przyp. re 

rakcji) jest niezrozumiale ze względu na 
złojone niezbite dowody, że Stronnictwo 
Narodowe w wszystkich imprezach umie 

zachować warunki bezpieczeństwa publi 
cznego i je zawsze zachowało. Dowodem 
tego, że nasze szeregi utrzymały porzą­
dek w dniu wprowadzenia relikwii św. 
Andrzeja Boboli do naszego grodu*• •

Na ulicy więc odbywa się polemika 
endecji z decyzją urzędującego wojewo­
dy. W tej formie nikt autorom i wydaw 
com ulotki odpowiadał nie będzie.

» « •
„Dowody umiejętności zachowania 

warunków bezpieczeństwa przez Stron­
nictwo Narodowe bywały różne. Choć­
by tylko przypomnieć zachowanie się w 
dniu święta państwowego 11 listopada 
ub. roku. Czy to też jest niezbity do*-‘d 
„umiejętności utrzymania porządku?*’

Odwoływanie się zaś do porządku, u- 
trzymywanego w czasie sprowadzenia 
szczątek doczesnych św. Andrzeja Bobo­
li. jest urągowiskiem pod adresem reli­
gijnych uczuć naszego społeczeństwa. 
Tam, gdzie świętość religii wymaga s*?- 
cunku samego z siebie, wpojonego w każ 
dą dusze polską, tam gwarancji tego sza 
cunku dla kultu religijnego Polaków, u- 
dzielać endecja nie potrzebuje?

♦
Dyskonto polityczne tak wielkich u- 

roczystości religijnych jak sprowadzenie 
zwłok świętego polskiego jest niczym 
więcei, jak owa przez poety wytkniętą 
przestrogą: „Świętości nie szargać*

Z miasta
— Osobiste. K p t. Jó z e f O rlic z , h . k o m e n ­

d a n t O k rę g u V II Z w ią z k u S trz e le c k ieg o w  
P o z n a n iu , z o s ta ł w  d n iu  6  s ie rp n ia  b . r . o d ­
z n a c zo n y Z ło ty m  K rz y ż e m  Z a słu g i z a p ra ­
c ę sp o łe c z n a n a n a szy m  te re n ie . K p t. Jó ­
z e f O rlic z p o z o s ta w ił p o so b ie n a te re n ie  
P o z n a n ia W ie lk o p o lsk i ja k n a jm ilsz e  
w sp o m n ie n ia . O b e c n ie p ra c u je o n w Pol­
skim R a d io w  W a rsz a w ie . W ia d o m o ść o 
ty m  o d z n a c z e n iu p o d a je m y k u m iłe j ra d o ­
śc i je g o z n a jo m y c h i p rz y ja c ió ł.

— Koncert w Ogrodzie Zoologicznym. 
O rk ie s tra S y m fo n ic z n a s tó ł. m . P o z n a n ia  
k o n c e r tu je d z iś w  so b o tę o d  g o d z . 2 0 -te j w  
O g ro d z ie Z o o lo g ic z n y m . D y ry g u je k a p e lm . 
W ik to r B u c h w a ld . W  n ie d z ie lę k o n c e r t w  
P a rk u  W ilso n a W  p o n ie d z ia łe k z p o w o d u  
św ię ta  o d b ę d z ie s ię ró w n ie ż k o n c e r t w  P a r ­
k u W ilso n a . W e w to re k k o n c e r tu  n ie b ę ­
d z ie .

Obywatele I
W historii naszej dni sierpniowe 1920 roku, zapisane są wielkimi głoskami zwy­

cięstwa. Odnieśliśmy bowiem wówczas, jeden z największych na przestrzeni wie­

ków triumf zbrojny nad potężnym i licznym najeźdźcą wschodnim.
W obliczu decydującej dla Państwa chwili, na wezwanie Wielkiego Marszałka Na­

ród potrafił zjednoczyć się, zapomnieć o różnicach haseł partyjnych i wykrzesać 

z siebie wielką i wspólną wolę zwycięstwa i moc zbiorowego czynu.
Rok 1920 jest dla nas wspaniałym dowodem tego, co może zdziałać zjednoczenie 

woli i zespolenie wysiłków całego Narodu.
Siła Narodu, oddana do dyspozycji jednego człowieka i kierowana Jego żelazną 

wolą złamała nad brzegami Wisły, godzący w naszą Niepodległość najazd wroga. 

Uratowaliśmy Polskę i Europę.
Dziś wszyscy z jednakową dumą obchodzimy Święto Żołnierza Polskiego, bo 

w roku 1920 wszystkie warstwy narodu z jednakową ofiarnością broniły zagrożonej 

Ojczyzny.
Zagadnienie obrony Polski nie kończy się na polach bohaterskich walk — jest 

ono aktualne ciągle. W szeroko pojętej obronie Polski, jak to wyraźnie powiedział 
Marszałek Śmigły - Rydz, — mieści się wielki program pracy państwowej, mającej 

stale przyczyniać się do wzrostu Wielkości i Potęgi Polski.
Wspominając więc chlubn* nrzeszłość i patrząc w przyszłość, pamiętajmy, że tylko 

przez zjednoczenie Narodu po- >-vłem szeroko pojętej obronności Państwa, prowadzi 

droga do dalszego utrwalenia Wielkości i Potęgi Polski,
Tym zaś, którzy stoją na zbrojnej straży Jej Majestatu wyrażamy swoje gorące 

uczucia miłości i przywiązania.
Wojsko Polskie i Jego Naczelny Wódz, Marszałek śmigły - Rydz niech żyjąl

Oftóz Z/etfnoczenia tarodouego
Poznań, w sierpniu 1938 r.

*

Zjazd działaczy wiejskich O. Z. N. 
w Hi Olsztynie

W  W o lsz ty n ie  p o d  p rz e w o d n ic tw e m  
d z ia ła c z y  w ie jsk ich  O b o z u  Z je d n o c z e ­
n ia N a ro d o w e g o O b w o d u  W o lsz ty ń -  
sk ieg o . Z  ra m ie n ia O k rę g u  w  z e b ra ­
n iu  b ra ł u d z ia ł se k re ta rz  m g r. A . M a -

Msza św.
W dniu 15 bm, z okazji Święta Zwycię­

stwa Żołnierza Polskiego odbędzie się, sta­
raniem Obozu Zjednoczenia Narodowego 

Obwód m. Poznań, msza św. przy głównym  

ołtarzu kościoła Parnego. Początek mszy 

św. o godz. 9. O liczny udział członków i 
sympatyków prosi Obwód m. Poznań OZN.

Wyjazd działaczy wiejskich 

do Warszawy
W  d n iu  d z is ie jsz y m  z  te re n u  w o je ­

w ó d z tw a p o z n a ń sk ie g o w y je ż d ża d o  

Dźwigamy Polskę...
finansowanych przez Fundusz PracyNa terenach robót,

„ O d m a łe j rz e c z y trz eb a p o c z y ­
n a ć , b y  w ie lk ę s tw o rz y ć 4 * , „ N ie z b u ­
d u je sz  d o m u , je ż e liś n ie  p o s taw ił fu n -  
d a m en tó w 4 * . S ta re  sa  te  se n ten c je , n ie  
m n ie j je d n ak  p e łn e  s łu szn o śc i. P rz y to ­
c z y łe m  je , a b y  u z a sa d n ić ty tu ł, d a n y

Prace przy budowie wielkiego zbiornika wodnego na Dębcu w stadium tzw. zbrojenia.

te m u  a r ty k u ło w i, a b y  d o w ie ść , ż e  c h o ć  
p e w n e rz e cz y  re a liz u je  s ię  n a  te re n ie  
P o z n a n ia , m a ja  '°n e  z n a c z e n ie d la  c a ­
łe j n a sz e j o rg a n iz a c ji p a ń s tw o w ej. 
W y g lą d  i w y p o sa że n ie n a jm n ie jsz e g o  
m ias te c zk a  R z p lite j, s ta n o w i o  p re s ti­
ż u  P o lsk i, ja k o  c a ło śc i. A  c ó ż d o p ie ­
ro , g d y  m o w a  o  c z w a rty m  c o  d o  w ie l­
k o śc i m ie śc ie R z p lite j, o  P o z n a n iu ,  

c ie je w sk i, k tó ry w y g ło s ił re fe ra t n a  
te m a t a k tu a ln e g o  s ta n u  p ra c  O . Z . N . 
W  w y n ik u  o ż y w io n y c h  o b ra d z a k re ­
ś lo n o  p la n  p ra c y  n a  n a jb liż sz y o k re s  
n a  te re n ie  p o w ia tu  w o lsz ty ń sk ie g o .

s to lic y 1 3 0 d z ia łac z y  w ie jsk ich O b o ­
z u  Z jed n o c z e n ia N a ro d o w e g o .

ja ik  w ia d o m o , w  s to lic y  o d b y w a  s ię  
o g ó ln o p o lsk i z ja z d d z ia ła cz y w ie j­
sk ic h  O . Z . N . *

„Na Święto Żołnierza 

Polskiego**
W  p o n ie d z ia łe k , d n ia 1 5 s ie rp n ia , 

m g r. A n to n i M a cie je w sk i, se k re ta rz  0 -  
b o z u Z jed n o c z e n ia N a ro d o w e g o , w y ­
g ło s i z  a n te n y  P o lsk ie g o  R a d ia  w  P o ­
z n a n iu , k ilk u n a s to m in u to w e p rz e m ó ­
w ien ie : „ N a św ię to  Ż o łn ie rz a  P o lsk ie ­
g o * 4.

F u n d u sz  P ra cy , w  z o rg a n iz o w a n e j 
d la p ra sy  w y c ie c z c e , z a p o z n a ł je j u -  
c z es tn ik ó w  z p o s tę p e m  i o rg a n iz ac ję , 
in w es to w an y c h  p ra c  n a te re n ie m ia ­
s ta  P o z n a n ia  i w o jew ó d z tw a .

P ie rw sz y m  z e z w ie d z a n y c h  o b je k -  

ó w  są te re n y  b u d o w y n o w e j s tac ji 
w o d o c ią g o w e j n a D ę b c u . D o p ra c  
ty c h  trz e b a  b y ło  p rz y s tą p ić , p o n iew a ż  
w y d a jn o ść  o b e c n e j s ta c ji n ie  je s t w y ­
s ta rc za ją c ą .

P ro je k t b u d o w y  n o w e j s ta c ji p o w -
s ta ł ju ż  w  r . 1 9 2 3 , o p ra c o w a n o  w  3 0  r . . i lo ść b e z ro b o tn y c h , le c z ta k ż e te m u  
a  d o p ie ro  p ię ć  la t te m u  F u n d u sz  P ra - sa m e m u  ro b o tn ik o w i w y k w a lif ik o w a ć  

p rz y s tą p ił d o  re a liz a c ji. Z  o g ó ln e -1  s ię  w  d a n y m  z a w o d z ie . A w iad o m ą

SUDORrn
ubujuda, i i i
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Dożynki w Parku Wilsona

K o m ite t B u d o w y  D o m u Ż o łn ie rz a  
i T o w a rz y s tw o  Ś p iew u  „ H a lk a “  w  P o ­
z n a n iu  o rg a n iz u je w  d n iu  2 1 b m . w  
n ie d z ie lę w id o w isk o p n . „ D o ż y n k i“ . 
W  c z a s ie w id o w isk a  k o n c e r to w a ć b ę ­
d z ie  o rk ie s tra  w o jsk o w a . W  D o ż y n ­
k a c h b io ra u d z ia ł: d z ied z ic , d z ie d z i­
c z k a , e k o n o m , ż n iw ia rz e , c y g a n ie , m u  
z y k a w ie jsk a  i t . d . W  tra k c ie d o ż y ­
n e k w y k o n a n e z o s ta n g , l ic z n e ta ń c e . 
P o c z ą te k  o  g o d z .1 5 (3  p o p o ł.) . W id o ­
w isk o  o d b ę d z ie s ię p rz y o św ie tle n iu  
re f lek to ram i o  g o d z . 1 9  (7  w ie c z .).

W stę p  d o  p a rk u  5 0 g r ., d z ie c i i  
w o jsk o w i n ie za w o d o w i 2 0  g r .

D o c h ó d  p rz e z n a c z o n y  n a b u d o w ę  
D o m u  Ż o łn ie rz a * 4.

Niemiła Przygoda Milionera.

N a p o k ła d z ie w ie lk ie g o o k rę tu tra n sa t­
la n ty c k ie g o , z d ą ż a ją c e g o z G d a ń sk a d o A -  
m e ry k i P ó łn o cn e j, w y d a rz y ł s ię p rz y k ry  
sk a n d a l to w a rzy sk i. W y tw o rn e to w a rz y ­
s tw o  z ło ż o n e z b a n k ie ró w , p rz e m y s ło w c ó w  
i p la n ta to ró w  b o jk o to w a ło c o ra z w y ra ź n ie j  
z n a n e g o  w  E u ro p ie  i A m e ry c e m ilio n e ra —  
w ła śc ic ie la sk ła d ó w k o lo n ia ln y c h , k tó ry  
w y rz u c a ją c ty s ią c e d o la ró w  n a z a b a w y i  
p rz y je m n o śc i, ż a ło w a ł k ilk u g ro sz y , a b y  
z a k u p ić p re p a ra t, s tan o w ią cy d la n ie g o  
rz e c z w ię ce j w a rto śc io w ą o d z ło ta i d o la ­
ró w . N ie b ę d z ie m y u k ry w a li, ż e ty m  p re ­
p a ra te m  p o trz e b n y m  b o g a te m u A m e ry k a n i­
n o w i b y ł S u d o ry n  A p . K o w a lsk ie g o , ś ro d e k  
u su w a ją c y p o t i n ie m iłą w o ń rą k , n ó g i  
p a c h , ta k  p rz y k rą d la  o to c z e n ia . G d y  k a p i­
ta n o k rę tu d o w ie d z ia ł s ię o ty m  p rz y k ry m  
b o jk o c ie to w a rz y sk im , p o s ła ł n a ty c h m ia s t 
m ilio n e ro w i p u d e łk o p ro sz k u S u d o ry n A p . 
K o w a lsk ie g o w ra z z e sp o so b e m  u ż y c ia . A -  
m e ry k a n in z ro z u m ia ł i w  c ią g u n ie w ie lu  
g o d z in  z o s ta ł p rz y ję ty  z  p o w ro te m  d o  to w a ­
rz y s tw a p o d ró ż n y c h . C h o c ia ż p o w y ż sz a h i­
s to r ia b rz m i ja k w y ją te k , z fa n ta s ty c z n e j  
o o w ie śc i, to je d n a k  z a p a m ię ta jc ie ją so b ie . 
G ry z ąc y  p o t i n ie m iła  w o ń  rą k , n ó g  i p a c h  
je s t u le c z a ln a i u su w a ln a . —  Z n a n y i n ie ­
z a s tą p io n y  z g ó rą o d p ó ł w ie k u p u d e r S u ­
d o ry n A p . K o w a lsk ie g o w  p u d e łk u z s it­
k ie m  u su w a p o t i n ie m iłą w o ń . —  D o n a ­
b y c ia w e w sz y stk ic h a p te k a c h i sk ła d a c h  
a p te c z n y c h , d ro g e r ia c h i p e rfu m e ria c h .

g o  b u d ż e tu  1 7 4 8  ty s . z ł n a  la ta  3 7 -3 9  
F u n d u sz  P ra c y  p o k ry w a 1 3 9 0 ty s . z ł.

W  sk ład  s ta c ji w c h o d z ą  n a s tę p u ją ­
c e b u d y n k i: f iltró w , o d ż e la ź n ia c z y ,  
m a sz y n o w n ia i k o tło w n ia z h a lę ,  
p o m p , k tó re  d o p ro w a d z ę  w o d ę  d o  f il­
tró w , s ta m tę d  d o  b a sen u , s tęd  d o  m ia ­
s ta . Je d n y m  z  n a jw a ż n ie jszy c h  o b ie k ­
tó w  je s t o lb rz y m i z b io rn ik , o b e jm u ję .-  
c y  1 2  ty s . 7 5 0 m . k u b . w o d y .

P ra c e o b e c n e sę . w  s ta n ie t . z w . 
„ z b ro je n ia * 4 , c o i lu s tru ją d o sk o n a le  
z a m ie sz c z o n e  o b o k  z d ję c ia , t . z n . p rz y  
g o to w y w a n ie ż e laz n y c h ru sz to w a ń , 
p o d z a le w  b e to n em ; c a ło ść b o w ie m  
o p ie ra ć s ię b ę d z ie n a p o tę żn e j k o n ­
s tru k c ji ż e lb e to n o w ej. P o  z a k o ń c z e n iu  
ro b ó t, c a ły  z b io rn ik z o s tan i p rz y sy ­
p a n y  g ru b ę . w a rs tw ę , z iem i.

B a se n n o w e j s tac ji w o d o c ią g o w e j 
d z ie li s ię  n a  d w ie  c z ę śc i; w  ra z ie  z e p -  
su s ia s ię  lu b  o c z y sz c za n ia je d n e j z  
n ic h , d ru g a  sp e łn ia  ro lę  z b io rn ik a  z a ­

p a so w eg o .

W o d ę  b ę d z ie  s ię  p o b ie ra ć z W a rty  
sy s te m e m  p o ś re d n im , p rz e z in fo  tra ć  ję  
te re n ó w  w o d o n o śn y c h .

P rz y p ra c a c h  ty c h  z a tru d n io n y c h  
fe s t o b e c n ie  o k . 6 0 0  b e z ro b o tn y ch . G o ­
d n y m  p o d k re ś le n ia  je s t fa k t, ż e  s to so ­
w a n y (w ła śc iw ie w y n a lez io n y ) p rz e z  
p o z n a ń sk ą ,  d y re k c ję  F u n d u sz u  P ra c y  
sy s te m  p ro w a d z e n ia p ra c , w y k a z a ł  
s ię  p rz e sz ło  1 0 0  p e t. w y d a jn o śc ią .

S y s te m  te n  p o le g a n a  ty m , ż e  ro ­
b o tn ic y  p ra c u ją p rz e z d w a ty g o d n ie ,  
a  p rz e z  n a s tę p n e  d w a  m a ją  u rlo p . P o ­
z w a la  to  n ie ty lk o  z a tru d n ić  w ię k sz ą
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Jest rzeczą , że ty lko  praca , w ykonana  
przez fachow ca, kalku lu je się i jest 
dobra . S ystem ten jest poprostu  
środk iem  zapobiegaw czym , pon iew aż  
bezrobo tn i przew ażn ie n ie posiadają  
żadnego  w ykształcen ia  zaw odow ego .

O prócz tego now a  organ izacja pra  
cy  stosu je prem ie  i t. zw . akord  czaso ­
w y. R zecz po lega na  tym , że robo tn ik , 
w ykonaw szy zadaną pracę w kró t­
szym , n iż zakreślonym , czasie, m a  pra  
w o  do prem ii. P rem ią jest zw oln ien ie  
z pracy  przed w yznaczonym fo rm al­
n ie , ośm iogodzinnym dn iem . Jest to  
w łaśn ie akord  czasow y.

N ie m ożna tu  n ie w spom nieć  o  za ­
sadn iczym  fakcie , k tó ry grun tow nie  
nm ien ił „po litykę** F unduszu P racy . 
C hodzi tu o to , że daw niej organ izo ­
w ano pracę tam , gdzie by li bezrobo t­
n i. T ym czasem  te raz stosu je się dew i 
zę „n ie praca idz ie do robo tn ika , lecz  
robo tn ik  do  pracy* . W  prak tyce  dew i­
za ta w zm ogła n ie ty lko w ydajność  
w łożonych sił. a w ykonyw anej pracy  
nadając charak ter pow ażny , śc iśle go  
apodarczy i program ow y, lecz także  
okazało  się o  w iele lepszym  środk iem  
w ychow aw czym , (w )ZYXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA

S k azan y za  k rad zlet  row eru

S ąd grodzk i w P oznaniu skazał 
dziś w  w yniku procesu L eona S py-  
chałę z P oznan ia za kradzież row eru  
z  podw órza  M . G *rbary  6 na  1 m iesiąc  
aresztu .

O skarżony  tłum aczy ł się, że czynu  
tego  dopuścił się , będąc w  stan ie n ie ­
trzeźw ym . (n -k .)

P ow stań cy  w ielk op olscy  
fu nd u ją sam olo t

1 W  sa li O grodu Z oolog icznego od ­
by ło się zebran ie T ow . P ow stańców  
W ielkopo lsk ich K oło Jeżyce. Z ebra­
n ie zagaił prezes pow stan iec ppor. re ­
zerw y S tefan K oczorow sk i, w ita jąc  
liczn ie zebranych pow stańców .

O brady toczy ły się w zorow o; pow ­
stańcy żyw o zain teresow ali  się  apelem  
prezesa  o  poparcie in ic ja tyw y  kom en ­
dan ta S obczaka, o dozbro jen iu naszej 
arm ii i złożen iu ceg ie łk i na zakup ie ­
n ie sp rzętu w ojennego , aby przy  
w spó łp racy 1 poparciu w szystk ich  
kó ł zakup ić sam olo t pod nazw ą „P o ­
w stan iec W ielkopo lsk i z 1918 — 19 r.‘* . 
N a ten cel złożono zł 82 gr. 55 w  go ­
tów ce, okazu jąc tym  sam ym , że pow ­
stańcy  K oła Jeżyc  czu ją  się  żo łn ierza ­
m i. S um a zebrana n ie jest osta tecz ­
na, gdyż  zb ió rka  taka  odbyw ać  się bę ­
dzie  na  w szystk ich  zebran iach  p lenar­
nych . P ostanow iono rów nież na ten  
cel urządzić zabaw ę w  dn iu 4 w rze ­
śn ia br.

P ow stan iec L ew andow sk i staw ił 
w niosek , by Z w iązek poczyn ił krok i 
w  celu postaran ia się  o  parcelę  w  po ­
b liżu P oznan ia d la urządzen ia ogród  
ków działkow ych d la pow stańców  
pod nazw ą  „O gródk i D ziałkow e P ow ­
stańców  W ielkopo lsk ich z 1918-19 r.).

P o  w olnych  g łosach  i w yczerpan iu  
porządku obrad , zebran ie zakończo­
n o .

Kwnika pćhajiM
-*  O sob liw y R om eo . Z aw lek a W ład ysła ­

w a (A l H etm ań sk a) zg łosiła , te w n ocy z  
10 n a 11 b m . n iezn an y sp raw ca w  n iew ytłu  
m aczon y sp osób  d osta ł się d o je j p ok oju  sy  
p ia ln ego i z n iezam k n iętej szu flad y sk rad l 
toreb k ę d am sk ą z zaw artośc ią 750 z ł.

—  P ożar w  Ł azien ce . D n ia 11 b m . o g . 
15 ,00 w  m ieszk an iu d yrek tora M en d era (u l. 
N eh rin ga 6) zap a lił się sien n ik op arty o  
p iec k ąp ie low y w Ł azien ce . P rzed p rzy ­
b yciem  stra ty p ożar u gaszon o .

K om unikaty teatralne

—  T eatr P olsk i. D ziś w  sob otę p rem iera  
g łośn ej k om ed ii ,A jedn ak ., m iłość” W . 
S terk a . R eżyser ia C ł  S trzeleck i, d ek oracje  
Ł  S zp in g iera*

W ielk ie w ygran e w  P ozn an ln f

W e w czora jszym c iągn ien iu III k i. p a-  
d ły d w ie w ielk ie w ygran e w  zn an ej k o lek ­
tu rze p ozn ań sk iej p an a F . Z ygarłow sk iego , 
u lica 27 G ru d n ia 12 , a m ian ow icie: 75 .000  
a l i 15 .000 z ł

S zczęśliw i gracze m ieszk ają  w  P ozn an iu
I n a  p row in cji [ m ań  m ieszkan iow ych i jedno fa łszer-

K olek tu rze p . Z ygarłow sk iego , k tóro  I /tok n rooT itów Z aw od ow v ten  
często w ielk im i w ygran ym i ob d arza sw o ich stw o ooK u m en tow . zaw oaow y ten  
k lieo tów  g ra tn iu jam y tego n ow ego su k co tw - przestępca grasow ał pod  osłoną  nocy ,

Odezwa
D n ia 15 sierp n ia 1938 r . św ięc i P olsk a  

ca ła jak o Ś w ięto Ż ołn ierza P olsk iego d la  
u p am iętn ien ia roczn icy orężn ego Z w ycię­
stw a P olsk i O d rod zon ej.

T egoroczn y p rogram  ob ch od u w  P ozn a ­
n iu jest n astęp u jący :

D n ia U . 8 . 1938 r .i
G od z. 20-ta cap strzyk n a P lacu W oln o ­

śc i, w  k tórym  b iorą u d zia ł p rzed staw icie le  
w ład z i u rzęd ów , w ojsk o , organ izacje P . W . 
i W . F ., oraz organ izacjo b . w ojskow ych i 
h istoryczne:

Z b iórk a organ izacy j ze sztan d aram i i or  
k iestram i n a P lacu W oln ości o god z. 19 ,30 .

D n ia 15 . 8 . 1938 m

G od z. 10-ta u roczysta m sza św . p o łow a  
p rzed gm ach em D . O . K ., w k tórej b iorą  
u d zia ł p rzed staw ic ie le w ład z i u rzęd ów , 
w ojsk o i organ izacje P W . i W . sp o łecz­
n e, k u ltu raln o - ośw ia tow e, zaw od ow e, ce­
ch y i b ractw a , >

S ilny  fflyM  nn A IM  M ortlnM le lo  
P etard a n a szyn ach  tram w ajow ych

W croraj w ieczorem  dok ładn ie o  g . 
22 .55 m ieszkańcy A lei M arcinkow sk ie  
go i P lacu W olności zosta li przestra­
szen i silną detonacją , podobną  do  w y ­
buchu  petardy .

Jak się  okazało , tram w aj nr. 4 , sk rę  
cając z A lei M arcinkow sk iego w u l. 
P odgórną najechał na środek w ybu ­
chow y, pod łożony przez n ieznanego  
osobn ika na zw ro tn icy tuż przy pom ­
n iku H ig ie i. W ybuch poderw ał z  
m iejsc w szystk ich pasażerów tram ­
w aju. M otorn iczy natychm iast w óz  
zaham ow ał.

P o skonsta tow an iu , że żadnych u-

Przed sezonem jesiennym 
wyprzedajemy

Resztki
oraz

po cenach obniżonych I

D O M  H A N D LO W Y

F. WOLIMI AK
P O ZN A Ń  —  S TA R Y R Y N E K  85  ' K R A M A R S K A  16

W E elK opolscy P oaste licy  posM U
W śród P ow stańców W ielkopo l­

sk ich w re. S w ego czasu K oło Ś ród ­
m ieście na w alnym zebran iu sw ych  
członków  g łośno zapro testow ało  prze­
ciw ko książce gen . R aszew sk iego . Ż ą ­
dano jego ustąp ien ia i reo rgan izacji 
Z arządu G łów nego . P rzez usun ięcie  
gen . R aszew sk iego  jako  prezesa oczy ­
śc ić chcą  pow stańcy  atm osferę, spow o  
dow aną  r rzez n iego  i zająć  się w łaści­
w ym i celam i Z w iązku , pow ołanego  do  
rep rezen tow an ia n ieskazite lności du ­
cha narodow ego i organ izacji op iek i 
nad szerokim i rzeszam i pow stańców .

P on iew aż Z arząd  G łów ny  do  te j po  
ry zajm uje stanow isko oportunistycz-

S pływ  kalakow o-w ioślarsk l 
do M iędzychodu

P ozn ań , d n ia 13 . 8 . 1

W  dn iu 19 bm . o  godz. 16-ej w yru ­
szy sp ływ kajakow o - w ioślarski do  
M iędzychodu z przystan i W ojskow e ­
go K lubu S portow ego w  P oznan iu .

U czestn icy sp ływ u będą przy jm o ­
w ani w  O born ikach 19 bm . o  godz. 20  
przez m iasto i specja ln ie zorgan izow a  
ny  kom ite t. P rzy jazd  do  M iędzychodu  
nastąp i w  dn iu  21 bm . o  godz. 9 .

Z głoszenia przy jm uje W ojskow y  
K lub S portow y , zaś in fom acy j udzie-podróży za m in im alną op ła tą.

G roźny M nyw cz  nu M e  osM nych
W  dn iu dzisie jszym  przed S ądem  

G rodzk im  w  P oznan iu  toczy ła się roz ­
praw a karna przeciw ko G arlińsk iem u  
F ranciszkow i vel K ry tkow sk i S tan i­
sław  (bez stałego m iejsca zam ieszka­
n ia , doprow adzony z w ięzien ia).

G arlińsk i oskarżony  jest o 10 w ła-

Z b iórk a organ izacy j ze sztan d aram i o  
god z. 9-tej w A l. M arcin k ow sk iego p rzed  
M u zeu m W ielk op o lsk im . K om en d an ci m el­
d u ją się u oficerów P . W . n a m iasto P oz­
n ań

G od z. 11-ta d efilad a p rzed P om n ik iem  
W d zięczn ośc i.
G od z. 16 d o 21-ej zab aw a  d la S o łn iercy  gar ­
n izon u p ozn ań sk iego w  O grodzie Z oo log icz­
n ym  —  w stęp  w oln y .

K om itet O b yw atelsk i zw raca się tą d ro ­
gą d o ob yw ateli m iasta z ap elem  o w zięc ie  
u d zia łu w  tych u roczystośc iach celem  ok a ­
zan ia u czu ć n aszych  w  sto su n k u d o żo łn ie ­
rza p o lsk iego oraz o u d ek orow an ie d om ów  
i ok ien flagam i n arod ow ym i i to od n ied zie  
li 14 sierp n ia 1938  r . god z. 16 d o p on ied zia ł­
k u  d n ia 15 sierpn ia 1938 r . god z. 22 .

Z A K O M IT E T O B Y W A T E L S K I
T ym a. P rezyd en t M iasta  

(— ) ta i. d yp L  R u ga .

szkodzeń n ie m a, tram w aj ruszy ł da ­
le j.

M im o późnej pory  na m iejscu w y ­
padku zebrała się duża grom ada lu ­
dzi. żyw o kom entu jąc zajśc ie i og lą ­
dając m iejsce sk rzyżow an ia szyn, 
gdzie praw dopodobn ie leżał środek  
w ybuchow y.

Jak m ożna przypuszczać , n ieznany  
sp raw ca pod łoży ł zaw in ię tą w  pap ier  
w iększą ilo ść prochu , kalik lo rku  albo  
k ilkadziesią t korków .

N a  m iejscu , oprócz  spalonych  szczą  
tków  m ateriału , żadnych innych śla ­
dów  n ie by ło . (w )

W E ŁEN , JE D W A B IU  
W O A LI M U Ś LIN Ó W

Materiały tatowe

ne, pow stańcy  w obec  krępu jących  in i­
cjatyw ę oddo lną przep isów statu tu  
są bezsiln i fo rm aln ie ale fak tyczn ie  
zdecydow an i użyć w szystk ich sposo ­
bów , aby w ładze Z w iązku odpow ia ­
dały  najlepszej op in ii w ielkopo lsk iego  
obyw atela.

H onor i godno ść w alki prow adzo­
nej o gran ice zachodn ie przez całe  
w ielkopo lsk ie spo łeczeństw o  nakazuje  
pow stańcom  działan ie szybkie  i zdecy  
dow ane. T ak in fo rm ują  nas pow stań ­
cy , k tó rzy  m ają już usta lone te rm iny  
dzia łan ia i sposoby na  w saelk ie prze ­
szkody , w ynikające z  paragrafów  S ta  
tu tu  Z w iązku .

la  b iu ro  Z arządu  O kręgu  L . M . K ., u l. 
N ow a 1 .

U czestn icy pokryw ają ty lko  kosz ­
ta transportu taboru z M iędzychodu  
do m iejsca przeznaczen ia  1 op łacają  
podróż pow ro tną  w  w ysokości zł 3 ,50 .

R ów nież  21 bm . o  godz. 7  w yjeżdża  
z P oznan ia pociąg popu larny • dan ­
cingow y do M iędzychodu . B ile ty , ze  
w zględu  na  ogran iczoną  ilo ść m iejsc , 
m ożna  w cześn ie j zam aw iać w  b iu rach  

krad ł w szystko co m u  pod  rękę  przy  
chodziło .

W  nocy  z 16— 17 . 5 . 38 w łam ał się  
do m ieszkan ia Jeziersk iego F rancisz ­
ka (D ąbrow sk iego 265), k tó rem u u-  
krad ł row er i zegarek . R ow er prze ­
m alow ał. pozm ien ia ł części i sp rezen ­
tow ał sw ej kochance T om aszew sk ie j 
S tefan ii (u l. W ały Jana III. 10).

FIRMY 
GODNE 

POPARCIA
W Y K W IN T N E P A L T A , 
U B R A N IA M Ę SK IE  
M U N D U R K I S Z K O L N E

P oleca firm a E D M U N D  R Y C H T E R , K r»  
w lectw o m ęsk ie n sscsy ta d osk on a lośe ł) 
M ateria ły i m etra .
E D M U N D  R Y C H T E R , P ozn ań , trzy sk ła ­
d y C en tra la P r. R ata jczak a Ł F ilia  
O S T R Ó W  W lk p .

C entra lna D rogerfa J. C zepczyńskl

P ozn ań , S tary R yn ek B .
T elefon zb iorow y 45-A
P oleca n ajtan iej: F arb y —  ta lR ery* -!*^  
k osty | w szelk ie p rzyb ory m alarsk ie  
M yd ła I p roszk i d o p ran ia —  M yd ła to ­
a letow e —  P erfu m y —  W od y k o loń sk łł 
oraz w szelką k osm etyk ę — F rotery --  
śc ierk i oraz szczo tk i w szelk iego rod ta fu . 

O d d zia ł: D roserfe „U n lrerzn in " «L F r. R a ­
ta jczak a 31  
T elefon 2749 .
F ab ryk ecla środ k ów  3©  zw a lczan ia  n k o-  
d o łk ów w p o lach , la sach i ogrod ach . 
A rtyk u ły b artn leza

szybę  w  m ieszkan iu  pro f. U . P . dr. W o  
dziczk i fu l. O stro róg*), sik rad ł aparat 
w alizkow y, 2 lo rnetk i, k ilim , p łaszcz i 
inne  rzeczy , w artości 600 zł. C zęść łu ­
pu znaleziono u T om aszew sk ie j.

N astępnie w łam ał się do  przód . P «  
P . Janczew sk iego (Z ie lin iec P °*  
znańsk i). k tó rem u ukrad l b ie liznę i 
inne rzeczy na łączną sum ę 1000 zł.

W ystępy  tak ie osk . G arlińsk i po ­
w tórzy ł 10  razy  i to  ty lko  w  b ieżącym  
roku . P oprzedn io  grasow ał on na te ­
ren ie m . T orun ia.

O skarżony  do  zarzucanych  m u  czy ­
nów  przyznał się. M a już  w  pow yższe! 
sp raw ie  5  w yroków  skazu jących po 8  
m ieś, w ięzien ia każdy . O becn ie prze­
słuchu je się św iadków . R ozpraw a  
trw a.

S traszn y czyn  p arob ka
M ogiln o , d n ia 13 . 8 .

W  m aj. P io trkow ice  pow . m ogileń ­
sk iego m łodzież tam tejsza urządziła  
sob ie bez zezw olen ia w ładz zabaw ę  
taneczną. W  toku zabaw y w ysłano  
na row erze 20-le tn iego S erw ack iego  
F ranciszka, robo tn ika  z P io trkow ic  po  
zakup sm ako łyków . Z a w yjeżdżają ­
cym  S erw ack im  w  pogoń  puścił się je­
den z parobków  gospodarzy Z elinow a, 
m yśląc , że posłan iec w yjechał na je­
go  row erze .

P arobek bez zastanow ien ia doby ł 
w ielk iego noża i zadał S erw ack iem u  
fa ta lny cios. N óż przeszed ł górną  
część k la tk i p iersiow ej, przeciął dw ie  
chrząstk i żeber oraz przeb ił p łuca , 
ca .

O fiarę w ypadku w śm ierte lnym  
stan ie przekazano z m iejsca do szp i­
ta la  pow . w  S trzeln ie . P olic ja w szczę­
ła śledztw a

Listy Jo R eJaveii
Z jed n oczen ie K olejcw ców  P olsk ich Z a ­

rząd O k ręgow y w  P ozn an iu p rzesy ła n am  
n astęp u jące p ism o  z p rośb ą  o  u m ieszczen ie!

W  organ ie „K olejarz Z w iązk ow iec" (or­
gan  Z . Z . K .) z d n ia 1 sierp n ia b . r . u k aza ł 
się w  ru b ryce „W iad om ości z la -a ju . p od  
ty tu łem  „Jak  d zia łacze Z . K . P . b ron ią ro ­
b otn ik ów " artyk u ł, k tóry zaczep iając p . 
W ojtk ow sk iego t, p ow od a p ew n ego n iefor ­
tu n n ego w ystąp ien ia , rów n ocześn ie atak n - 
je w ład ze Z . K . P . zarzu ca jąc, ń n , że n ie za ­
b ra ły g łosu  ca artyk u ł jak i się w  tej sam ej 
sp raw ie u k aza ł w  „R ob otn ik u P ozn ań sk o-i 
P om orsk im " . .

N ie w nik ając  zu p ełn ie w  ok o liczn ośc i o-  
m aw ian ego n iefortu n n ego w ystąp iem a p . 
W ojtk ow sk iego , o k tórym  w ład ze Z . K . P - 
w ied zieć n ie m ogły , stw ierd zić m u sim y , że  
p . W ojtk ow sk i w  czasie  za jśc ia  n ie  b y ł d zia ­
łaczem  Z . K . P ., p on iew aż  p iastow an y  p rzez  
n iego d aw n iej m an d at S ek retarza O k ręgo ­
w ego  z łoży ł i z d n iem  1 lu tego  b . r . p ow o ­
łan y zosta ł p rzez M . K . d o  p ełn ien ia słu ż ­
b y . P ow yższy fak t zn any  b y ł i jest d ok ład ­
n ie m iejscow ym  w ład zom  zw iązk ow ym  Z . 
Z K . z czego w yn ik a zu p ełn ie ja sn o , że  
sk ierow an a  w  stron ę  w ład z  Z . K . P . zaczep ­
k a  m a  tw oje źród ło w  sto sow an ej p rzez Z . 
Z . K . p rzy  k ażd ej ok azji n ieu czciw ej w alce  
k on k u ren cy jn ej.

O d n ośn ie zaś d o zarzu tu , że w ładze Z . 
K . P . n ie zareagow ały n a artyk u ł u m iesz ­
czon y w  te j sam ej sp raw ie w  „R ob otn ik u  
P ozn ań sk o - P om orsk im " w yp ad a w yjeś- 
n ić, że p ow ołan e p ism o w  k o łach Z . K . P . 
jest zu p ełn ie n iezn an e, a  czy te ln ik am i tego  

. o isin a  m u szą  b yć  ch yba  w yłączn ie  m ało  w y- 
| b red n i zw o len n icy tak tyk sioeow aąya
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Tabela loterii
2 dzień ciągnienia 3-e] klasy 42 Loterii Państwowej

I i II ciągnienie

Główne wygrane
G łów na w ygrana 150.000 zł. 

padła na nr. 68400

50.000 zł.: 63924

'15.000 zł.: 77635

10.000 zł.: 53522 65437

5.000 zł.: 36838 45249  88114

53894 146869

2.000 zł.: 208 1306 12660 53742  

11627 99167 105243

1.000 zł.: 23389 27117  49901

60506 73183 78880 72571 89111  

151891

500 zł.: 3506  13784 23428

34374 46290 50816 54737 64669  

77426 81712 84474 89217 100762  

107784 110260  112398  139800

146316 147156 155454 155638

250 zŁ : 127 174 2333 54265  

6745 7069 9302  11478  12103

13724 13980 16054 17038 19443  

19979 22250 23333 23802  24341

25271  26149  28128  29933  29238

32124  31361  33778  43725  44420

44599 45304 48199 51942  52784

51533  52171  56008  56734  57494

64388  65220  65392  69010  71943

70486 73028 74109 76962 76972  

82176 82363 84861 87612 89957  

104317  116006  119034  123533

125234  126962  125850  128601

128091 130890  136487 137551

145269  149995  149909  149015

150360 151081 158982 158867

Wygrane po 125 zł.
469 583 85 1927 68 1438 789 887  

2584 859 90 3012 673 4261 361 488  
736 5166 365 909 99 6014 331 451 898  
7136 315 688 736 8078 327 28 724  
9755 60 96 10356 806 11 11404 644  
728 859 97 12045 89 283 377 598 838  
13302 808 14320  455 798 843 943
15127 76 95 325 518 681 711 874  
16335 507 62 965 17111 317 23 704  
854 925 18253 367 486 839 19605

20100 208 418 56 520 619 38 980  
21527 38 22529 709 934 23010 242  
975 24274 506 25022 85 267 560 691  
848 83 6484 759 91  7002 789 940
28067 390 500 29381 426 72 30021 148  
316 818 31062 125 350 576 32127 480  

515 789 34010 472 573 708 891

35155 229 526 32 764 893 892 3  
36076 133 217 70 450 89 500 894 948  
37002 110 71 586 743 63 38168 489  
698 868 971 39157 94 887 937

40282 567 964 41473 42050 137 226  
388 413 543 660 80 911 43579 44084  
5j5 845 912 45096 579 4o3 332 740  
47215 4N 99 896 48019 376 453 868  
49313 801 50055 460 604 7742 51013  
123 338 858 52013 208 363 519 616  
768 53602 729 54460 878 55074 2oO  
604 9 74 732 77 56126 258 928 57123  
892 58171 251 620 59787

60183 277 513 986 62106 41 444  
518 744 63293 441 505 64197 597  
65220 785 829 902 66327 424 583 601  
67590 68118 227 577 722 69092 166  
861 926 4 4

70074 135 868 85 71022 323  

72339 549 615 709 56 806 997  

73693 74368 689 762 75552 882  

76796 881 770611 262 363 69 695  

785 92 881 966 78120 69 253 462  

527 72 79493 80031 486 999 822  

998 81429 966 82353 415 89 624  

828 83038 84013 412 441 86590  

981 87774 826 994 88239 538 692  

768 89059 50 136 51 392 90196  

274 608 818 91224 462 500 18 770  

775 92268 688 765 93671 54064  

275 404 95000 211 71 875 96202  

97 97217 862 72 992 62 98446 962

92 99150 442 93 690 833 100120

303 101402 998 102120 347 416

103860
104085 124 246 50 91 303 644 57  

762 82u 910 05208 38 505 867 79  
106045 51 450 623 32 93 845 54  
107506 108077 109 207 429 537 51  
109063 382 864 9ol6 110354 60 510  
619 772 943 111057 247 658 983  
113145 233 707 114044 130 545 813  
115132 338 719 954 116194 215 427  
’17217 118205 325 980 119698  
120193 878 89 98 921 78 121600 793  
905 122073 451 512 902 124028  
125132 69 126865 127201 353 418  
614 758 890 128435 55 85 509 129304  
634 779 131261 319 598 914 132422

909  
618  
723

75
672  
165  
246

80 530 812 141225  
627 143173 677 144135  
288 335 629 51 752  
400 684 737 147007  

631

62 623 733 48 .’80
134569 785 ó37 135572 136612  

137118 40 363 98 508 25 51 65  
13837 139045 484 542 722 7 69 nnr ' 
140278  .. ....................

142428
145079
146288
148173 _________________
292 494 150667 930 152072
153200 26 78 876 99 903 12 154121
404 715 155010 258 687 779 156016  
168 604 157304 21 980 158335 79  
544 159230 308 603 909

46 719 809 149049

Wygrane po 62,50 zł.
26 428 592 635 74 820 972 1329  

437 76 661 841 46 2047 67 72 406  
61 664 90 722  831 3051 125 262 64 346  
50 523 622 80 701 4192 377 96 571  
632 842 935 5047 413 28 591 612 769  
82 7925 6206 31 52 780 890 94 951  
7188 435 561 836 8034 105 66 266 316  
64 9195 384 525 92 687 911 10031 103  
278 327 60 439 62 11837 68 12058  
95 143 49 456 864 13227 83 456 509  
56 667 666 714 897 14252 368 424 95  
786 983 15084 147 66 281 383 408 93  
682 716 822 42 966 63 16019 189 208  
30 972 713 78 847 998 17246 60 321  
796 855 18176 80 259 356 675 876  
927 19192 468 603 22 774 78 929 56

20098 116 213 365 72 404 910 42  
21059 907 61 22392 448 77 23123 54  
816 69 977 24125 360 491 697 940  
52260 71 304 584 673 742 26134 256  
906 27014 123 229 927 28124 266 567  
661 29278 527 43 723 59 30188 671  
858 99 917 31016 132 321 54 82 401  
17 62 534 73 931 63 32000 37 173 252  
363 669 707 821 91 33290 342 512 13  
84 54 63 34161 72 89 98 265 98 347  
407 554 82 827 56 944

35130 9 258 331 529 36 610 30 59  
36361 411 67 626 49 701 826 37091  
247 68 331 498 590 654 75 91 716  
861 936 88060 303 455 561 641 54  
862 39020 112 301 439 973 4«

40159 245 94 458 73 595 615 75  
733 43 96 843 9 56 989 41219 77 445  
560 619 885 42740 425 650 839 43158  
359 68 85 44074 525 904 45354 79  
46182 380 83 492 669 972 47005 2q 9 
33 503 918 48457 685 791 804 76 985  
49341 63 93 451 874 916 50005 341  
>29 681 51056 176 304 56 88 448 732  

52478 772 974 53051 98 9 103 73 310  
4o 875 910 85 90 5418 9208 622 837  
6 909 55180 258 94 456 56213 35 332  
83 8 426 38 502 81 823 57163 268  
412 595 9 774 80 828 73 58073 95  
110 587 672 827 94 989 59162 8 225  
79 823 4

6007 151 239 95 323 94 427 533  
667 730 974 61120 59 584 622 838  
82 62035 82 422 533 50 783 854 926  
80  63130 662 745 66 95 64278 548  
65012 387 477 96 731 810 951 66135  
71 94 207 64429 698 851 67141 54  
251 434 565 621 68029 167 93 609  
28  746 829 901 81 69188 90 280 308  
28 432 527 9 738 951 4

70028 158 560 634 86 742 803  

71411 72166 283 301 490 539 799  

876 73016 365 429 509 971 74248  

76075 176 687 640 741 76081 260  

334 813 77086 146 75 464 563 65  

612 759 886 949 78063 180 283 317  

28 96 640 90 867 79129 253 375  

432 88 547 714 30 805 86 80414  

11 84 695 717 911 925 81006 53  

370 335 884 293 66 82306 813 927  

83040 86 179 84 444 890 84152  

285 586 745 832 926 86063 83 322  

555 603 38 771 837 39 87005 621  

774 846 88413 74 703 19 77 89359  

28 78 487 615 90262 667 81 763  

711 13 801 21 22 66 914 23 45  

91306 729 71 943 92755 920 93313  

723 66 94004 132 269 99 574 79  

609 950 95035 222 49 991 96032  

171 345 408 16 659 834 97223 771  

72 945 80 9818 216 327 52 490  

594 58 768 841 99079 167 237 404  

557 684 753 991 100386 945 81  

101025 175 370 77 812 31 102375  

64 739 920 68 103149 537 35 77
104499 564 752 105340 594 931  

106042 234 579 853 107068 80 150  
239 80 416 623 723 1Q 8000 128 46  
745 968 109873 422 768 84 901 64  
110294 321 694 111146q 55 381 419  
44 50 592 791 112028 73 195 821  
113110 19 225 468 909 114100 321  
419 608 817 968 88 115031 159 2u8  
41 352 63 73 400 603 916 65 116170  
95 403 4 537 56 902 117039 521 661  
87 118264 64 919 58 119135 242 493  
509 715 79 823 73 925 120003 63 436  
528 835 92 944 121386 61 749 122561  
622 704 123488 502 9 773 99 124012  
198 208 375 455 125044 284 323  
407 525 92 126042 69 134 567 762  
863 76 925 64 127187 15 424 63 815  
925 128223 89 628 842 953 129407 78  
671 967 130019 312 37 71 761 131147  
231 416 61 93 815 80 968 132102 509  
15 600 872 133151 230 839

134210 98 430 9 41 540 135010  
355 705 10 973 136200 384 137002  
161 237 75 663 4 755 848 138183  
262 360 449 53 906 139106 70 534  
841 140062 148 347 484 95 543 54  
641 967 141056 160 228 39 363 478  
563 744 96 898 927 33 81 142031 9  
84 180 451 763 825 143105 227 89  
362 569 876 98 981 144658 712 818  
944 145237 440 78 693 731 9 68  
800 95 907 146074 251 339 643  
147133 322 430 590 960 148681  
1491343 419 51 708 956

150102 53 600 742 161237 447  
921 152085 90 542 927 153205 18  
555 7 661 757 841 977 154204 302  
60 677 155163 209 57 465 601 719  
47 978 157048 464 78 587 851 900  
24 65 158015 329 159017 311

111 ciągnienie

Główne wygrane
Stała dzienna w ygrana 20.000 zł. 

na nr. 55927
Z ł. 75000 na nr. 119807
25.00  0 zł. na nr. 155000.
Z ł. 10.000 na nr. 20918 23181 32863  

41886 99547
Z ł. 5000 na nr. 25513 48059 40805  

84165 91084 117471 121878 154694
2000 zł. 5858 15834 32609 55317  

60371 73502 82618 H 6061 116672  
124355

Po 1000 A. 6493 10096 10365  
10548 18390 25480 40974 56121  
56755 72690 84570 88061 116010  
126454

Po 500 «ł. 18929  15168  18165
19527  19579 27272 29306  37119
39966 46938 49586  49825  51635
64767 65391  77125 94426  95318
99397 104939 127762 142208 145638  
151844 154123

Po 250 zł. na nr. 3216 11731 12708  
15631  15814  18801 21520  21913
22465  26000  28028  82810 35653
37250  45953 58743  64019 64231
64753 66411 66593 67810 67914  
69058 69971 70125 72989 74075  
75425  76568  77498 77663 81136
83612  84750  86433  87281 89612
91076  93650  94836  96371 98923
100134 101544 101691 104388 104645  
111008 112757 114115 116658 120617  
122202 123456 130437 132346 137318  
137885 138458 141097 142721 144863  
147831 147983 152056 153650 154578  
155224 157235 157630

Wygrane po 125 zt

482 910 1298 3040 774 5604 6187  
7850 8955 9444 701 862 966 10551  
986 U  237 12253  13415 677 785 99
14147 463 15228 598 627 772 986  
16167 398 539 17248 681 18829 19Q 01  
838

IV ciągnienie 

Wygrane po 125 zŁ
394 422 568 995 1509 2743 3238 462  

4687 5439 635 79 770 6412 635 80062  
841 8962 102190 917 11470 21708 
13429 1320 13 783 15012 779 17634 
1806 9494 21776 23184 289 941 24344  
70 25163 642 789 26059 24 299 ''079  
628 80 29114 436 736 38889 32086  
144 626 33187 34926 35418 36174 610  
37061 38746 39295 354 40239 619  
089 284 336 42396 464 43081 223 4142  
44588 46130 4353 47676 48532 4916  
505 158 556 926 53726 5501 56 56464  
7040 214 500 59703 60 641 808 61343  
62380 631Ś8 729 64517 700 6567508  
608366 69723 901 2 70214  71832 72997  

74222 506.
76568 77195 498 412 663 78984  

79104 80126 838 29 81136 82682 983  
83451 758 84031 750 85187 86433 
87954 36 88067 279 308 735 997  
89826 90145 525 91076 100 44 410  
676 93305 94833 95099 96076 371  
97538 696 767 997 98497 99252 532

100685 101683 955 102ó24 691  
707 103204 323 881 108228 48 109054  
928 110017 112538 968 113444 526  
516 11424 411 706 5 688 6 745 111358  
11866 119 034 670 120001 22 302 562  
63 23 51 124932 125721 437 126441  
128332 129475 48.

130498 131322 133458 677 135688  
791 137597 138433 789 139082 588  
140300  5 141092 532 708 142194 14045 
146332 147265 538 892 992 148976  
149096 114 931 150 167 482 941 151

152081 153251 585 759 155021  
322 911 156052 269 440 55 157111 37. 
58777 917 159481

Wygrane po 62,50 zŁ
88 1674 825 47 2045 252 4?5 556  

y45 3199 314 606 939 4019 150 871  
5340 427 56 543 659 791 6097 382  
496 764 7003 91 405 55 881 935 8269  
910 9924 32 19 268 88 890 963 11064  
413 616 12019 637 99 769 84 13518 
801 14068 499 646 902 15392 530 668  
905 15078 11480 596 984 17261 634  
981 18258 778 880 987 19101 87 478  
509 743

20211 367 21298 303 6 433 613 755  
858 904 22314 481 23334 949 24961  
69 25226 443 569 958 94 26822 42  
27240 28070 74 81 983 29 166 740 963  
30326 61 491 505 35 701 31029 64 764  
963 32485 549 76 33184 798 847 3415  
480 822 933 35 35151 208 434 36006  
179 205 628 707 37128 304 409 558  
897 38 39 536 735 40056 41018 323  
42 185 382 572 733 807 43034 511  
789 815 44231 406 755 59 959 44231  
406 45496 46005 47045 48319 749  
4918 50141 250 51595 52389 608 53130  
271 624  54473 55 160 56343 420 57192  
486 98430 91 724 59278 409 52 646  
703 950 60566 941 62575 903 63212  
841 75 64250 592 972 65286 711 67539 
7 67 207 313 36 823 69091 591.

94 245 358 505 35 787 813 71768  
831 72072 146 420 22 31 723 866  
73091 684 74271 305 75646 114 024  
76238 91 622 77373 78166 345 621 752  
79234 965 80290 869 5 614 748 71 46  
82666 845 970 47 83088 700 85090 87  
130 232 47 86085 87952 88246 778 994  
89278 556 792 90128 304 494 630  
91050 84 50 638 740 865 92431 967  
93052 796 951 94025 170 215 487 95  
196 318 476 552 67 651 849 97478  
713 970 98208 7 99169 301 19 97 646  

100503 70 101847 75 966 102735  
108031 386 478 894 104047 355 830  
939 105371 752 106179 212 107483  
945 108022 295 530 650 58 753 899  
109127 383 798 971 110213 111285  
621 113178 441 500
124 49 115 256 432 658 116658 117036  
98 352 118 119097 392 570 874 75  
120310 80 403 757 12366 78 122125  
411 94 123378 933 124862 974 125093  
127788 593 128452 961 192 323 613  
969 130780 81 131 795 930 132137 406  
133970 134053 252 135135 730 98 814  
136116 867 964 3875 60 19315 754 923  
140267 984 141314 798 142716 143208  

84 647 74 7911 144 421 997 145197  
248 983 146061 135 147730 148903  
149 638 150429 664 151102 212 361

152839 153478 154259 743 155004  
200 429 64 678 758 831 156128 419  
761 157124 32 I58I68 383 421 99 782  
159369 600 807

20425 21315 504 708 928 23226, 
24327 433 79 514 25668 26321 960  
28830 80 29209 30010 451 765 31249  
32265 90 33304 496 683 967 75 34132  
830 36210 434 37053 38136

40509 42613 43603 718 856 44013  
32 45520 56 46067 619 47138 439 848  
50036 205 505 22 52309 65 798 53052  
54072 371 590 715 907 61 55972 56046  
57418 59189 394

60286 346 491 573 61377 675 62956  
64 242 529 64439 878 81 66144 255  
67391 556 68342 751 69102 397 70912  
71458 873 926 72916 73034 97206 319  
76614 77827 78596 794 79370 88 670

80339 93 81303 9 484 526 82969 
84142 342 802 87997 89458 772 91448  
651 92017 351 93111 927 94697 95010 
96992 97038 98486 567 99377

101773 850 949 102122 973 103193  
655 104074 928 99 105384 450 983 97  
106796 817 107124 975 108400 581  
109082 402 74 757 895 967 110057  
113624 114230 94 870 115709 116330  

117291 311 118166
121290 489 539 122279 123237 988  

124330 560 125333 56 616 127082 267  
727 128295 701 14 131830 900 132810  
12 133660 134763 135025 552 136321  
1373’3 933 138995 671 968 139905

140482 141665 142861 953 143000  
128 91 *44627 880 145846 146994  
147691 148021 871 150127 283 151138  
500 742 152221 79 325 492 902 153368  
412 542 154693 155523 647 772 156132  
332 610 157814 158454 755 877 159337  

446 658 928

Wygrane po 62,50 zł.
830 708 1284 364 411 706 800 95  

2218 3040 443 46 94 763 4348 5174 
.541 6126 609 7442 638 8088 101 3*J<

419 958 73 9190 263 505 10825 916  
111178 214 716 12217 925 13524 730

14175 87 229 829 971 15041 5348 
16595 643 950 17077 782 904 18  
19108 266 740 887

20826 717 827 31 71 21046 399 427  
61 504 834 22027 181 825 922 81  
23028 479 567 24141 526 617 25262  
334 411 98 26004 231 410 970 27171  
378 526 607 28087 201 445 29272 348  
529 842 919 80201 92 31014 616 894  
32118 65 242 503 692 737 57 33493  
653 868 909 34690 35877 98 804 58  
34 66 94 36026 279 760 37521 80 835  
85 934 38218 378 430 608 39238 607  
743 82

40830 98 41262 351 799 42315 870  
966 44297 306 412 653 891 45264 482  
878 46021 107 47245 94 733 48013  
438 686 49191 50j22 522 608 967  
51183 460 602 52492 941 53041 119  
482 587 622 25 54907 55322 98 469  
742 56293 381 519 35 88 57188 503  
58197 213 899 416 698 781 818 964  
59365 430

60125 69 74 523 889 61220 32 62587 
68236 657 920 64048 634 65245 66156  
463 577 67278 579 703 80 68600 998  
69040 183 656 703 25 29 78 70138 63  
513 625 71456 520 72288 366 978  
73030 166 919 75 74068 311 499 630  
700 959 76164 303 59 577 923 77406 
505 719 41 48 78293 894 79505 73 791

80368 81396 83509 648 869 957  
84422 837 46 978 85092 272 893 403  
27 86308 744 87007 585 720 992 88576  
965 89754 90336 856 74 91866 97  
967 92932 93861 921 94094 292 790  
95643 96968 97240 577 97 805 25  
98049 99036 69 283

100057 241 101130 357 876 102432  
949 103023 78 276  213 50 415 88 965  
104065 401 106974 107250 108102  
787 109446 558 792 981 110748 59  
111172 113362 631 887 969 114002  
702 115329 477 930 116151 393 992  
117141 425 722 820 118049 186 97  
690 791 95 119442 615

120900 121333 610 122272 79 310 14  
655 123369 93 124362 993 125077 228  
871 496 626 28 825 126439 127773  
130486 968 131718 132302 133149 337  
498 134110 185436 69 526 818 915  
137375 978 138025 160 460 139422

140634 50 750 141145 142121 346  
84 448 937 143175 700 923 26 144383  
145098 122 273 590 801 57 146103  
640 147210 883 88 148216 418 550  
58 843 55 149065 365 639 150231 566  
151069 515 152 221 79 32 5492 902  
153368 412 542 154698 155523 647  
772 1561 j2 832 610 157814 158454  
755 877 159387 446 658 928

Konkurs Poznańskiego
Obwodu Miejskiego LOPP

z okazji przypadającego w tym roku 
XV-leda

Poznański O bw ód M iejski U . O . P. P- 
rozpisuje konkurs —  „D la członków  i sym ­
patyków  L . O . P. P-u oraz dla tych, którzy  

dotąd nie docenili w artość istn ienia L igi —  
jednym  słow em  —  dla w szystkich —  na na  
pisanie hasła propagującego działalność  

L O . P. P.

W arunki: hasło m usi być krótkie, tre ­
ściw e i przem aw iające. H asło m oie być pi­
sane prozą —  lub jako utw ór poetycki; w  
tym w ypadku nie m oże przekraczać obję ­

tości 4 w ierszy.

N adesłane hasła nie m ogą m ieć zastrze­
żenia autorskiego.

Poznański O bw ód M iejski zastrzega so ­
bie w ykorzystanie nadesłanych haseł tak  
w czasie tygodnia L O PP jak i w przyszło ­
ści. T erm in nadesłania prac konkurso ­
w ych m ija dnia 8 w rześnia o godz. 12-tej. 
D la prac nadesłanych pocztą, m iarodajną  
jest data pieczątki pocztow ej.

N agrody; Poznański O bw ód M iejski 

przew iduje i przyznaw ać będzie 5 nagród  
gotów kow ych lub przedm iotow ych w edług  
w yboru nagrodzonego. I nagroda pienięż­
na w kw ocie zł. 50,—  lub bezpłatny prze­
lo t w  jednym  kierunku z Poznania do W ar 
szaw y albo odw rotnie w zględnie na innej 
trasie przy rów nych kosztach. N astępne  
nagrody: bezpłatny lo t nad Poznaniem , al­
bum X V -lecia L O PP, roczny abonam ent 
czasopism a L O PP, skoki z w ieży spadochro  
now ej.

Prace konkursow e nadsyłać pod adre­
sem : Poznański O bw ód M iejski L . O . P. P., 
Poznań —  27 G rudnia 14 m . 3, z dopiskiem  
na kopercie „K onkurs X V -lecia L O PP.”

łjinjft (|W]n Kostiumy damskie 

l 0 U I u U W u męskie i dziecięce

ulica 27 Grudnia 10

Krwawa majówka

Skalmierzyce Nowe, 12. 8.

W  ogrodzie tu t. kasyna (kolej, od ­
była sie m ajów ka, którą urządził m iei 
soow y C hór kościelny pod w ezw . św . 
G rzegorza.

M ajów ka cieszyła się dużą frelk- 
w encją publiczności, która  baw iła się  
przykładnie i ochoczo.

Jednakow oż w  godzinach w ieczor­
nych przybył do ogrodu  z  pobliskiego  
Szczypiorna znany na tu t. terenie a- 
w anturnilk niej. Św iatły , który począł 
prorokow ać gości, a następnie  
w szczął bójkę —  bijąc i trzaskając  
w szystko, co napotkał w  drodze.

N ajdotkliw iej pobity został str. 
zaw iad. ode. dróg. p. D .

D ziw ić się ty lko  należy, że osobni­
ka tego, który znany jest na  tu . tere­

nie w szystkim  organizacjom  z aw an ­
tur i bijatyk, policja nie zdołała do ­
tychczas unieszkodliw ić.

t
Z M A R LI

A nna K ąkolew ska, 2 godz. 30 m inut; K azi­
m ierz K ow alski, 40 lat, dorożkarz; Franciszka  
Fasiecka z dom u N ow aczyk, 68 lat; E m il Pla- 
gens, em erytow any w oźny, 81 lat; A gnieszka  
R oszakow a z dom u Przybyłów na, 59 lat, zam ie­
szkała w M oraw sku, pow iat Poznań.

M inna B rodda z dom u W einhold , 78 lat; 
W anda Janina B enin , 1 m ieś. 18 dni; Z ygm unt 
D yszkiew icz, drukarz, 41 lat; W anda A nida  
K aźm ierska z dom u N iedźw iecka, w dow a, 57  
lat; R om an K lapecki, kraw iec, 58 lat; Z bigniew  
Płótniak , 2 m ieś. 19 dni; Feliks Św iat, szew o  
78 lat; Stanisław  K oliński, rencista, 60 lat; M a*  
rian M ajczak, 15 m inuL
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L u k s u s o w a  w y c i e c z k a  

d o  C .  O .  P .

G o sp o d a rc z a w y c ie c z k a d o C . O . 

P . , z o rg a n iz o w a n a p rz e z  Z w ią z ek  P o l­

sk i, W lk p . Z w ią z e k  C h rz ęść . Z rz e sze ń  

K u p iec k ic h , Z w iąz e k F a b ry k a n tó w  i 

W lk p . Z w ią z e k  R z e m ie ś ln ik ó w  C h rz e ­

śc ija n  p o d  p ro te k to ra te m  Iz b y P rz e ­

m y sło w o  - H a n d lo w e j i Iz b y  R z e m ie ­

ś ln ic z e j w  P o z n a n iu  w y ru sza  ju ż  1 5  b . 

m  . o  g o d z . 2 2 .1 5 z P o z n a n ia p o c ią ­

g ie m  o  lu k su so w y m  sk ła d z ie w a g o ­

n ó w , a  m ia n o w ic ie : p ię c iu  n o w y c h  p u l  

m a n ó w  II k la sy  d o  sp a n ia , w a g o n u  

k ą p ie lo w e g o o ra z w a g o n u b iu ro w e g o .  

N a sk u te k lic z n y ch ż y c z e ń u c z es tn i­

k ó w  K o m ite t O rg a n iz a c y jn y d o d a tk o  

w o w y sta ra ł s ię ta k ż e  o  p o śc ie l, o ra z  

c z y n i s ta ra n ia , a ż e b y z a in s ta lo w a ć w  

w a g o n a c h ra d io . Im p rez ę tą n a le ż y  

z a lic z y ć d o n a jb a rd z ie j u d a n y c h im ­

p re z W ie lk o p o lsk i i m o ż n a sp o d z ie ­

w a ć s ię p o n ie j p o w a żn y c h re z u lta ­

tó w , a z w ła sz cz a p o  p rz y g o to w a n y c h  

n a tra sie sz eśc iu k o n fe re n c ja c h  g o s ­

p o d a rc z y c h .  
— ■!

O b w o ł a n i e  p o c i ą g u  

d o  C i e c h o c i n k a

D y re k c ja O k r. K o le i P a ń s tw o w y c h  

w  P o z n a n iu  z a w iad a m 'a . ż e p o c ią g  p o  

p u la rn y z P o z n a n ia d o  C iec h o c in k a ,  

k tó ry  m ia ł w y je ch a ć z P o z n a n ia d n ia  

1 4 b m . o  g o d z . 7  0 0 , z o s ta ł o d w o ła n y  z  

p o w o d u  m a łe j ilo śc i z g ło sze ń .

K m . N U T . 3 6 /3 8 . i 2 0 4 0 /3 7 .

O B W I E S Z C Z E N I E  
O  L I C Y T A C J I  R U C H O M O Ś C I .

K o m o rn ik  S ą d u  G ro d z k ie g o  w  P o z n a n iu  

X III . R e w iru S te fan L e w a n d o w sk i m a jąc y  

k a n c e la rię w  P o z n a n iu , u l. G ą sio ro w sk ic h  

n r. 5 , n a  p o d s taw ie a rt. 6 0 2  k . p . c . p o d a je  

d o  p u b licz n e j w ia d o m o śc i, ż e d n ia 1 7 s ie rp ­

n ia 1 9 3 8 r . o  g o d z . 1 2 w  P u szc z y k o w ie u l. 

P o z n a ń sk a 1 8 . ę d b ę d z ie s ię lic y ta c ja ru ­

c h o m o śc i sk ła d a ją c y c h s ię z b u fe tu i k re ­

d e n su  d ę b o w e g o  b rą z o w e g o , k a n a p y  k ry te ' 

g o b e lin e m  k o lo ru  z ie lo n e g o  w  k w ia ty , sz a ­

fy  d o  rz e c z y , 2  sz a fy  d o  rz e c z y , u m y w a ln i z  

p ły tą  m a rm u ro w ą , sz a fy  d o  rz e c z y , u m y w a l­

k i z lu s tre m  i p ły tą m a rm u ro w ą , 2 6 łó ż e k  

ż e la z n y c h z m a te ra c a m i, 5 0 k rz e se ł o g r. 

sk ła d a n y c h , 1 0 s to łó w  o g ro d o w y c h  sk ła d a ­

n y c h . s to łu  d ę b o w e g o  ro z su w a n e g o  i 8  k rz e ­

se ł d ę b . —  s ied z e n ia k ry te g o b e l., d w ó c h  

s to lik ó w  n o c n y c h  z p ły ta m i k a m ie n n y m i, 3  

sz a fy  d o  rz e c zy  a  2 0  z ł. sz a fa , 1 łó ż k a  d re w ­

n ia n e g o  b ia łe g o  z m a te ra c e m .

O sz a c o w a n y c h  n a  łą c z n ą  su m ę  8 7 5 .0 0  z ł.

N a sie n n ie o  g o d z . 1 3 ,3 0 w  M o sin ie o d -  

b e d z 'e  s ię lic y tac ja ru c h o m o śc i: g ra m o fo n u ,  

k a n a p y i 2 fo te li z ie lo n y c h p lu szo w y c h , 

b iu rk a d ę b o w e g o z n a sa d ą , 1 k re d e n su z  

lu stre m  c ie m n o  b rą z  b e jc ., 1 s to łu  n a 1 2 o -  

só b  ro z c ią g a n e g o , 1 b u fe tu  d ę b o w e g o  c ie m ­

n o  b rą z  b e jc ., 1 m a sz y n y  d o  sz y c ia  ,.S in g e r" , 

1 2 k rz e se ł w  sk ó rz e , o b u d o w a n ia d o z e g a ­

ra s to jąc e g o , 1 o k rą g łe g o s to łu d ę b o w e g o , 

1 le ż a n k i k ry te j g o b e lin e m , 2  p . f ira n  z ra ­

m a m i i m a c io ry  w a g i c a 2  c tr .

O sz a c o w a n ie n a s tą p i w  d n iu  lic y ta c ii.

R u c h o m o śc i m o ż n a o g lą d a ć w  d n iu lic y ­
ta c ji w  m ie jscu i c z a s ie w y ż e j o z n a c z o n y m -  

( — ) S t e f a n  L e w a n d o w s k i

K o m o rn ik S ą d u G ro d z k ie g o R e w iru X III. 

w  P o z n a n iu  

u l. G ą sio ro w sk ic h n r. 5 .

O B W I E S Z C Z E N I E  

O  L I C Y T A C J I R U C H O M O Ś C I

K o m o rn ik re w iru V -g o w  P o z n a n iu , u l. 
P o c z to w a 2 2 , W ł. T rz ec ia k , n a p o d sta w ie  
a rt. 6 0 2 k p c . p o d a je  d o  p u b lic z n e j w ia d o m o ­

śc i, ż e w  P o z n a n iu  o d b ę d ą s ię lic y ta c je ru ­
c h o m o śc i:

■d n ia 1 8  s ie rp n ia  1 9 3 8 r .

a ) o g o d z . 1 0 -te i u l. 2 7 -g o G ru d n ia 2 0 , lic y -  

c ja I-sz a k ilk a o b ra z ó w  o le jn y c h o sz a c . 
n a  2 5 0 0 ,—  z ło ty c h ,

b ) o g o d z . 1 2-te j u l. F r. R a ta jc z a k a 2 8 lic y ­

ta c ja I-sz a —  b iu rk o , le ż a n k ę , o d b io rn ik  
■ra d io w y , g ra m o fo n i m a sz y n ę d ru k a rsk ą  
o sz a c . n a  8 5 0 ,—  z ł.,

C ) o g o d z . 1 3 -te j u l. 2 7 G ru d n ia 4  —  lic y ta ­

c ja  I-sz a m a sz y n y  d ru k a rsk ie j d o sz y c ia  

d ru te m  B re h m e r, o sz a c . n a 1 8 0 0 ,—  z ł, o -  

ra z k o re k to rk ę i 1 5 0 0 a rk . p a p ie ru  a fisz o  
w e g o , o sz a c . n a  2 5 0 ,—  z ł., 

m a sz y n ę d o  p isa n ia  i d ro b n e  n a rz ę d z ia , 
d n ia 1 9 J s ie rp n ia 1 9 3 8 :

d ) o g o d z . 1 1 -te j. u l. F r. R a ta jcz a k a  3 6 II 'g a  

lic y ta c ja  m e b li d o m o w y c h , 4 łó ż e k , u m y ­
w a le k , k o m o d y , lu s tra , le ż a n k i i fu te rk a  

m ę sk ie g o o sz a c . n a  łą c zn ą su m ę 7 1 0 ,—  z ł 

R u c h o m o śc i m o ż n a  o g lą d a ć  w  d n iu  lic y ­

ta c ji w  m ie jsc u  i c z a s ie w y ż e j o z n a c z o n v m .

K o m o r n i k ,

K m . V . 1 6 8 /3 8 .

D o a k t N r K m . II . 1 5 5 1 /3 ?

O B W I E S Z C Z E N I E

K o m o rn ik S ą d u G ro d z k ie g o w  P o z n a ­
n iu  re w . II . z a m ie sz k . w  P o z n a n iu , u l. S ta ­

sz ic a 2 5 , n a m o c y a rt. 6 0 2 K . P . C . o g ła sz a ,  
ż e : d n ia 1 7 s ie rp n ia 1 9 3 8 r . g o d z . 1 1 ,3 0 , n ie  

p ó ź n ie j je d n a k n iż w  d w ie g o d z in y , o d b ę ­

d z ie s ię w  P o z n a n iu , u l. W ie lk a  9  m . 5 , II . 
p u b ’ic zn a lic y ta c ja ru c h o m o śc i, o k ła d a ją ­

c y c h s ię z ró ż n e g o ro d z a ju m e b li, o sz ac o ­

w a n y c h n a łą c z n ą su m ę z ł 1 2 9 0 ,—  g r— , k tó  

re m o ż n a o g lą d a ć w  d n iu lic y ta c ji w  m ie j­

sc u sp rz e d a ż y w  c z a s ie w y ż e j o z n a c z an y m . 
C e n a w y w o ła n ia w y n o s i su m ę z ł 5 1 6  z ł.

P o z n ań , d n ia 1 s ie rp n ia 1 9 3 8 .

K o m o r n i k  r e w i r u  n .

i Woj. Maruszewski dokona otwarcia 

wystawy w Pleszewie
W  n ie d z ie lę o d b ę d z ie s ię u ro c z y ste o -  

tw a rc ie w y sta w y ro ln ic z o  - rz e m ie ś ln ic z e j 

w  P lesz ew ie . M ia s to p rz y g o to w u je s ię ju ż  

u s iln ie d o p rz y ję c ia lic z n y c h g o śc i i p rz e ­

p ro w a d z a  w  p o sp ie sz n y m  te m p ie d e k o ra c ję

Aresztowane dyrektora K. K. O. 
m. Pobiedzisk

W ie lk ie  p o ru sz e n ie  w  P o b ie d z isk a c h  

p o d P o z n a n ie m  w y w o ła ła w iad o m o ść  

o  a re sz to w a n iu d y re k to ra  K . K . O . m . 

P o b ie d z isk , S te fa n a  G a łk o w sk ieg o . A -  

re sz to w an ie  n a s tąp iło  n a  sk u te k  p rz e

p ro w a d z o n e j re w iz n w  b a n k u , w  w y ­

n ik u k tó re j s tw ie rd z o n o  b ra k  w  k a s ie  

1 7 0 0 z ł.

G a łk o w sk i n a p o le c e n ie sę d z ie g o  

ś led c z eg o  z o s ta ł o sa d z o n y  w  a re sz c ie .

TELEGRAMY

Powrót P. Prezydenta R.P.
(T e l. w ł.) W a r s z a w a , 1 3 . 8 .

(s s) P o  7  ty g o d n io w y m  p o b y c ie w  

L a u ra n ie  P a n  P re z y d e n t R . P . p o w ró ­

c ił d z iś d o ik ra ju . N a s ta c ji g ra n ic z ­

n e j w Z e b rz y d o w ic a c h p le k n ie u d e ­

k o ro w a n e j p o w ita ł P a n a P re z y d en ta  

R . P . rz ą d in c o rp o re z p a n e m  P re ­

m iere m g e n . S ła w o j-S k ła d k o w sk im

ZnóG) ziis inni samolot iMiniUny
M e x i c o  C i t y , 1 3 . 8 . ( P A T )

W  k o ła c h lo tn ic z y ch  p a n u je w ie l­

k ie z a n ie p o k o jen ie c o d o lo su sa m o ­

lo tu  k o m u n ik a cy jn e g o , n a le ż ą c e g o  d o  

.,M e x ic a n  A ir C o m p a n y 4 4 . S a m o lo t te n  

p o w in ie n w y lą d o w a ć n a lo tn isk u w  

M e x ic o C ity  ju ż o d 1 2 g o d z in . W  sa ­

m o lo c ie ty m  p ró c z  z a ło g i z n a jd u je  s ię  

8 p a sa że ró w .

Odnalazł się testament 
założyciela falangi hiszpańskiej

P a r y ż , 1 3 . 8 . ( P A T )

K o re sp o n d e n t H a v a sa  d o n o s i z  p o ­

g ra n icz a fra n c u sk o  - h isz p a ń sk ie g o  o  

o d n a le z ie n iu  te s ta m e n tu  Jo se  A n to n io  

P rim o  d e R iv e ry , z re d a g o w a n e g o w  

w ię z ie n iu  w  A lic an te , d a to w . 1 8 lis to ­

p a d a  1 9 3 6  r ., c z y li n a s tęp n e g o  d n ia  p o  

o g ło sz e n iu  w y ro k u  try b u n a łu , sk a z u ­

ją c eg o  sy n a d y k ta to ra H iszp a n ii n a  

śm ierć .

T e s ta m en t je st n a p isan y w ła sn o ­

Dziololnośt tercrystycznn io Poleslynle
N a p a d  A r a b ó w  n a  d w o r z e c  k o l e j o w y

J e r o z o l i m a , 1 3 . 8 . ( P A T )

W  Je ro z o lim ie n a k ra ń c a c h  m ia sta  

b e z u s ta n n ie d o c h o d z i d o ró ż n y c h  

z a jść . W  p o b liżu  b ra m y  p rz y  d ro d z e  

p ro w a d z ąc e j d o  Ja fy , z n a le z io n o z w ło  

k i z a s trz e lo n e g o  ż y d a .

W  c ią g u  o s ta tn ic h o b ła w  w  Ja fie  

a re sz to w a n o  d w ó c h e m isa riu sz y  p o w -

„SwiniopasjESlBożylowoOalalionnleBDrow0
— mówi adw. Hofmokl-Ostrowski

W a r s z a w a ,  d n i a  1 3 . 8 .

Ja k ju ż d o n o s iliśm y o d b y ła s ię  

w c zo ra j w  W a rsz a w ie  w  są d z ie  g ro d z -  

ik im  ro z p ra w a  p rz e c iw k o  z n a n em u  te ­

n o ro w i Ja n o w i K iep u rz e z o sk a rż e n ia  

a d w . H o fm o k l-O stro w sk ie g o < > z n ie ­

s ła w ie n ie s ta n u  a d w o k a ck ie g o .

K ie p u ra  n a  ro z p ra w ę  n ie s ta w ił s ię , 

g d y ż p rz e b y w a  o b e c n ie w  P a ry ż u , a  

w  je g o im ie n iu w y stęp o w a li: a d w . 

D ro b n ie w sk i i a d w . S z u lc o w a . O b ro ń ­

c y  w n o s ili o  u m o rz en ie  sp ra w y  tw ier ­

d z ą c , ż e m ię d z y u z a sa d n ie n ie m  a k tu  

o sk a rż e n ia  a  s ta n e m  fa k ty c zn y m is t­

n ie je n ie z g o d n o ść , g d y ż a d w . H o f-  

m o k l-O s tro w sk i w a k c ie o sk a rż e n ia  

p rz y ta c z a , ż e w z m ia n k a o  p o ró w n a ­

n iu  z a w o d u  a d w o k ata  z z a w o d e m  św i 

n io p a sa u k a z a ła s ię w  c a łe j p ra s ie , 

n a to m ia s t o b ro ń c y  u trz y m u ją , ż e w ia  

d o m o ść te g o  ro d z a ju  u k a z a ła s ię je ­

d y n ie w „ W ie c zo rz e W a rsz aw sk im " .

u l i c . O t w a r c i a  w y s t a w y  p o  n a b o ż e ń s t w i e  

d o k o n a w o je w o d a p o z n a ń sk i p . M a ru sz e w ­

sk i. W  p o n ied z ia łe k  ja k o  w  2 -g im  d n iu  w y ­

s ta w y  o d b ę d z ie s ię z ja z d rz e m ie śln ik ó w , a  

w ie c zo re m  p o p isy  c h ó ró w  śp ie w a c z y c h .

n a  c z e le . P o  p o w ita n iu  P a n  P re z y d e n t  

o d b y ł d łu ż sz ą ro z m o w ę z p . P re m ie ­

re m  i M in is trem  B e ck iem .

O  g o d z . 7 ra n o  p o c iąg z P a n e m  

P re z y d e n te m  R . P . ru sz y ł w  d a lsz ą  

d ro g ę d o W a rsz a w y . Z te g o p o c ią g u  

P a n P re z y d e n t p rz e s ia d ł s ię d o sa ­

m o c h o d u , k tó ry m  u d a ł s ię  d o  S p a ły ,  

g d z ie sp ę d z i re sz tę w y p o c zy n k u .

O sta tn ie w ia d o m o śc i, ja k ie o trz y ­

m a n o d ro g ą  ra d io w ą , s tw ie rd za ły , ż e  

sa m o lo t z n a jd u je  s ię  w  p o b liż u  P u e rto  

i ż e w a ru n k i a tm o sfe ry c z n e są b a r ­

d z o n ie k o rz y s tn e .

N a p o sz u k iw a n ia z a g in io n e g o sa ­

m o lo tu w y sta rto w a ły a e ro p la n y w o j­

sk o w e i c y w iln e .

rę c z n ie  p rz e z  d e  R iv erę . S k ła d a  s Ję  o n  

z 6 k a rtek , z k tó ry c h  k a ż d a  je st p o d ­

p isa n a p rz e z d e R iv e rę . W  p ie rw sz e j 

c z ęśc i te sta m e n tu  P rim o  d e  R iv era  z a j 

m u  je s ię sw y m  m a ją tk ie m  i w y jaśn ia  

c e le p o lity c zn e , ja k ie m ia ł n a m y śli,  

z a k ła d a ją c fa lan g ę h isz p a ń sk ą . W  

d ru g ie j c z ęśc i te s ta m e n tu d e R iv e ra  

ro z w ija sw e te o rie  p o lity c z n e i, w y p o ­

w iad a  sw ó j p o g ląd  n a  w y p a d k i, z w ią ­

z a n e  z  w o jn ą  d o m o w ą  w  H isz p a n ii.

s tań c z y c h .

W ła d ze  n a ło ży ły  n a  m ias to  N a p lu s  

k o le k ty w n ą g rz y w n ę , w y n o sz ą cą 1 0  

ty s . fu n tó w  sz te r lin g ó w  w  z w ią z k u  z  

n a p a d e m  n a  b a n k .

D w o rz e c k o le jo w y  w  B ittir p o d  Je ­

ro z o lim ą  z o s ta ł u b ie g łe j n o c y  p o d p a ­

lo n y p rz e z a k ty w is tó w  a ra b sk ic h .

A d w . S z u lco w a d la  u s ta le n ia te j o k o ­

lic z n o śc i w n o s i o  w e zw a n ie  n a  św iad ­

k ó w  1 9 -tu d z ie n n ik a rz y s to łec z n y c h , 

k tó ry m  K iep u ra u d z ie la ł w y w ia d u .

A d w . H o fm o k l-O stro w sk i w d łu ­

g im  p rz e m ó w ie n iu p o p ie ra ł sk a rg ę , 

w sk a zu ją c , ż e w  o s ta tn im  c z a sie  c o ra z  

c z ę śc ie j z d a rza ły  s ię  ro z m a ite  a ta k i n a  

a d w o k a tó w , c o  w y tw o rz y ło  ta k ą  sy tu ­

a c ję , ż e w p ro s t w sty d  b y ło  p rz y z n a ć  

s ię  d o z a w o d u  a d w o k a ck ie g o . S w o je  

p rz e m ó w ie n ie a d w . H o fm o k l-O sro w -  

sk i k o ń c z y  z w ro te m : „ M a m  w ie lk i re s  

p e k t d la  św in o p a só w , k tó rzy  n ie w ąt­

p liw ie  są  je d n o stk a m i p o trz e b n y m i w  

sp o łe c ze ń s tw ie , a le w ła śn ie ta k i św i­

n io p as je st p o ż y te c zn ie jsz y o d  b a ta ­

lio n u  te n o ró w 1* .

S ą d p o s ta n o w ił sp ra w ę o d ro c z y ć  

i n a  n a s ten n y  te rm in  w e z w a ć z g o d n ie  

z w n io sk iem  o b ro n y 1 9 -tu  d z ie n n ik a ­

rz y , k tó ry m  K ie p u ra  w  d n iu  4  k w ie t­

n ia u d z ie lił w y w ia d u .

N o w e  s t a t k i  p o l s k i e

G d y n i a , 1 3 . 8 . ( P A T )

W  k o ń c u  b . m . sp u sz c z o n y z o s t a *  

n ie n a  w o d ę w  s to c z n i N e w c a stle w  

A n g lii s ta te k to w a ro w y o n o śn o śc i  

o k o ło 2 .0 0 0 to n , w y k o n a n y  n a z a m ó -  

w e n ie p o lsk o  - b ry ty jsk ie g o  to w a rz y ­

s tw a  o k rę to w e g o . S ta te k  te n  o trz y m a  

n a z w ę „ L id a 4* i b ę d z ie u ru c h o m io n y  

w  ż e g lu d z e  tra m p o w e j d la  p rz e w o z ó w  

d rz e w a .

D n ia  2 5  b m . w  s to c z n i S w a n M a n ­

te r i W ih g a m  R ich a rd so n  w .N c w c a s t-  

le o n  T y n e (A n g lia ) o d b ę d z ie s ię w o ­

d o w a n ie m o to ro w c a S o b ie sk i 4 4 , n o ­

w e g o s ta tk u  p o lsk ie j m a ry n a rk i h a n ­

d lo w e j. P rz e w id z ia n e je s t, ż e s ta te k  

b ę d z ie g o to w y w  m a rcu ro k u p rz y ­

sz łe g o  i w  ty m  c z a s ie  o d b ę d z ie s ię  p ie r  

w sz ą  p o d ró ż  z G d y n i d o  p o rtó w  A m e ­

ry k i p o łu d n io w e j.

Z m i a n a  r z ą d u  w  B o l i w i i

L a  P a z , 1 3 . 8 . ( P A T )

R z ą d  p o d a ł s ię d o  d y m isji, n ie z w ło c z n ie  

je d n a k u fo rm o w a n o n o w y g a b in e t. M i n i ­

s tre m  sp raw  z a g ra n ic z n y c h z o s ta ł D iez  

M e d in a , sp raw  w e w n ę trz n y c h G a b rie l G o -  

sa lv e z , f in a n só w  M e n d o z a L o p e z , o b r o n y  

n a ro d o w e j g e n . R iv e ra .

Je d y n y m  p o w o d e m  u s tą p ien ia p o p rz e d ­

n ie g o  rz ą d u  b y ło  d ą ż e n ie p re z y d e n ta B o li­

w ii d o  re o rg a n iz a c ji rz ą d u  p o  o s ta te c z n y m  

z a ła tw ie n iu sp o ru p a ra g w a jsk o - b o E w ij-  

sk ie g a

P o g r z e b  p r o f . D z i e w u l s k i e g o

W i l n o , 1 3 . 8 . ( P A T )

W  d n iu w c z o ra jsz y m  o d b y ł s ię p o g rz e b  

p ro f, u n iw e rsy te tu S te fa n a B a to re g o d r. 

W a c ła w a D z iew u lsk ie g o , b . o fic e ra le g io ­

n ó w  1 -sz e j B ry g ad y .

P o n a b o ż e ń stw ie ż a ło b n y m , k tó re o d ­

p ra w ił k s . p ro f. Ig n a c y S w irsk i, tru m n ę  

z m a rłe g o p ro fe so ra u s ta w io n o n a p o d iu m  

n a d z ie d z iń c u u n iw e rsy te c k im  im . k s . P io ­

tra  S k a rg i.

N a d tru m n ą . z a s łu ż o n e g o u c z o n e g o i 

sp o łe c zn ik a w y g ło sz o n o w ie le  p rz e m ó w ie ń  

p o ż e g n a ln y c h .

W  e k sp o rta c ji d o c z esn y ch sz c z ą tk ó w  

p ro f. d r. W a c ła w a D z ie w u lsk ie g o w z ię li 

lic z n y u d z ia ł p ro fe so ro w ie u n iw ersy te tu ,  

d e le g ac ja o fic e ró w  P . A . L e g ., m ło d z ie ż a -  

k a d e m ic k a i h a rc e rsk a  o ra z  sp o łe c z e ń s tw o  

w ile ń sk ie .

N a p o g rz e b ie o b e c n y b y . w . m in . A !e -  

x a n d ro w ic z .

„ I s k r a  w  C a s a b l a n c e

C a s a b l a n c a , 1 3 . 8 . ( P A T )  

O k rę t sz k o ln y  p o lsk ie j m a ry n a rk i w o j e n n t j  

„ Isk ra" z a w in ą ł d z iś d o  C a sab la n k i.

D o n o sz ą  z C a sa b la n k i, ż e  sz k o ln y  o k rę t 

p o lsk ie j m a ry n a rk i w o je n n e j „ Isk ra  ’ z a ­

trz y m a  s ię w  p o rc ie m a ro k a ń sk im  o k o ło  8  

d n i, p o c z y m  u d a s ię w  d a lszą d ro g ę n a  

w y sp y  A z o rsk ie .

t ekiewu

„ M U Z Y K A  D L A  C I E B I E *

G ra n y w  k in ie „ S ło ń c e ” f ilm  p ro d u k c ji 

a u s tr ia ck ie j n a le ż y d o ty p u f ilm ó w  le k k ich  

M ło d y m  u ta le n to w a n y m c z ło w ie k ie m o p ie ­
k u je s ię trz ec h p o c z c iw c ó w : sz o fe r , fry z je r  

i w ła śc ic ie l ta k só w k i. Z ły , s ta n in te re só w  
o p ie k u n ó w  z m u sz a m ło d z ie ń c a d o p rz e rw a ­

n ia s tu d ió w  i z a ję c ia s ię p ra c ą z a ro b k o w ą . 

P o d c z a s te g o p o z n a ł c ó rk ę b a n k ie ra , w  k tó ­

re j s ię z a k o c h a ł. M ło d z ie n ie c n a k o ń c u f il­

m u o k a z a ł s ię z a g in io n y m  sy n e m a m e ry ­
k a ń sk ie g o m ilio n e ra . W  ro la c h g łó w n y c h  

H a n s S ó h n k e r, M a g d a S c h n e id e r i P a u l 

K e m p .

U l i c a  N o w a  o t w a r t a

D z iś o tw a rto  k o m u n ik a c ję tra m w a  

jo w ą  n a  u l. N o w e j. W  te n  sp o só b  z o ­

s ta ł p rz y w ró c o n y n o rm a ln y ru c h  

tram w a jo w y .

N a r e s z c i e  d e s z c z

D z iś w  p o łu d n ie  p rz esz ła  n a d  P o  

z n a n ie m  b u rz a  p o łą cz o n a z d e sz c z e m . 

Je s t to  p ie rw sz y  p o  d w u  ty g o d n ia c h  

u p a łó w  d e sz c z .

—  B a c z n o ś ć  M ł o d y  P r z e m y s ł . P le n a rn e  

z e b ra n ie o d b ę d z ie s ię w y ją tk o w o w e w to ­

re k , d n ia 1 6 b m ., o  g o d z . 2 0 . R e fe ra t „ O sa ­
d a b a g ie n n a w  B isk u p in ie ” — d y r. W ł. 

S tille r . K o ń c o w e z g ło sz e n ia n a w y c ie c zk ę  

k ra jo z n a w cz ą d o B isk u p in a je sz c z e n a z e ­
b ra n iu .

—  K u r s  n o w o c z e s n e g o  k r o j u  m ę s k i e g o  1  

w o j s k o w e g o  ro z p o c z y n a s ię w e w to re k , d n .  
1 6 b m . o  g o d z . 1 9 w  D o m u R z e m ie ś ln ic z y m , 

sa la  N r 6 Z g ło sz e n ia  n a  m ie jsc u .
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Z yc ie w g o rą ce j a tm o s fe rze ; J ak o p rzyk ład n iep rzec ię tn eg o  
zb ro jeń o g ó ln yc h zm u s za n a s d o  j w y ro b ie n ia p a trio ty czn e g o p o d a je - 

n as ta w ien ia b a czn e j u w ag i n a zb ro  
je n ia s ą s iąd ó w . M u s im y im  s p ro s ­

ta ć , a k o n iec zn o ś ć te g o w y ró w n a ­

n ia s ił ro zu m ie ją n ie ty lko w s zys ­

tk ie w a rs tw y s p o łe c ze ń stw a , a le  
i w o jsk o , k tó re fu n d u je ró w n ie ż  
s p rzę t w o je n n y , k tó ry m  w  p rzy s z ­

ło śc i b ę d z ie s am o p o s łu g iw ać , b ro

m y g o d n y n aś lad o w a n ia fa k t, że  
k o rp u s o fice rsk i i p o d o fic e rs k i je d ­

n e j ty lko fo rm a c ji u fu n d o w a ł ja k o  
d ar 2 c ię żk ie k ara b in y m a szy n o w e , 
w zam ia n u rząd zen ia p rzy ję ć to w a ­

rzy sk ich w k as yn ac h .

P o za ty m w o jsk o z te re n u O .

n ią c g ran ic N a jjaś n ie js ze j R zec zy - j K . V  z ło ży ło n a F . O . N . k w o tę  
p o s p o lite j. z ło ty c h 7 9 1 .7 0 .

J e d z ie m y  n a J a rm a rk P o le s k i

W d n iu 1 5 s ie rp n ia n a s tą p i o - m ają w y stą p ić z re w ela cy jn y m i p o - 
tw arc ie 3 -g o J arm ark u P o les k ieg o k azam i s p ra w n o ś c i c z ło w iek a i m a ­

n a k tó ry M in is te rs tw o K o m u n ika c ji s zy n y d o w alk i z n a jg ro ż i le js zym i 
p rzyzn a ło zn iżk i k o le jo w e w  w y - ży w io łam i o g n ia i w o d y .

s o k o ś c i 6 6 % w o b ie s tro n y in d y -1 M iarą p o p u la rn o śc i P o le s ia je s t 
w id u a ln e t. zn . że w  je d n ą s tro n ę i ta o ko lic zn o ść , że w  c za s ie 3 -g o

p łac i s ię 6 6°n za ś w rac a s ię b ez ­

p ła tn ie .

K arty u cze stn ic tw a s ą ju ż d o  

n a b yc ian ab yc ia w e w s zy stk ich b iu rac h  
p o d ró ży L ig i P o p ie ran ia T u ry s ty k i, 
a b e zp o ś re d n io p rzed o tw a rc ie m  
J arm ark u P o les k ieg o —  w k as ac h  
k o le jo w y ch . Z n iżk i s ą w ażn e o d  
d n ia 1 2  s ierp n ia  d o  d n ia 6  w rze śn ia .

W  zw iązk u z tą im p rezą n a c a ­

ły m P o les iu w re p ra c a w ś ró d k ó ł 
m ło d z ieży w ie js k ie j. C h ó ry i ze ­

s p o ły tea tra ln e , w e se la p o le sk ie , 

ze s p o ły za w o d n ikó w —  w s zy sc y  
s ię s zy ku ją d o w ys tęp ó w  w  c zas ie  
3 -g o J a rm ark u P o le sk ie g o .

W ie lk ie p rzy g o to w a n ia c zyn ią  
o ch o tn ic ze s taże o g n io w e , k tó re

J arm ark u P o les k ieg o w  P iń s k u o d ­

b ę d ą s ię za w o d y p ływ a ck ie o m i­

s trzo s tw o m ary n ark i w o jen n e j R ze ­

c zy p o s p o lite j w c zas ie k tó ryc h  
w ilk i w o rs k ie  z G d y n i zm ie rzą s w e  
s iły z zu ch am i flo ty ll w o jen n e j z  
P iń sk a .

Z ża ło b n e j k a rty

Obchód wymarszu I Kadrowej pK,or
i D n ia 1 2 s ie rp n ia b  r . zm a rł p rze - 

......  . ------ ...  b yw a ją c y n a k u ra c ji w e W rec ła -

. ’ w iu ś .p . H u g e  W o sc h , p rze żyw s zy
ło ś lu b o w a n ie s trze lc ó w . la , 6 ? p M to t p ,o b o J Z C 2 p , r, fii

U ro czy s to ś ć zo s ta ła za ko ń czo n a e w an g e lic ko -au g s b u rsk ie j w e W ło -  
d w iem a a le g o ryc zn ym i in s ce n iza - c ław k u i s en io r d ie ce z ji p ło ck ie j, 

c jam i, w y ko n an y m i p rzez ze s p ó ł j g . p . Z m a rły s tu d ia te o lo g ic zn e  
d ra m a ty czn y O d d zia łu Z . S . p o d u ko ń c zy ł n a u n iw ers y te c ie w D o r- 
re ży se rią s t. S trze lca , o b . J an a B a - p a c ie > N a stę p n ie o b ią ł p ara fię w  
liń s k ie g o , a b so lw en ta G im n az ju m  G o sty n in ie , s ką d p o k ilku la tac h  
Z ie m i K u ja w sk ie j. In s c en iza c je : • p ra C y d u s zp as te rs k ie j n a w ła sn ą  
“ W arsza w ian ka " i „W alk a L e g io - ■ p ro ab ę p rzen ies io n y zo s ta ł d o Ż y - 
n is tó w o w o ln o ś ć P o ls k i** , d z ięk i 1 ra d o w e . P rzed d w u d z ie s tu la ty  

b o g a te j treś c i p a trio tyc zn e j, p o tn y  |p o w ie rzo n o M u p ara fię w e W ło -  
s ło w o śc i i d o b re j g rze s trze lcó w , i c ław ku , g d z ie p o zo s ta ł a ż d o w y- 
w ś ró d k tó ry ch w y ró żn ia ł s ię c h ó r . ja Z £Ju J o W ro cła w ia , g d z ie  s p o tka - 
o raz rec y ta to r o b . W ito ld S a rb in - |a Q o a m je ić .

s k i, b y ły n a w y s o k im  p o z io m ie  a r-1  .. .
■ - ■ J w c za s ie d łu g o le tn ieg o s w eg o

p o b ytu w e W ło c ła w k u d a ł s ię  
p o zn a ć ja ko jed n o stka  w y s o c e  w a r- 

, to śc io w a w  p rac y d u s zp a ste rsk ie j 
n a te ren ie p o w ierzo n e j s o b ie  p ara fii 
o raz w  p rac y s p o łe czn e j w  c h a ra ­

k te rze k ie ro w n ika k ilku in s ty tu c y j 
s p o łec zn yc h p o d cza s w ie lk ie j w o j* 
n y a n a s tę p n ie p o ko ju .

N ies p o d z ie w an a ś m ierć ś . p . p a ­

s to ra W o sc h a n a o b czy źn ie w yw o ­

ła ła o g ro m n y ża l w ś ró d s zero k ich  
p a ra fia n  o raz w ś ró d  ty ch  w s zys tk ich , 
k tó rzy G o zn a li i w ys o ko c en ili d la  
p ię kn y ch za le t J eg o c h a ra k te ru .

C ze ść J eg o p am ięc i!

Z w ło k i ś . p . Z m arłe g o  zo sta n ą  
p rzew ie z io n e a u te m  d o W ło cła w ­

s ka ju tro w  p o n ie d z ia łe k . U ro czy - 
! s to ś c i ża ło b n e o d b ęd ą  s ię w e w to ­

re k o g o d z . 1 6 w  k o śc ie le p ara fia l- 
’ n ym  w e W ło c ław k u .

Z  K o w a la

W  d n iu 6 s ie rp n ia 1 93 8 ro k u d leg ło ś ć i w o ln o ść P o lsk i, n a stą p i- 
o g o d z in ie 2 0 m in . 3 0 p rze sze d ł ło ś lu b o w a n ie s trze lc ó w , 

u lica m i m ia sta c ap strzy k m ie js co ­

w e g o O d d z ia łu Z w ią zku S trze le c ­

k ieg o , s yg n a lizu jąc ro zp o czę c ie  u ro ­

c zy ste g o o b c h o d u ś w ię ta o rg a n iza ­

c y jn e g o . O  g o d z in ie 2 0 m in . 5 0  
n a b o isk u s zko ln ym , w o b ec zg ro ­

m a d zo n y ch p rzed s taw ic ie li W ład z  
o rg an iza cy j i s p o łec zeń s tw a , p . o . 
K o m e n d an ta O d d z. Z .S ., o b . D ra - 
b e k J ó ze f z ło ży ł o ko lic zn o śc io w y  
ra p o rt, p rzy ję ty p rzez o b . E u g e n iu ­

s za K ry g ie ra , k o m p an ijn eg o Z . S . 
N a stę p n ie p rzy u d z ia le s p e c ja ln eg o  
h e jn a łu , w yk o n a n eg o p rze z S trze lc a  
o b . H e n ry ka Z im ec k ieg o zo s ta ła  
w ciąg n ię ta n a m a szt tró jb a rw n a  I 
g a s trze le ck a . j

O  g o d z . 2 1 ró w n ie ż p rzyd źw ię -j T a k p o ję te o b o w iązk i m ło d yc h  

k a ch h e jn a łu , d o ko n a ł za p a len ia o b yw ate li w  d z ied z in ie k u ltyw o w a- 
s ym b o lic zn e g o o g n is k , o b . L u d w ik ; ; k h h i!to ri p 0 |tk i

n iec h w s p o łec zeń s tw ie zn a jd ą  

w łaś c iw e o d b ic ie , a w  s ze reg ac h  

s trze le ck ic h w ła śc iw y h a rt c n ó t

fla - ły s ly c 2n y in 1 w y tw o rzy ły p o żąd an y  
' n as tró j.

A re n t, p rezes O d d z. Z .S ., a c h ó r 
s trze le c k i o d śp iew a ł p ie śń „P ło n ie  
o g n isk o " .

P o a p e lu K o m p an ii K a d ro w ej

i m ie jsc o w y c h p o leg ły ch o n iep o - o b yw ate la —  żo łn ie rza .

pł u c ami Śl ąs k a -
GDYNIA I

PUKLERZEM-

GDANSK

IIP KRĘTY WOJENNE
Z e b ro n le m ie s ię czn e

S to & m rzy s ze n ln

O o b n iżk ę o p ła t 
za lic zn ik i

W ś ró d k o n su m e n tó w p rąd u i 
w o d y s zerzą s ię s łu s zn e n a rzek a ­

n ia . O p ła ty w e W ło c ław k u za

ś w ia tło i za w o d ę s ą zb y t w y g o -; 
ro w a n e , a o p ró c z teg o  d o liczan e  s ą  
o p ła ty za d z ie rża w ę liczn ik ó w , a  
m ia n o w ic ie : o d ś w ia tła 1 ,50 , o d  
w o d y 1 ,40 m ie s ię czn ie .

o p h u e b 1 W a ln e Z g ro m a d ze n ie | W ła d y s ła w  W a lte r
zu h 'r 'ld y 'L i C e c h o w e g o T o w a rzy s tw a U b e zp ie c ze ń W za je m n y c h w  ś ro d ę n  s ie rp n ia o s m . 4 5

T rzo d y R ze źn e j w e W ło c ła w ku 1 ^ ..s ło ń cu ”I1A.UUY HLVLI1M wiubiuwnu K O B IE T Y , W IN O  i D A N C IN G

S t. K ied rzy ń sk ieg o ś w ie tn ą k o ­

m ed ię w ys taw ia W ła d y s ła w W al­

te r z w łas n y m ze sp o łem , z H ry - 

n iew ie r W in kle ro w ą, K ło s o w s ką , 

R zew u sk im , W zo rc zyk o w sk im i 

S zm o rliń s k im .

1 B ile ty w O rb is ie .

y - -- ------- ;
p o w in n y s ię s tać w ła sn o śc ią a b o - ' 
n e n tó w , a ty m c za se m  je s t in a cze j 
i o d b io rcy p rąd u i w o d y m u szą w  

d a lszym  c iąg u p o n o s ić te s am e  w y ­

s o k ie o p ła ty , c o d la k ażd eg o s ta ­

n o w i p o w a żn y i n ieu zas ad n io n y  
w y d a tek .

D la cze g o ta k je s t? J ak d łu g o  
je szc ze m a to trw a ć? N a rze k an ia  
o g ó łu w c iąż ro sn ą i m o g ą w  k o ń cu  
p rzy b ra ć jak ąś re a ln ą fo rm ę . C zy _ __ __ ,_ __

n ie p ro śc ie j i ra c jo n a ln ie j b y ło b y W a ln e zg ro m ad zen ie  c z ło n kó w  C e- 
m ieć s w o je w łas n e liczn ik i i n ie c h o w eg o T o w a rzys tw a U b e zp ie - > 
p łac ić ta k k o sz to w n e j „d z ie rża w y C zeń W za jem n yc h T rzo d y  R ze źn e j 
w ie czy s te j" . W ład ze n a d zo rc ze w e W ło c ław k u  z n a stę p u ją cy m  p o - 
n a p ew n o b y n ic n ie m ia ły p rzec iw rząd k ie m  d z ien n y m : I. Z a g a je n ie  

te m u . i w y b ó r p rzew o d n ic ząc eg o o raz

A  w ięc , o rg an y m ie js k ie p o w in - d w u c h s e kre ta rzy W aln eg o Z g ro - 
■ y w res zc ie za ją ć s ię tą p a lą cą m ad zen ia . 2 . O d czy ta n ie i p rzy - 
s p ra w ą i p a n u ją ce a n o rm a ln e s to - ję c ie p ro to ku łu z o s ta tn ieg o a l- 
s u n k i ja k n a jp rę d ze j u su n ą ć . C ze * n eg o Z g ro m a d ze n ia . 3 . S p raw o - 
k am y . zd an ie z o g ó ln e j d z ia ła ln o ś c i C e-

O b se rw a to r. c h o w e g o T o w a rzys tw a za o kres  

mmmmmm  i 1 93 7 ro k u . 4 . S p raw o zd an ie ra -

... . c h u n k o w o  - k as o w e za ro k 1 93 7 .

5 . S p ra w o zd a n ie K o m is ji R e w izy j­

n e j. 6 . D ys ku s ja n ad s p ra w o zd a ­

n ia m i o ra z za tw ie rd ze n ie b ilan su i 
ra ch u n ku w y d atk ó w i d o ch o d ó w  
za ro k 1 93 7 . 7 . S p raw a o g ran i-i 
c zen ia o d s zko d o w ań za w y p ad k i 
je d y n ie tryc h in y , e w en tu a ln e p o d ­

w y ższe n ie  s k ła d k i  u b e zp ie cze n io w e j.

8 . Z m ia n a a rt. 5 0 s ta tu tu p rzez  
u s ta len ie o d b yw a n ia p o s ied ze ń  Z a ­

rząd u p rzyn a jm n ie j jed en raz n a  
m ies iąc . 9 . U ch w a le n ie b u d że tu  
C ec h o w eg o I o w . n a ro k 1 93 8 . 
1 0 . W yb ó r p ięc iu c z ło n kó w Z a ­

rząd u i d w u  za s tę p có w  C ec h o w e g o  
T o w arzy stw a n a p rze c ią g trze ch  

la t. 1 1 . W yb ó r trze ch c z ło n kó w

Z g o d n ie z § 3 3 s ta tu tu C e ch o - 1 
w e g o T o w a rzys tw a , —  Z a rząd  T o - Z a rząd C ec h o w eg o T o w a rzys tw a  
w a rzy s tw a za w iad am ia w s zys tk ic h  
c z ło n k ó w , że w  n ied z ie lę d n ia 2 1  
s ie rp n ia 1 9 3 8 ro ku p u n k tu a ln ie o  
g o d z . 4 -e j p o p o łu d n iu w lo k a lu  
Z w iązk u R zem ieś ln ik ó w  C h rześ c i­

ja n w e W ło c ła w k u p rzy u lic y  T a - za w o d n e p rzyb yc ie w o zn ac zo n ym  
d eu sza K o śc iu szk i 6 o d b ę d z ie s ię d n iu i g o d z in ie .

Dziś w niedzielę i Jutro 

w poniedziałeko o g. 12 30 

i wtorek cały wieczór 

w „Słońcu"

Poranki ulgowe po 25 gr i 50 gr

„M a zu r"  Z  P o lu N e g ri
P ie rw s zy ra z w e W ło c ła w k a

M a zu r z P o łą N eg ri p rzep ię kn y  
film  w y ś w ie tla d z iś o 1 2 .30 i ju tro  
w  p o n ied z ia łe k o 1 2 .3 0 k in o -te a tr 
„S ło ń ce " p o c en ie 2 5 i 5 0 g r.

F ilm  te n je s t a rcy d z ie łem , k tó ry  
p o ra z p ierw s zy W ło c ła w ek u jrzy  
n a e kra n ie i to n a p o ran ka ch .

C a ły W ło c ła w ek p o w in ie n te n

p ię k n y film  zo b a czy ć m a jąc k u te - K o m is ji R e w izy jn e j. 1 2 . U sta le n ie  
m u s p o so b n o ś ć i k o rzy s ta jąc z c en p ro g ram u d z ia ła ln o śc i Z a rząd u  T o - 
p o 2 5 i 5 0 g r. I w a rzys tw a n a  n a jb liżs zą p rzys z ło ś ć .

O g ro d n ic ze g o
p o w ia to w eg o O d d zia łu  
O . za w ia d am ia s w yc h

K o m u n iku jąc o p o w yżs zym  —  i
— i r> i n r  '

U b ezp ie cze ń W zaje m n yc h T rzo d y  
R ze źn e j w e W ło c ław k u u p ras za  
w s zys tk ic h c z ło n kó w o w zię c ie  
u d z ia łu w  ty m że W aln ym Z g ro ­

m a d ze n iu i w tym  też c e lu o n ie -

’ Z arzą d  
W o j. S . 
c z ło n k ó w , że m ie s ię czn e ze b rs n ie  
O d d zia łu w e W ło c ła w k u  o d b ę d z ie  
s ię w  n ied z ie lę 1 4 s ie rp n ia b . r . 
o g o d z . 14 -e j w lo ka lu p rzy u l. 
B rze sk ie j M  8 , II p ię tro .

N a p o rząd ku o b rad : O d czy ta n ie  
p ro to k ó łu , k o re sp o n d en c ji, k o m u ­

n ika ty Z a rzą d u , zap isy n a w y c ie ­

c zkę d o T o ru n ia w  d n iu 2 1 s ie r ­

p n ia b . r ., s p ra w a u rząd zen ia w ie ­

c zo ru k w ia to w e g o , w y sta w y o g ro ­

d n icze j, b u d o w y p rze tw ó rn i o w o ­

c o w o -w arzy w n e j i w o ln e w n io s k i. 

| Z e w zg lę d u n a w a żn o ść s p raw  

o b ec n o ś ć w s zys tk ic h c z ło n k ó w  je s t 
k o n iec zn a .

D o s p rze d a n iu u ży w an e s a m o c h o d y
w  d o b ry m  s ta n ie n a b ie g u

„F O R D “ , „F IA T «  kareta 4-osob.

„F IA T * 1 kareta 6-osob.

„M iN E R W A *  * kareta 6-osob 

p o  w y ją tko w o  n is k ich  c e n a ch .

Spółka dla Handlu Samochodami 

Biuro i Salon Wystawowy H. 

Miihsam Włocławek tel. 14-88 i 11-2 3

P o ża r w  P rzy ry tk a c h

s ław a , s p a lił s ię s tó g ży ta w  ilo ­

ś c i 1 0 w o zó w , zn a jd u jąc y s ię p rzy  

s to d o le A n to n ie g o J a s trzę b s k ieg o .

O g ó ln e s tra ty w y rzą d zo n e p rzez

W e w s i P rzy ry tk a , g m . D o b ie ­

g n iew o , n a s zko d ę A n to n ieg o J a ­

s trzęb sk ie g o , s p a liła s ię s to d o ła i 

o b o ra , k ry te s ło m ą . W  s to d o le  

s p a liło s ię zb o że o k o ło 5 0 w o zo w i p o żar w y n o szą 4  8 9 4 z ł.

i ró żn e n arzę d z ia ro ln ic ze . P o za ! P rzyc zyn y p o ża ru d o tyc h cza s n ie  

ty m  n a s zko d ę b ra ta je g o W ład y -1  u sta lo n o .

L v o w ln n k o p o b iła  
w a rs za w ia k a w e W ło d a w k u
L e o p o ld S eg a ł, za m . w W a r ­

s zaw ie n a u l. K o śc iu szk i w e W ło ­

c ław ku zo s ta ł u d e rzo n y w a lizką w  

g ło w ę p rzez n iezn an ą m u k o b ie tę .

U s ta lo n o , że b y ła n ią H u cu lak  

N a ta lia , u m ys ło w o c h o ra , za m ie ­

s zk a ła w  Z im n ej-W o d z ie , p o w . 

lw o w s k ie g o .

R o zk ład  ja zd y  
a u to b u s ó w  d o W ie ń c a

W ażn y o d  4  lip c a b .r . —  o d c h o  

d zą z W ło c ław k a:

o g o d z . 7 , 1 0 ,13 .3 0 , 1 6 i 1 8 .4 5 .

P rzyc h o d zą d o W ło c ła w ka :

o g o d z . 7 .45 , 1 2 .1 5 , 1 5 .3 0 , 

’ 1 8 .1 5 i 2 0 .3 0 .
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Obywatele!
15  sierpn iu Jest dniem polskleeo Żołn ierza.
W  dniu tym społeczeństw o m anifestuje uczucia , jakie żyw i dla  

A rm ii. N aród polski, w ychow any w rycerskich tradycjach, um ie ce> 

nić te w artości, które do życia narodow ego w nosi A rm ia: gotow ość  

do bezin teresow nej ofiary i karność.

N aród polski um ie okazać w dzięczność tym , którzy krw ią oku ­

pili naszą niepodleg łość państw ow ą.

K ażdy żo łnierz obyw atelem , każdy obyw atel żo łn ie ­

rzem  —  tego nas uczył W ielk i M arszałek.

N aród polski tę jedność gotów zaw sze obcym okazyw ać  

i w ie, że w te j jedności jest siła nasza i bezpieczeństw o na ­

szego P aństw a.
Żołnierz jest tym , który łączy w szystkich P olaków i uczy nas  

solidarności nie tylko w chw ilach niebezp ieczeństw a, ale i w życiu  

codziennym .

Ten stosunek nasz do żo łnierza okazać m am y w dniu 15 sier­

pnia. D latego w zyw am obyw ateli m . W łocław ka:

’ 1. . do udekorow ania dom ów flagam i państw ow ym i,

2. do w zięcia udzia łu w uroczystym nabożeństw ie , które od ­

będzie się w bazylice o godz. 9 m in. 45.

3. de w zięcia udziału w uroczystości złożenia w ieńców na 

pom niku P oleg łych na S zpeta lu, który nastąpi po nabożeństw ie .

O ddzia ły P rzysposobien ia W ojskow ego oraz delegacje organi- 

zacyj społecznych po nabożeństw ie w yruszą z przed K atedry na 

pom nik celem złożenia w ieńców .

* Za P rezydenta M iasta  

W iceprezydent: Teofil H ajdo .

Z  gim nazjum  im . M arii K onopnickie j, ©ó Jlóminisłracji

Dyrekcja państwowego 

we Włocławku zawiadamia 

złożyły egzamin do klasy

gim. im. Marii Konopnickiej 

Sz. Rodziców uczenie, które 

pierwszej przed wakacjami,

Prosimy P. 7. Abonen­

tów o nadsyłanie prenu­

meraty za m-c

LIPIEC

Zabaw a i lo teria fantow a

w  M ichelin ie

D ziś w niedzielę dnia 14 b. m ., zabaw a połączona z lo terią fante- 

o ile dopisze pogoda, odbędzie się w ą. Zebrano m asę cennych fan- 

w lesie w M ichelin ie urządzona tów na lo terię, jak: barana, kilka  

przez O chotn iczą S traż P ożarną fur torfu , w iele drobiu, szkła , m a ­

teria łów budow lanych i w iele in - 

aaB H M M M B B  D ych cennych fantów .

| Los kosztow ać będzie ty lko 30  

groszy i każdy w ygryw a.

j P oza tym teren zabaw y ośw ie ­

tlony będzie elektrycznością , a bu ­

fet w e w łasnym zarządzie bardzo  

sm aczny i tani.
P oniew aż w idoki zabaw y są do ­

skonałe, Zarząd  S traży m a nadzieję , 

że w szyscy sym patycy M ichelina  

przybędą tam liczn ie, by spędzić  

parę godzin na św ieżym  pow ietrzu  

i przyw ieść z lo terii cenną w ygraną. 

! D ochód z zabaw y przeznaczony 

zostanie na w ykończenie rem izy —  

św ietlicy strażackiej.

lecz dla braku miejsca nie zostały przyjęte, że Minister­

stwo W.R. i O. P. reskryptem z dnia 6 sierpnia r. b. 

zezwoliło na otwarcie w roku szkolnym 1938/39 trzeciego 

oddziału równoległego C. w pierwszej klasie gimnazjalnej.

Wszelkich szczegółowych informacyj udziela codzien­

nie kancelaria gimnazjum od godz. 9-ej do 11-ej.

Równocześnie zwraca­

my się do wszystkich abo- 
* nentów, zalegających z 

(prenumeratą z gorącym 

wezwaniem, aby zechcieli 

niezwłocznie wyrównać za­

ległości.

now e ceny pieczyw a
O d dnia 12 sierpn ia b.r. obo ­

w iązu je now y cennik na pieczyw o.

W sprzedaży detalicznej cena  

1 kg. chleba pytlow ego w ynosi 

27 gr., tazow ego 21 gr., bułek  

pszennych 70 gr., 1 bułka pszen ­

na w odna 3y2 ., kajzerka 4 gr.

W inni pobieran ia cen w yższych  

ulegną karze.

R adio

lest rzeczą piękna, ale ...
N adszedł okres, kiedy nastaw ie ­

ni jesteśm y na w ypoczynek i szu ­

kam y m iłych , dających odprężen ie  

atrakcji. W śród nich odbiorn ik ra ­

diow y pierw sze zajm uje m iejsce, 

bo przecież program letn i uw zględ ­

nia upodobania słuchaczom zgoła  

odm ienne podczas kaniku ły, niż  

w okresie zim y.

I w szystko byłoby idealne, 

gdyby...

gdyby m iłośn icy rad ia nie m ieli 

zgubnych am bicyj uszczęśliw ian ia  

sw ym ulub ionym program em  sąsia ­

dów . Taki m iły dobroczyńca w łą  

cza odbiorn ik „na pełen gazH w sta ­

w ia go w otw arte okno i potym  

godzinam i torturuje otoczen ie, zm u ­

szając je do w ysłuchiw ania chrap li 

w ych dźw ięków i bełkotów , a że  

czasem takich głośników w naj­

bliższej okolicy jest kilka , pow staje 

form alna w alka rad iow a w zajem nie  

się przekrzyku jących odbioro ików . 

N ie potrzeba podkreślać, jaki jest 

skutek tak ie j „akcji radio fon izacyj- 

nej" —  ucieczka od rad ia, prow a ­

dząca do obrzydzenia go sobie na 

długo. P rzed rokiem  na tak ie oso ­

by, zatruw ające w ypoczynek i spe-j 

dzające po w ieczorach i rankach, 

ciszę z m ieszkań strudzonych pracą 

ludzi, sypały się m andaty policyjne  

—  i słuszn ie. B o tego rodzaju  

„aw anturow anie się w pow ietrzu" 

nie m a nic w spólnego z propagan ­

dą radia , przeciw nie szkodzi je j 

i w inno być karane surow o, jak i 

każde przestępstw o, a przytem , jak l 

ujem nie św iadczy o kulturze słu - ' 

chaczy rad ia .. ‘

C zasopism o nadesłane  
„M oje pow ieńci" 

Ilustrow any Tygodnik  

dla w szystk ich, bfe 33.

N iedziela , dnia 15 sierpn ia 1938 r.

w biurze W ydziału row iarow ego, gosoj /w  j , w ic h«iu .c «« —------ n u mer u ;
sierpnia r. b. na godz. 12. | p od ol)U ctlem ’

P rzew odniczący W ydzia łu P ow iatow ego, ro lina C esarzow a M eksyku. K raina  

szczerości i naszych trosk. D obre  

rady pani Zofii. Teczka w uja Ja- 

! nusza. Tajem nica. R aj kobiet. 

• P raca fabryczna kobiet a m acie- 

... । —  11 ■ ' rzyństw o. Ś w iat i życie . Fryde-

!*yk (T łum . H enryk Lindem ann). 

O G ŁO S ZE N IE t C hw ila zastanow ien ia. C hum or. 

j0.' Tygodnik „M oje P ow ieści* jest 

m iłą i pożyteczną lekturą ze w zglę ­

du na piękno pow ieści znanych i 

cenionych autorów . P ozatym  jest 

djbrym in form atorem i dziedzinie  

sportu , sztuki, m ody i kosm etyki. 

D ostępne dla w szystkich .
i R ed. i A dm in istracja Żnin  

(W lk.) U l. Ś niadeckich 8.

O G ŁO S ZE N IE

W ydzia ł P ow iatow y w e W łocław ku ogłasza przetarg na dosta ­

w ę 70 m tr. kub. żw irku do tynków i 60 m tr. kub. kam yków do żel­

betonów , loco budow a gm achu kąpielow ego w Zdro jow isku W ieniec.

O ferty należy składać w zap ieczętow anej i zalakow anej kopercie  

biurze W ydzia łu P ow iatow ego, gokój M  5, w term in ie do dnia 20

W łocław ek, dnia 12 sietpnia 1938 r.

D rzew o D uilulcow e I sto larskie  
kupisz nallepie l! najtan ie j w  firm ie chrześcijańskie j

W ŁO C ŁA W EK , K A LIS K A  5.

D ziś w „S łońcu* w ielk i św iąteczny program !

Oom A B M m  N  I  n  N a  k  I a  ł  nH  S lelańskl, C ybulski czem  m arża K O D iety ż.nchow .a.
M ecz Louis S chm elling najaktualn ieisze zd jęcia

D yrekcja „S łońca* zrob iła nam  

praw dziw ą niespodziankę św iątecz­

ną. N ie zw ażając na lo tni sezon  

sprow adziła nie grany polski film  

„O czem m arzą kobiety" z B ie ­

lańskim , Żelichow ską i C ybulskim  

na czele . Film m a podłoże sen­

sacyjne i nadprogram dużym na ­

kładem kosztów ostatn ią w alkę  

m urzyna Louis i jego zw ycięstw o  

nad niem cem S chm ellingem .

jest to jedyny praw dziw y egzem ­
plarz w alki bokserskie j. B ędzie  

za to ro jno i gw arno w „S łońcu .

W  spraw ie postępajyan ia ugodew ego  d<r 

tyczącego m ajątku M arli z Tabaczyń- 
•k ich Jabłońskie j I C zesław a  
Tabaczyńskiego t m ajątku  Zagórzyce, 

otw artego praw om ocnym  orzeczen iem W o ­

jew ódzkiego U rzędu R ozjem czego w To ­

runiu w trybie rozporządzenia z dnia 24  

X . 1934 r. (D ’ . U . R . P . N r. 5 36  

pez. 59), 

W ZYW AM

w szystkich w ierzycie li w ym ienionego  

dłużnika do zg łoszen ia sw ych pretensyj w  

term in ie spraw dzania w ierzyte lności, który  

w yznaczam na dzień 23 sierpn ia 1938 r. 

godz. 10 w W ojew ódzkim B iurze de  

S praw Finansow o-R olnych w Toruniu  ul. 

K rasińskiego 4,

W  zg łoszen iu należy podać: 

a) im ię i nazw isko w zględnie firm ą w ie ­

rzycie la , jego m iejsce zam ieszkania lub  

siedzibę.

D yżur lekarski I apteczny

b) nieprzedaw nioną pretensję w kapita le  

i datę je j pow stan ia .

(IW ^[BOLUghOWVl

p r z y P R ZE ZIEB ^N IU . 
G R Y  P IE T  K A TA R ZE !

c) szczegółow y w ykaz nieprzedaw nionych 

należności ubocznych w raz z procentąm i 

do dnia 27. V I. 1938 r. (data otw arcia 

postępow ania układow ego),

d) dow ody w ierzyte lności z dokładnym  

ich oznaczeniom ,
o) rodzaj zabezp ieczen ia w ierzytelności. 

N adzorca w postępow aniu układow ym  

dla posiadaczy gospodarstw w iejskich  

Inż. E . W olóezyński 

G łodow o p>ta. Lipno

D yżur apteczny — p. U lanow łkitj, S tary  

R ynak 14, ta l. 13-63.

A pteki dyżurujące w dzień są czynno od  

godz. 8-e j do godz. 20-e j.

niedzie la
dzienny

D yżur lekarski —  dr. P oznański, ul. M a* 
ślana 2. te l. 16*76.

nocw y

D yżur lekarski — dr. Forbort, ul. 3*go  
M aja 9, te l. 14-00.

poniedzia łek

D yżur lekarski —  dr. G ruchalaki, B ul­

w ary 4, ta l 10-57.

D yżur lekarski —  dr. K am iński, ul. Zduń  

aka 5, ta l. 10-51.

pokoje z kuchnią z w ygo ­

dam i w centrum m iasta do w y- 

|U )«C U od I-go w rzw m . t. b. do w yn,j,cjl od J-1X-193» n, ul. 

W i,d . w adm inistracji. IC eglana M  I, te l. 16-68.

Lokal, 4 p .? lT- '‘“ '’A * ’* M lł j przedpokój, ogrodek

R edaktor: W alerian Q lln lecki. Zakł. G raf. p.f. .B -C IA P IO TR O W S C Y ", W łocław ek. P rzedm iojaka 20. Telefao 11-00. W ydaw ca: S tefan  P iotrow ski.

Książnica Kcpernikaaika 

w Toruniu


